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Oczy Polski zwrócone na Przytyk 


Twierdza siły narodowej Polski 


Bohaterski lud Radomia, Odrzywołu i Przytyku ma godnych siebie przywódców 


W numerze wczorajszym „Orędownika"* zamieściliśmy uwagi naszego specjalnego sprawozdawcy те 
zbliżającego się procesu w Przytyku, rzucone na marginesie stosunków gospodarczych i ekonomicznych zie- 


mi Radomskiej. 


Dziś, kontynuując ten przegląd układu sił, zamieszczamy artykuł, omawiający rozwój ruchu narodo- 
wego w Radomskiem w jego nowoczesnej formie, od r. 1904 poprzez lata wojny i zmartwychwstania Polski 
po dzień dzisiejszy. Na marginesie żywiołowego rozwoju ruchu narodowego, autor rzuca imponujące cyfry 
obrazujące podniesienie polskiego stanu posiadania, fakty ilustrujące pion moralny polskiego chłopa w Ra- 
domskiem, jego wyrobienie narodowe i godność osobisty i obrazki z życia codziennego ludu 2 pod Przytyka 
i Odrzywołu, obrazki, napełniające otuchą najlepszą na przyszłość. 


Przytyk, w maju. 


Zdrowa i naturalna postawa narodu 
polskiego, wyrażająca się w dążeniu do 
stworzenia dla siebie pełnych warun- 
ków niepodległego rozwoju, ma swe 
źródło niewątpliwie w znacznej 
mierze w pracy dawniejszej i obecnej 
Obozu Narodowego. 

ж 

Praca narodowa w Radomskiem w 
swej nowoczesnej formie sięga 1904 г. 
Prowadzona była wówczas poufnie 
przez grupę osób z pośród inteligencji 
miejskiej, oraz przez niektórych zie- 
mian. Rozwijano działalność za po- 
średnictwem kółek oświatowych, któ- 
rych zadaniem było dostarczanie pod 
strzechy wieśniacze i dla robotników 
w miastach odpowiednich książek, oraz 
nielegalnych pism, jak „Polak“, spro- 
wadzany z Krakowa. Akcją ta od roku 
(1905 skrystalizowała się w nielegalnej 
organizacji kół Narodowej Demokracji, 
zaś od 1906 r. prowadzona była przez 
powołane do życia legalne stowarzysze- 
nia, jak „Sokół* i „Polska Macierz 
Szkolna“. Praca ta, po rozwiązaniu 
przez zaborcze władze rosyjskie wspom- 
nhianych organizacyj, kontynuowana by- 
ła nadal przez „Towarzystwo Wpisów 
Szkolnych* w Radomiu, a wreszcie po 
zlikwidowaniu i tej organizacji przez 
„koła opinjowe”, kierowane przez ści- 
ślejszą grupę osób, w skład której wcho- 
dzili, między innymi: z nieżyjących już 
dziś — śp. Tadeusz Wędrychowski i 8р. 
dr. Papiewski, oraz z żyjących — Stefan 
Sołtyk i Maciej Glogier. 

Pomimo czujnego oka rosyjskich 
żandanmów i policji, akcja narodowa 
potrafiła dotrzeć do najodleglejszych 
nawet zakątków wsi polskiej i wydała 
dobre wyniki. Dowodem skuteczności 
tej pracy było przeporwadzenie z tutej- 
szego terenu do dumy rosyjskiej wszyst- 
kich trzech posłów z pośród W- 

. W czasie okupacji austrjackiej 
praca narodowa prowadzona była pod 
postacią komitetów і straży obywatel- 
skich, na czele których stanęli obecni 
działacze narodowi z Stefanem Sołty- 
kiem na czele. Po odzyskaniu przez 
naród polski niepodległości, działal- 
ność narodowa prowadzona była już le- 
galmie w ramach Narodowej Demokra- 
cji, a następnie Związku Ludowo - Na- 
todowego, dając pożądane wyniki. W 
okręgu wyborczym radomskim przepro- 
wadzono do pierwszego Sejmu, na ogól- 
ną ilość 7 posłów, беа narodowców. 


W ostatnich czasach praca narodo- 
wa na terenie Radomskiego prowadzo- 
Ma jest coraz intensywniej. Wpływy 
narodowe w coraz większym zakresie 
ogarniają wieś i miasto. 

Wieś polska w Radomskiem dzięki 
wytężonej pracy organizacyjnej, prowa- 

nej w Radomiu, jak i w terenie 
Przez prezesa Sołtyka i jego najbliż- 


szych współpracowników, garnie się ży- 
wiołowo do Stronnictwa Narodowego. 
Miarą rozrostu organizacyjnego jest 
fakt, że w ostatniem półroczu ilość 
członków zwiększyła się czterokrotnie 
i wynosi obecnie kilkanaście tysięcy. 
Kiedy w Radomskiem został urobio- 
ny grunt pod względem ideowym, kię- 
dy nastroje narodowe stały się domi- 
nujące, praca narodowa weszła w fazę 
przekuwania i przetapiania nastrojów 
| w konkretny, re- n- 
alny czyn. Za- 


cza Stronnictwa 
Narodowego. 
Wysiłki organi- 
zacyjne w tym 
kierunku zwró- 
ciły się przede- 
wszystkiem na 
wieś radomską, 
wegetującą w 
nadwyraz сіе?- 
kich warunkach. 
Trzeba wziąć 
pod uwagę, że 
Radomskie nale- 
ży do rzędu tych 
połaci kraju, 
gdzie przeważa drobna własność wło- 
ściańska. Powszechnem zjawiskiem na 
wsi jest kilku czy kilkunastomorgowy 
gospodarz, obciążony rodziną, składa- 
jącą się przynajmniej z 5—6 osób. Przed 
ojcem takiej rodziny stanęło zagadnie- 
nie jej przyszłości. Przyszłości, rysu- 
jącej się w tem ciemniejszych barwach, 


Piękna postać głoś- 
nego przywódcy na- 
rodowego w Przyty- 
ku p. Wincenty Kor- 
czak, prezes Stron- 
nictwa Narodowego. 
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Okręg radomska 


TROKNICWA NARODOWŚGO 


że uświadomiony rolnik radomski wie- 
dział, że naturalny przyrost ludności w 
Polsce przekracza liczbę 400000 ludno- 
ści rocznie. W trosce o przyszłość na- 
rodu i potęgę państwa włościanin rá- 
domski zaczął szukać dróg wyjścia i 
znalazł na zagadnienie to odpowiedź 
w dwóch kierunkach: 1) zrozumiał ko- 
nieczność obejmowania pośrednictwa 
produktami ro!lnemi i tem wszystkiem, 
co potrzebne jest do życia gospodarcze- 


go wsi, 2)-oraz potrzebę stopniowego 
przesuwania. się.z.ziem bardziej zalud- 
nionych do ośrodków o mniejszej gę- 


stości zaludnienia i powiększenia tam 
polskiego stanu posiadania. 


Sprawa pierwsza stawia na porząd- 
ku dziennym kwestję żydowską, która 
dla rolnika radomskiego nie była tylko 
zagadmieniem natury gospodarczej, 
lecz i natury kulturalnej i moralnej. 
Należy zazna- Т" 
czyć tutaj, że са. 
ły szereg lud: 
polskiej inteli- 
gencji nie doce- 
nia tej ogromnej 
przemiany, jaka 
dokonała się w 
psychice wie- 
śniaka гайот- 
skiego, a polega- 
jącej na głębo- 
kiem  ujmowa- 
niu  całokształ- 
tu zagadnienia 
bytu narodu pol- 
skiego we wła- 
snem państwie. 


Jan Krzeczkow- 
prezes zarządu 


Inż. 

ski, 

grodzkiego 5. № w 
Radomiu. 
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Prezes zarządu okręgowego Str. Nar. 
p. Stefan Sołtyk 


Rolnik polski stanął na stanowisku, że 
naród, jako całość, jest jedynym wło- 
dąrzem ziemi polskiej, że on jest odpo- 
wiedzialny za losy najbliższej i dalszej 
"mrzyszłości Narodu i Państwa. Wycho- 
dząc z tego założenia, wystąpił do wal- 
ki z tem wszystkiem, co jest zaporą na 


Bezczynny młyn żydowski w Przytyku. 
‚ 
drodze do wielkości zmartwychmsta- 
łej ojczyzny. Na tem tle wyrosła spra- 
wa odrzywolska i przytycka. Oba te 
fakty pociągnęły za sobą ofiary krwi i 
mienia rolnika radomskiego, pogsłębia- 
jąc jeszcze bardziej w nim świadomość, 
że jest to walka o wielkie rzeczy, któ- 
rą on musi doprowadzić do zwycięskie- 
go wyniku, jeśli nie ma sprzeniewie- 
rzyć się zasadzie włodarzenia swą oj- 
czyzną. 

I wskutek tego, walka o katolicki i 
narodowy charakter Polski przybiera 
na natężeniu, a wyraźnym i uchwyt- 
nym objawem tego procesu jest fakt, 
że pomimo przeszkód z róż h stron, 


dania na tere- 

nie Radomskie- | 
go stale powię 

sza się. Patrzący 
niedawno j 
szeze beznadzii 
nie w przyszłość 
syn drobnego 
rolnika zakłada 
stragan, mały 
sklepik, przej- 
muje w swe rẹ- 
ce handel zbo- 
żem, bydłem, o- 
wocami, obej- 
muje całość po- 


Stanistaw Książek, 
prezes zarządu po- 
wiatowego S, N. i 
związków  zawođo= 


średni: „ wych. „Praca Pol 
zę ska" w Radomiu 


wytwarza wieś polska i co potrzebne 
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jej jest dla życia. Akcja gospodarcza 
ujęta została w planowe ramy przez 
wydział gospodarczy Stronniętwa Naro- 
dowego w Radomiu, 

Pierwszą pracę wydziału (grudzień 
1985 r.) było zorganizowanie, za pośred- 
nictwem członków Kół Stronictwa Na- 
rodowego, skupu zboża w powiecie Ta- 
domskim, przez 
co złamana то- 
stała hezemonja 
żydowska w tej 
dziedzinie han- 
dlu. Jako przy- 
kład sprawnie 
prowadzonej ak- 
cji w tej pła- 
szczyźnie może 
służyć słynny 
Przytyk, gdzie 
już w  począt- 
kach ubiegłego 
roku stanęły 
dwa największe 
w okolicy mły- 
ny żydowskie i 
są dotąd nie- 
czynne. Następnie przystąpiono do zor- 
ganizowania handlu bydłem na wsi, za- 
kładając równocześnie szereg polskich 
jatek chrześcijańskich: w Radomiu — 
8, pozatem po kilku w miasteczkach 
okolicznych, jak w Przytyku, Biało- 
brzegach, Jedlinsku i Skaryszewie, W 
dalszym ciągu wytrącono z rąk żydow- 
skich handel owocami. Cały szereg 
młodych włościan, względnie bezrobot- 
nych z miasta, nie posiadających więk- 
szego kapitału, wydzierżawił sady i 
począł bandlować owocami. Opano- 
wano tekże handel domokrążny, Trud- 
nią się nim przeważnie bezrobotni wsi 
i miast, nie mający dość pieniędzy na 
założenie straganu czy sklepu, Bezro- 
botni ci, w wielu wypadkach rozpocząć 
mogli handel jedynie dziki obywatel- 
skiemu stanowisku włościan. którzy 
złożyli sumę, potrzebną na zapoczątko- 


Stefan Mista, kie 

rownik wydziału go- 

spodarczogo 5. М. w 
Radomiu. 


Fragmenty procesji Bożego Ciała 
w Łowiczu. 


wanie działalności kupieckiej, J 

W wyniku całokształtu tej żmudnej 
j z uporem prowadzonej akcji gospo- 
darczej ze wsi radomskiej został zupeł- 
nie usunięty element żydowski, a w 
miejsce zwiniętych żydowskich placó- 
wek, powstały nowe, wyłącznie polskie. 
Po wsiach i miasteczkach potworzyły 
się już nietylko polskie sklepy spożyw- 
cze „ale į z galanterją, bławatami, żela- 
zem, szkłem i porcelaną itp. 

Trzeba zaznaczyć, że domokrążni 
handlarze, po zdobyciu wystarczające- 
go kapitału, zakładają o ile możności 
stragany. Marze. 
niem zaś straga- 
niarzy jest stać 
się właścicielem 
sklepu. Z dru- 
giej strony nale- 
ży podkreślić wy- 
stępowanie zja- 
wiska przekształ 
cania się robot- 
ników we wła- 
ścicieli samo- 
dzielnych war- 
sztatów. Jak da- 


lece postępuje Wincenty Sienkie- 
przejmowanie wicz, sekretarz za- 
przez bezrobot- rządu okręgowego 
nych całej dzie- „Pracy Polskiej“, 


dziny pośrednic- 

twa dowodzi fakt, że handel szmelcem, 
gałganami i wszelkiego rodzaju odpad- 
kami przechodzi w polskie ręce. Han- 
dlem z tego zakresu trudni się już kil- 
kadziesiąt osób Dostarczają oni zgro- 
madzony materjał odpadkowy hurtow= 
nikom - Polakom, a ci przekazują go 
już wprost do fabryk. 

Dzięki postępującemu uświadomie- 
niu narodowemu miast i wsi, polep- 
szyło się b. wydatnie położenie pol- 
skiego rzemiosła. Przy poparciu wy- 
działu gospodarczego Stronnictwa Na- 
rodowego dokonało się planowe i po- 
trzebom odpowiadające rozmieszczenie 
polskiego rzemiosła. Nadmiar rze- 
mieślników z danej branży w poszcze- 
gólnych ośrodkach znalazł zatrudnie- 
nie w środowiskach, dotychczas wy- 
łącznie opanowanych przez Żydów. I 
tak w niektórych zawodąch rzemieśl- 
niezych zniknęło zupełnie bezrobocie. 
Odnosi się to między innemi do zawo- 
dów: krawieckiego i kamaszniczego. 

Praca gospodarcza postępuje rów- 
nież i w samym Radomiu == zaczyna 
się on wyraźnie odżydzać. Oczywista, 
że w Radomiu, jako w zgórą osiem- 
dziesięciotysięcznem mieście, kontrola 
publiczna nad akcją odżydzeniową jest 
trudniejsza, niż w małych miastach, 

Ostatnio powstało w Radomiu wie- 
le nowych składów polskich i to: spo- 
żywczych, galanteryjnych, bławatnych, 
z przyborami krawieckiemi, okuciami, 
gotowemi ubraniami; poza tem ро- 
wstały składy z drzewem i materjała- 
mi budowlanemi, żelazem; stworzono 
też kilka nowych zakładów krawiec- 
kich oraz dwie fabryki cukierków i 
wyrobów cukierniczych . 

Największą bolączką Radomia w 
zakresie gospodarczym jest brak hur- 
towni branżowych, Odczuwająe ten o- 
gromny brak w życiu gospodarczem 
Radomia i okolicy, Stronnictwo Naro- 
dowe zwołało zjazd właścicieli skle- 
pów spożywczych. Na zjeździe tym 


jednomyślnie postanowiono utworzyć 
chrześcijańską hurtownię kolonjalno- 
spożywczą w Radomiu. Niestety od- 
powiedzialne czynniki nie doceniają 
olbrzymiego znaczenia tej placówki w 
odradzającem się życiu gospodarczem. 
Zgórą 1000 polskich kupców spożyw- 
czych czeka na załatwienie formalno- 
ści, związanych z zatwierdzeniem sta- 
tutu tej hurtowni. 

Pilnem zadaniem jest stworzenie 
zespołu hurtowni, któreby obsługiwały 
w poszczególnych działach całe Ra- 
domskie, Jak wielki jest pęd do two- 
rzenia nowych placówek, wynika z 
faktu, że zatrudnienie w handlu zna- 
lazło ponad 2000 osób, co z rodzinami 
wynosi przeszło 10.000. 

Każde Koło Stronnictwa Narodo- 
wego posiada swego delegata gospo- 
darczego, który gromadzi materjał z 
danego terenu i informuje o jego sta- 
nie i potrzebach kierownika wydziału 
gospodarczego Stronnictwa Narodowe- 
go w Radomiu. 

Życie wsi polskiej w Radomskiem 
kształtuje się wyłącznie pod bezpo- 
średnim wpływem Obozu Narodowego. 
Nikt inny na tym terenie niema nic 
do powiedzenia. Za chłopem polskim 
podąża również i robotnik polski, Pry- 
snęła już dawna legenda o „czerwo- 
nym Radomiu“, Dziś robotnik radom- 
ski masowo grupuję się w Obozie Na- 
rodowym. Utworzone na terenie Ra- 
domia związki zawodowe „Praca Pol- 
зка“ wykazują stały rozrost, organi- 
zując eoraz Szersze koła polskich ro- 
botników, rzemieślników i pracowni- 
ków umysłowych. W ciągu niecałego 
roku zorganizowano w Radomiu i nie- 
których miejscowościach powiatu ra- 
domskiego 8 związków zawodowych 
„Pracą Polska*, a mianowicie związki 
pracowników; 1) budowlanych, 2) me- 
talowców, 3) przemysłu skórzanego, 
4) przemysłu drzewnego, 5) użyteczno- 
ści publicznej, 6) dozorców domowych, 
7) umysłowych i 8) służby domowej, 
które skupiły już kilka tysięcy osób. 

W miarę postępu prący organiza- 
cyjnej narodowych związków zawodo- 
wych „Praca Polska" szybko topnieją. 
szeregi socjalistyczno-komunistyczne. 

Pomyślny rozwój „Pracy Polskiej" 
wynika z tego, że kierownictwo su- 
miennię broni interesów swych człon- 
ków i uczyniło wszystko, co było moż- 
liwe, aby jak największa ilość bezro- 
botnych znalazła prace. *. 


Z faktów powyżej przytoczonych 
należy wyciągnąć wnioski, które na- 
suną się bezsprzecznie każdemu Pola- 
kowi, myślącemu poważnie i odpowie- 
dzialnie o sprawach narodu i państwa. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
jedną z przyczyn upadku Polski był 
brak silnego, rodzimego stanu trzecie- 
во — mieszczaństwa. Stronnictwo Na- 
rodowe postanowiło lukę tę wypełnić, 
a zapełnienie tego braku będzie miało 
znaczenie nietylko ze względu na sam 
fakt kierowania naturalnego prądu, 
idącego z przeludnionej wsi do miast, 
ale, co jeszcze ważniejsze, niweluje 
całkowicie prawie antagonizmy kla- 
sowe. Jakże bowiem można wyobrazić 
sobie walkę klas tam, gdzie jedno 
dziecko rolnika polskiego pozostanie 
na wsi jako spadkobierca kawałka 
ziemi po ojcu, drugie dziecko przej- 


dzie do miasta i tam stworzy dla sie- 
bie warsztat na polu gospodarczem, 
a jeszcze inne — daj Boże, wykształ- 
cone w szkole polskiej, ujmie w swe 
ręce ster innej znowu dziedziny życia 
polskiego w zawodach wolnych. Wieś 
i miasto polskie w Radomskiem coraz 
więcej zdają, sobie sprawę z naturalne- 
go biegu wydarzeń, przez które prze- 
szły już nasze ziemie zachodnie, Dziś 
Radomskie, wpatrzone we wzory Wiel- 
kopolski, nia ambicję nietylko wWyTów- 
nać front, ale zdobyć jeszcze większe 
rezultaty. 

Ludność ziemi Radomskiej, zgru- 
powaną pod sztandarem Stronnictwa. 
Narodowego, rozumie swą. wielką. mi- 
sję 1, pomimo niesłychanych nieraz 
trudności, idzie niezmordowanie na- 
przód, coraz bardziej zwiększając i 
przyśpieszając tempo marszu zbliżają- 
cego Naród Polski do promiennego ju- 
tra Wielkiej Polski. 


* 

Jeśli już dzisiaj osiągnięto wprost 
olbrzymie wyniki pracy na polu usa- 
modzielnienia i podniesienia siły ży- 
wołu polskiego w Radomskiem, to 
jest to nietylko wynikiem bezkompro- 
misowej i ofiarnej postawy szerokich 
mas, zrzeszonych w Obozie Narodo- 
wym, ale i zasługą szczytną sterników 
opinji narodowej, działaczy i przy- 
| wódców. Nie sposób jest sobie wyobra- 
zić żywiołowego wprost rozkwitu Obo- 
zu Narodowego bez wytrwałej, nie li- 
czącej się z żadną ofiarą własną, pra- 
cy grupy kierowniczej radomskiego 
terenu. I jeśli dzisiaj Radomskie na- 
leży do jednej z najsilniejszych 
twierdz narodowej siły, to w tem jest 
ogromny udział wysiłków prezesa za- 
rządu powiatowego Stronnictwa Naro- 
dowego, Stefana Sołtyka, prezesa za- 
rządu powaitowego Stronnictwa Naro- 
dowego i zarządu związków zawodo- 
wych „Praca Polska“ Stanisława Ksią- 
żka, prezesa zarządu grodzkiego Str. 
Nar. w Radomiu inż. Jana Krzeczkow- 
skiego, kierownika organizacyjnego 


zarządów okręgowego i powiatowego, 


Kościół po-pijarski, wzniesiony na schyłku 

ХҮП wieku, należy, obok kolegjaty, do najs 

cenniejszych zabytków budownictwa Кон 
ścielnego w Łowiczu z doby baroku. 


Раъјапісе, w maju. 

Późną nocą trzej niebiescy rycerze 
wjechali do Pabjanie, Miasto bylo 
uśpione, na ulicach nie było żywej du- 
szy, po bramach drzemali policjanci 
po knajpach świeciło się jes: Nad 
miastem cisza rozsiadła się przewiel- 
można, jedno zdaleka słychać bylo od- 
legły turkot wozów. Księżyc srebrzy- 
stem światłem pobielił domy, kominy 
fabryk. Dalekie przestrzenie tchnęły 
tajemniczością i majestatem spokoju 
i cjszy. Wieże kościołów pięty się ku 
niebu, rysując się ostro na tle srebrnej 
poświaty księżycowej. A już najwspa- 
nialej przedstawiał się sam kościół 
św. Mateusza i sam kasztel, czyli za- 
mek Kapituły Krakowskiej. W powie- 
trzu panowała cisza, przerywana odgło- 
sem zapóźnionych wozów. Od czasu do 
czasu jakiś opój z krzykiem przemie- 
rzął ulice; przedstawiciel władzy stro- 
fował go za to, że mu przerywa tak 
błogą drzemkę. Więcej hałasujących 


iebieskiej.. 


x 


>" 


Napisat: St Słatkiewicz Rabjaniee. 


prowadzono na komisarjat i „spokój 
rozsiadł się znowu”. 

Pan Zagłoba rozglądał się wokoło, 
czy kogo ze swoich na ulicy nie ujrzy. 
Nie ujrzał nikogo, jeno księżyc, nocny 
ciel, za, ł ciekawie rycerzowi 
w oczy. Znal z sobą oddawna, Pan 
Zagłoba uśmiechnął się wesoło, księ- 
życ srebrzyściej zaświecił. 

— Patrzcie waszmościowie, jak to 
na świecie może się zmienić, Nie tak 
dawno, 400 lat emu, albo mniej, były 
tu olbrzymie błot: wieżo wybudowa- 
i t oraz bory ciemne 
nieprzebyte. cowość 'ta ongiś się 
zwała Pobawjanice, Panowie szlachta 
przyjeżdżali się tutaj pobawić, zatrzy= 
mywali się dla popasu. Tędy wiódł go- 
ściniec do Piotrkowa i po dziś dzień 
wiedzie. W Piotrkowie Trybunalskim 
odbywały się sejmy i elekcje. W Poba- 
wianicach najwspanialsze polowania i 
pijatyki, Bory się trzęsły od grania ro- 
gów i trąbek myśliwskich, W kniejach 


Dłutowskich nierzadko mogłeś spotkać 
niedźwiedzia, a pomniejszej zwierzy- 
ny w Chropskich lasach były całe 
chmary, Smolarze pędzili smołę, chłopi 
gorzałkę, mnisi sycili wspaniałe bo- 
rem pachnące miody, żyć było, nie 
umierać, a pan kasztelan Niechwie- 
dziński duszą był człowiek, szlachcic 
pod słońcem najodważniejszy po mnie. 
Bywały nieraz w kasztelu przyjęcia i 
biesiady, o których na całą Polskę by- 
ło głośno. Sami tu nawet królowie 
zjeżdżali na polowania, na Chropską 
gorzałkę, na bigos myśliwski, Bywało, 
mości panowie, hej, bywało, o tem sta- 
ra historja baje, o temby mogła po- 
wiedzieć stara wierzba przy ulicy Li- 
powej, ale ją ścięto nieboraczkę; mo- 
głyby coś rzeknąć kasztany rozłożyste, 
grube, okalające nie tak dawno ko- 
ściół św. Matensza. Dzisiaj ich niema, 
ścięto je bezmyślnie. Niema już daw- 
nych świadków dawnej starej potęgi, 
obalono je w grób. Tak, tak, bywało, 
mości panowie, hej, bywało. 

Pan Zagłoba zatonął cały w daw- 
nych wspomnieniach swoich i nieswo- 
ich czasów. Pan Raptus z panem Ro- 
chem, drzemiąc, kiwali się na kulba- 
kach, Rycerze z Rzeczypospolitej Nie- 
bieskiej jechali sławnemi wybojami 
pryneypalnej ulicy Pabjanic, która nie- 
wytłumaczonym sposobem od strony 
Łodzi nazywała się ulicą Warszawską, 
od strony Łasku ul. Łaską, pośrodku 
ul. Zamkową. Rodowici mieszkańcy 
Pabjanic, szczególniej obywatele stare- 


go miasta, całość nazywali szosą. To 
zdanie podzielał i pan Zagłoba, jedna- 
kowoż z obywatelami starego miasta 
w zażylszą komitywę nie wchodził dla 
wrodzonego ich plotkarstwa i zbytniej 
ciekawości, co do spraw, niektórych 
swoich bliźnich, Pan Zagłoba nie lubił, 
gdy mu ktoś w jego rodzony gąsiorek 


zaglądał, boi w jego gąsiorku niezawsze 
się znalazło wino, czasem nawet zaolie 
wiona woda ze stawu z niebardzo świe 
żemi żabami. 

Żeby wytłumaczyć to powiedzenie, 
trzeba się cofuąć o jeden rok wstecz 
Otóż pan Zagłoba przejeżdżając saimo- 
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b. więźnia Berezy Kartuskiej, Witolda 
Borowskiego, kierownika wydziału go- 
spodarczego Stron. Nar. w Radomiu 
Zygmunta Miśty, kierownika organi- 
zacyjnego powiatów opoczyńskiego i 
koneckiego, dwukrotnego więźnia Be- 


тету, Władysława Pacholczyka, sekre- , wypełnienia ramiennie 


tarza zarządu „Pracy Polskiej“ Win- 
centego Sienkiewicza, prezesa S. N. 
w Przytyku Wincentego Korczaka i 
najbliższych ich współpracowników, 
którzy mogą być wzorem i przykładem 


obowiązków 
wobec przyszłości narodu i państwa 
polskiego. 
Bohaterski lud radomski ma god- 
nych siebie przywódców. а) 


Po konfiskacie książki Giertycha 


Warszawa, w maju 


Piątkowy komunikat P. A. T. o 
konfiskacie świeżo wydanej książki 
Jędrzeja Giertycha p. t. „Tragizm lo- 
sów Polski* wywołał wielką sensację 
БИШ w kołach politycznych, praw- 
niczych, wśród szerokiej publiczności, 
ale także — a moż nawet przede- 
wszystkiem wśród... historyków. 

Przecież liczne recenzje, jakie w 
ciągu miesiąca od chwili ukazania się 
książki z druku, pojawiły się na ła- 

mach prasy narodowej oraz w zną- 
nych artykułach członka Polskiej Aka- 
demji Literatury p, Wincentego Rzy- 
mowskiego w „Kurjerze Porannym“, 
wyraźnie za autorem podkreślały, jż 
praca ta, należąca do dziedziny pabli- 
cystyki politycznej ma charakter swe- 
go rodzaju wypisów z dzieł znakomi- 
tych historyków polskich, a nade- 
wszystko opiera się na powszechnie 
znanych poglądach Romana Dmow- 
skiego i dr, Kazimierza Marjana Mo- 
rawskiego, znakomitego znawcy ma- 
sanorji, autora dziela p, t. „Źródło roz- 
biorów Polski“. 

Książka Giertycha oparta była m. 
in. na dziełach historyków takiej mia- 
jak ks. Walerjan Kalinka, prof. 
Wacław Tokarz, prof. Adam Skałkow- 
ski, wreszcie na źródłowych pracach 
Jana Kucharzewskiego („Od białego 
caratu do czerwonego”), Zygmunta 
Wasilewskiego, Marjana Seydy, Jana 
Ludwika Popławskiego, Henryka Ro- 
lickiego. Pawła Popiela, Otto Bismar- 
cka, Jóhlingera, J. Zamorskiego i in. 


DZIEJE SKONFISKOWANEJ 
KSIĄŻKI 


Zanim ostatnia praca Jędrzeja 
Giertycha „Tragizm losów Polski" u- 
kazała się w wydaniu książkowem na- 
kładem znanego wydawnictwa. „Piel- 
grzym* w Pelplinie, znakomita jej 
część, która, jakby wnioskować z in- 
kwizycyjnych artykułów „akademika* 
Rzymowskiego, najwięcej wywołała 
niezadowolenia, drukowana już była 
i przez cenzurę poznańską niekwestjo- 
nowana w tygodniku tak konfiskowa- 
nym, jak „Wielka Polska". W tym 
tygodniku ukazała się w odcinkach 
cała część p. t. „Polska na drodze do 
niepodległości”, i rozdział z części „Pol- 
ska odbudowana* a w drugim tygod- 
niku poznańskim „Głos* ukazały się 
niektóre rozdziały z części „Załamanie 

ię dążeń mocarstwowych i upadek 
państwa". Й 

Opublikowane i nieskonfiskowane 

przed wydaniem książkowym rozdzia- 


ły „Tragizmu losów Polski* stanowią 
zgórą trzecią część książki. 


OSOBA AUTORA 


Szeroko spopularyzowane przez ko- 
munikat Р. А. Т. nazwisko autora 
skonfiskowanego  „Tragizmu losów 
Polski" z dodatkiem formułki kodeksu 
karnego: „Kto publicznie Iży lub wy- 
szydza naród lub państwo polskie* — 
należy do nazwisk znanych nietylko 
w Obozie Narodowym. Jędrzej Gier- 
tych to najpłodniejszy pisarz młodego 
pokolenia, który ma w dorobku kilka 
książek o dużym rozgłosie. Jest оп 
autorem manifestacyjnej książki „My, 
nowe pokolenie!*, dalej pracy poświę- 
conej sprawie ruskiej i białoruskiej: 
„О program polityki kresowej* 
szcie gorącej książki o polskości w 
Prusach Wschodnich p. t. „Za północ- 
nym kordonem*'. Publicystyka Gier- 
tycha znajdowała i znajduje oddźwięk 
na łamach prasy polskiej ws: 
odcieni polity: ych, a poza. 
łamach prasy żydowskiej, 
niemieckiej. 


em na 
ruskiej i 


Giertych wywodzi się z rodziny 
wielkopolskiej (z Szamotuł), urodził 
się jednak (w 1903 r.) i wychowywał 
w Kongresówce. Lata wielkiej wojny 
zastają go w Estonii i Rosji. Mając 
lat 14, na własne oczy widzi rewolucję 
bolszewicką w Petersburgu. Tam też 
zaczyna swą pracę narodową w har- 
cerstwie pod kierownictwem takiej 
postaci, jak ś. p. ks. rektor Edward 
Szwejnie. 

Wiele lat poświęca organizowaniu 
harcerstwa polskiego, głównie zagra- 
nicą (na zakordonowych kresach i 
emigracji) do 1931 r., kiedy to 
mimo wysokiej godności w ruchu har- 
cerskim (był członkiem Głównej Kwa- 
ter har erskiej) usuwa się z chwilą 
„zwycięstwa* nowych prądów w har- 
cerstwie. 


SŁUŻBA ŻOŁNIERSKA 


Autor „Tragizmu losów Polski", 
mimo młodego wieku, ma swą kartę 
żołnierską. Już w listopadzie 1918 r., 
mając zaledwie 15 lat, bierze udział 
w tymczasowych formacjach wojsko- 
wych w Kielcach. Z powodu mlodego 
wieku nie zostaje przyjęty wówczas do 
regularnego wojska. 

W 1920 r. przyodziewa mundur о- 
chotnika wojsk polskich w 201 p. p. 
Znajduje się szereg razy w walce w 
czasie odwrotu wojsk polskich od Bia- 
łegostoku do Modlina. W historycz- 


trzeć przez Pabjanice, zauważył otwar- 
te drzwi od remizy strażackiej, stoją- 
cej obok zamku. 

Była ciemna, głucha noc, rycerz był 
spragniony. Z prędkości wziął rekw1- 
zyta za zamek, konia uwiązał u arzew- 
ka ma ulicy, sam wlazł do środka. W 
pośrodku szopy stoi jakiś okrutny 
gmach na kołach z rezerwoarem, z kra- 
nami, z olbrzymim białym napisem: 
„Magistrat miasta Pabjanic”. Magi- 
strat.. dawny zamek — pomyślał ry- 
cerz, w zamku wino.. Zarząd miasta, 
choćby się składał z 1000 10471, 10 
wszystkiego wina i tak nie wypije, dia 
m też coś musi się okroić., To rzekt- 
szy, rycerz odkręcił kran, z rury zwi- 
sający długi waż gumowy do ust spra- 
gnionych przytknął. Lecz wkrólee od- 
jal, bo poczuł w ustach fermentującą 
cuchnącą ciecz i jakieś żywe chropo- 
wate stworzenie zarechotało mu w gar- 
dzieli. Pam Zagłoba ryknął jak tew. 
Hola, mosterdzieju, tu coś nie w pu- 
rządku! Złapał owo rechocące bydlę, 
przystawił do światła i ryknął jeszcze 


Ropucha, mosterdzieju, najpraw- 
dziwsza w świecie ropuch 
Uchylił pokrywę od 


słońcem woda! Неј, 
pomsta mosterdzeiju, pomsta! 
Bawoł rozszalały nie uderzy strasz- 
niej, jak uderzył pan Zagłoba. Gmacn 
stojący na kołach, obalił jednym za- 
machem.  Uderzeniem pięści bramę 


wywalił Niewinny a pożyteczny sprzęt 
strażacki z wściekłości polamał. Dacn 
zerwał, mury rozwalił ze szczętem 1 po- 
leciał w ciemność, rycząc jak szaleniec. 

Na drugi dzień w gazetach ukazata 
s skromna notatka, Й 


km апі sto- 
mochodzie anı 


— Okropnie mnie się boją — pomy- 
ślał wtedy pan Zagłoba — lepsze to, 
niżbym się miał okryć śmiesznością 
w oczach pabjanickich śmirusów 


nym dniu ofensywy na bolszewików, 
dniu 15 sierpnia 1920 r., w chwili zdo- 
bywania szturmem brodu na rzece 
Wkrze (pod Modlinem) zostaje ranny. 

Służbę wojskową odbywa w mary- 
narce wojennej, zrzekając się dobro- 
wolnie zaliczenia poprzedniej zk: 
w armji ludowej, 

Obecnie jest podporucznikiem re 
zerwy korpusu morskiego marynarki 
wojennej. 

Nawiasem zaznaczamy, iż rodzina 
autora skonfiskowanej książki ma tra- 
dycje walk powstańczych. 


URZEDNIK M. S. Z.... 


Jędrzej Giertych ma za sobą sześć 
lat służby referendarskiej w minister- 
stwie spraw zagranicznych. W M. S. Z. 
pracował od 1 stycznia 1927 r. do 1 li- 
siopada 1932 r, w centrali М. S. Z. 
oraz w konsulacie polskim w Olszty- 
nie w Prusach Wschodnich. 

P. Giertych, z wykształcenia magi- 
ster praw Uniwersytetu Warszaws 
Fo i absolwent Szkol 
nych w Warszawie, h 
gotowany do swej pracy w M. 
Kilka miesięcy temu Najwyższy 
hunał Administracyj 


ү Nauk Politycz- 
1 dobrze przy- 
5. Ж 
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Giertych został zwolniony bezpodstaw= 


nie... 
PRAGA NARODOWA 


Grzechem dziedzicznym autora jest 
praca narodowa. Autor „Tragizmu ło- 
sów Polski" był sekretarzem Wydzia- 
łu Wykonawczego Obozu Wielkiej 
Polski. y 

Od kilku lat pracuje w Stronnic- 
twie Narodowem, zasiadając w Komi- 
tecie Głównym Stronnictwa Narodo- 
wego. Jest współpracownikiem wielu 
pism narodowych. 

Konfiskata książki jest bądź co 
bądż wydarzeniem  niecodziennem, 
przeto opinja publiczna interesuje się 
żywo dziejami książki, jak i osobą. jej 
autora. STEN 


Złoty jubileusz „Sokoła“ 
w Przemyślu 


Na marginesie wspaniałych 


Franciszek Arciszewski, 


Przemyśl, 

W okresie Zielonych & 

zić będzie przemyskie gniazdo soko- 
le 50-lecie i 
więc przy 
Lwow 


w maju, 


drugiem mia- 
stem w Małopolsce, gdzie Sokół po- 
wstal. W roku 1884 na wniosek in- 
spektora *szkół ludowych Mieczysława 
Baranowskiego, wybrano komisję, któ- 
ra podjęła się zorganizowania gnia- 
zda, 22 marca 1885 r. odbyło się wal- 
ne anie i od tego czasu datuje się 


był Przemyś 


RCW młodzieży garnącej 
się do gimnastyki spowodował, że za- 
częla ié starania о budowę sokol- 
i. Gmina odstąpiła na ten cel odpo- 
wiedni plac i w r. 1894 położono ka- 
mień węgielny pod budowę gmachu. 
Praca posuwała się szybko naprzód i 
w rok potem stanął w Przemyślu ol- 
brzymi budynek, będący od tego czasu 
strażnicą życia polskiego nad Sanem. 

W tym cz. na czele gniazda sta- 
je niezapomniany prezes śp, dr. Leo- 
nard Tarnowsk który bez przerwy 
przez lat 20 1 „ie prowadził towa- 
rzystwo ku etności, Sala Sokoła 
tętni życiem, a ćwiczenia uprawia tak 
młodzież, jak i starsi, którzy w ten 
sposób przysposabiali е na przy- 
szłych żolnierzy Rzeczypospolitej. W 


uroczystości jubileuszowych 


pamiętnym zlocie Grunwaldzkim u- 
czestniczyło z Przemyśla 160 sokołów. 
Wkrótce potem gniazdo nasze daje po- 
czątek drużynom skautowym i orga- 
nizuje klub sportowy San, znany dzi- 
siaj pod nazwą „Polonia”, 

W т. 1911 zorganizowano stałe 
drużyny sokole. Liczą one w Przemy- 
ślu przeszło 150 druhów. Po wybuchu 
wojny członkowie tej drużyny: ruszyli 
do Legjonów. Praca w gnieździe па 
okres wojny zamarła. Dopiero w r. 
1919 zwołano walne zebranie i preze- 
sem wybrano burmistrza Józefa Ko- 
strzewskiego, który przez lat 13 aż до 
gonu, przewodzić będzie 
u pracy sokolej. Nie było d 
iu lat takiej uroczystości 
narodowej, w którejby Sokołstwo nie 
brało u alu, pamiętając stale o we- 
wnętrziej pracy w gnieździe. Gniazdo 
przemyskie brało w dużej licz=" 
bie udział we w ch zlotach pol- 


skich i wszechsłowiańskich. Nie po- 
przestawano jednak wyłącznie na u- 
gimnastyki, ale gniazdo 


prawianiu 


w Przemyśla dr. Adam 
Kropiński. 


wierne zasadzie: „w zdrowem 
zdrowy duch* organizuje chóry soko- 
le, scenkę amatorską, wieczorki pa- 
trjotyczne, zebrania, pogadanki i refe- 
raty. W tej chwili gniazdo przemy 
skie należy nietyl! do najstarszych, 
ale i do najpotężniejszych w Polsce. 
Dysponuje własnem hoiskiem, posia- 
da jeden z największych w Przemyślu 


Prezes „Sokola” 


ciele 
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r 
Kazimierz Cieszyński, naczelnik Sokoła 
w Przemyślu, 


gmachów, grupuje w swoich szere- 
gach 400-tu członków, a oddziały żeń- 
skie i męskie, oraz dorostu, prowadzą 
ćwiczenia bez przerwy w ciągu całego 
roku: Złote swoje gody obchodzi ono 
w. momencie, kiedy zasady sokole zdo- 
były sobie prawo obywatelstwa wśród 
wszystkich Polaków i kiedy praca so- 
kola spotykać się zaczyna wszędzie z 
powzechnem i żywem poparciem pol- 
skiego ogółu, 


"Jubileusz Sokoła przemyskiego m- 
stał połączony za zlotem IV Okręgu 1 
zapowiada się pod każdym względem 
imponująco. Program jest następują- 
су: w ciągu całej soboty 30 bm. odby- 
wały się na stadjonie wojskowym 
dzielnicowe sokole zawody lekko-atle- 
tyczne z udziałem zawodników z całej 
Małopolski wschodniej. Tegoż dnia o 
godzinie 8-mej wieczorem w dużej 
sali Sokoła odbyła się jubileuszowa 
akademja połączona z odskonięciem 
tablicy ku czci śp. dra Leonarda Tar- 
nawskiego. 

W niedzielę 31 bm. o godzinie 9.30 
rano na boisku H. K.K S. Czuwaj po 
mszy św. polowej z kązaniem ks. Dra 
Momidłowskiego odbędzie się poświę- 
cenie nowego sztandaru gniazda, a na- 
stępnie defilada oddziałów  sokolich 
koło budynku magistratu. Po wspól- 
nym obiedzie odbędzie się najważniej. 
sza część uroczystości, popisy gimna- 
styczne na boisku Н. К. S. Czuwaj. W 
programie znajdują się między innemi 
masowe popisy druhów i druhen. O go- 
dzinie 8-mej wieczór wieczornica so- 
kola, a nazajutrz nabożeństwo żałobne 
za dusze zmarłych członków Towa- 
rzystwa. 

W związku z uroczystościami opu 
ścił prasę specjalny wydany w Prze- 
myślu numer „Sokoła* małopolskiego, 
poświęcony jubileuszowi przemyskiego 
gniazda, Zawiera on 28 str. druku z 
artykułami najwybitniejszych działa- 
czy sokolich i kosztuje 50 gr. 

Na zakończenie należy dodać, że w 


Michalina Kukulanka, naczelniczka „So- 
kola" w Przemyślu, 


uroczystościach w Przemyślu weźmie 
udział prezes Sokolstwa druh płk. 
Franciszek Arciszewski, a nadto przy- 
jazd obok licznych drużyn sokolich z 
całego kraju zapowiedzieli najpoważ- 
niejsi działacze z całej Polski, Żywić 
należy przekonanie, że Przemyśl weź- 
mie masowy i serdeczny udzłał w zło- 
tych godach przemyskiego Sokolstwa. 


Ostatnie dni procesu o zajścia w Zagórowie * 


Prowokacyjna rola konfidenta 


Sensacyjne zeznania świadków — Zna oskarżonego, a jednak 
Co miał robić konfident Tomczak podczas zajść — Przemów 


Trzeci dzień procesu rozpoczął się 
sprawozdaniem listy wezwanych na 
ten dzień świadków. Okazuje się, że 
kilku z nich nie przybyło, Po wysłu- 
chaniu wniosków prokuratora i obro- 
my sąd postanawia: jeżeli świadkowie 
nie zgłoszą się przed zamknięciem 
przewodu, to zostaną skreśleni z listy 
świadków. Prokurator stawia wniosek 
o zbadanie dodatkowych świądków, 
którzy znajdują się w korytąrzu gma- 
chu sądowego, mianowicie Izraela Ka- 


wałka, Mordka  Kawałka i Icka 
Jedwabia. Obrona nie oponuje. 
Na salę zostają wezwani wszy- 


scy świadkowie, którzy w dniu dzi- 
siejszym się zgłosili. Wchodzi około 40 
osób różnej płci, przeważnie mężczyź- 
ni, Po sprawdzeniu nazwisk i stopnia 
pokrewieństwa sąd zaprzysięga wszyst- 
kich świadków. Przed sądem przewi- 
jają się szeregi ludzi, ktńrzy zeznają o 
zachowaniu się w krytycznym dniu po- 
szczególnych oskarżonych. Z zeznań 
tych wynika, że oskarżeni w ekscesach 
udziału nie brali, 

Świadek Kopaczewski zeznaje, że 
widzia:* tłum wybijający szyby, ale 
A oskarżonych nie poznaje spraw- 
ców, 

Prokurator: — Czy pan jest człon- 
kiem 8. N. i czy na waszej placówce 
otrzymaliście jakie pismo w dniu 4 lu- 
tego b. r.? 

Św.: — Jestem członkiem S, N, i rze- 
czywiście 4 lutego kierownik placówki 
Ed. Kin otrzymał pismo, które sam wi- 
działem. Treść pisma była mniejwięcej 
taka: „Wszyscy kierownicy placówek 
przyprowadzą ludzi do Zagórowa na 
godz, 7 rano w dniu 5 lutego b. r. Pla- 
cówki zostają wezwane celem zabro- 
nienia Żydom handlu". Ponieważ wy- 
mienione pismo nie było zaopatrzone 
podpisem ani pieczęcią, powstała 
sprzeczność, czy pismo takie należy 
wogóle respektować, Oskarżony Kin 
pojechał specjalnie do Zagórowa, aby 
sprawdzić autentyczność pisma, Po po- 
wrocie Kin stanowczo zabronił człon- 
kom 8. М. iść do Zagórowa, ponieważ 
wymienione pismo nie miało nie wspól- 
nego ze Str, Narodowem. 

Następnie zeznaje cały szereg świad- 
ków, którzy stwierdzają, że nie widzie- 
li, aby poszczególni oskarżeni brali 
udział w rozruchach, 

Św. Józef Ławniczak na pytanie są- 
du, czy jest członkiem 5, N, i czy mu. 
wiadomo о wyznaczonej zbiórce na 
dzień 5 lutego, zeznaje: 

— Jestem kierownikiem placówki 
S. N, w Ciążynie, odległym o 8—10 km 


wiem, 


od Zagórowa, o żadnej ке r 


+ a 


i obrońców — W 

Św, Stanisław Gadomski zeznaje, że 
hył z oskarżonym Berezińskim na Du- 
żym Rynku i widział jak tłum wyrost- 
ków przebiegał przez rynek i wybijał 
szyby. Widząc to, Bereziński powie- 
dział: „Takie głupki latają, a policja 
pomyśli, że to М№агойотсу", 

Na salę sądową wchodzi Icek Rozen- 
tal, 8—10 letni żydziak, 

Sąd wzywa świadka bliżej do stołu 
i zadaje mu szereg pytań, 

*— Czy ty wiesz, о czem masz zema- 
wać przed sądem i co to jest wogóle 
sąd? 

Św. Rozental: — Wiem, tutaj się 
sądzi tych, co wybili u nas szyby. 

Sąd: — Widziałeś, kto wybił u was 
szyby? Opowiedz, jak to było. 

— т i jeszcze jacyś 
ludzie przyszli do naszego domu i Le- 
wandowski wybił szyby. 

Sąd: — A czy ty znasz Lewandow- 
skiego i napewno go poznałeś? 

Św.: — Poznałem, to był Lewandow- 
ski, ja go dobrze znam, 

Sąd: — Skąd go znasz tak dobrze? 

Św.: — Mieszkałem z mamusią na 
letnisku 1 chodziłem do Lewandow- 
skiego po mleko, masło i inne rzeczy. 

Sąd: — A teraz poznałbyś go? 

Św.: — Poznam. 

Sąd: — To przejdź między ławkami 
i pokaż Lewandowskiego, 

Świądek chodzi koło oskarżonych, 
nie może jednak wskazać Lewandow- 
skiego. 

Sąd poleca woźnemu wyprowadzić 
świądka. Po wyjściu Rozentala sąd po- 
leca oskarżonemu Lewandowskiemu 
podejść do stołu, a wraz z nim jeszcze 
5-ciu innym oskarżonym, poczem wzy- 
wa świadka. — Przyjrzyj się dobrze 
tym ludziom, ezy wśród nich niema 
Lewandowskiego? 

Świadek nie może rozpoznać. 

Sąd, wskazując na pierwszego 
oskarżonego: — Może to ten? 


po nie może poznać... 
enia: prokuratora 


Św.: — Nie, nie ten. 

— A może to ten? 

— Nie, to nie jest on, 

Każdego z oskarżonych, którego 
śwadek nie poznaje, sąd odsyła па 
miejsce; wreszcie nadchodzi kolej na 
rzeczywistego Lewandowskiego. 

Sąd, wskazując na Lewandowskie- 
go, zapytuje: — A może to teraz Le- 
wandowski? 

Świadek twierdzi jednak stanow- 
czo, że i ten nie jest Lewandowskim. 

Wobec takich zeznań sąd odesłał 
obiecującego Icusia na łono ojca, który 
z utęsknieniem oczekiwał go na kory- 
tarzu, 

Prawdziwą rewelacją było zeznanie 
oskarżonego Tomczaka, Na zapytanie 
sądu, Tomczak opowiedział szereg 
sensacyjnych szczegółów, które rzuca- 
ją charakterystyczne światło na cało- 
kształt sprawy. Oskarżony Tomczak 
zeznaje, że podczas zajść w dniu 5 lu- 
tego r. b. widział grupy ludzi bijących 
szyby i wywracających stragany, jed- 
nak nie rozpoznał wśród nich oskar- 
żenych członków S. N. Ponieważ ze- 
znanie to jest sprzeczne z zeznaniem, 
złożonem przez Tomczaka w okresie 
dochodzeń, przeto sąd postanawia od- 
czytać poprzednie jego zeznania. Z ze- 
znań tych wynika, że oskarżony w cza- 
sie śledztwa mówił zupełnie co inne- 
go, a mianowicie podał cały szereg na- 
zwisk członków Str, Nar., jako prowo- 
dyrów rozruchów. Teraz następuje 
clou zeznań oskarżonego Tomczaka. 

Tomczak: — Przyznaję, że јако 
konfident policji miałem polecenie ob- 
serwować Stronnictwa Narodowe, ile 
poina placówek, kto je organizuje 


Sąd: — Pan dawno był konfiden- 
tem 

— Od listopada 1935 r., t. ]. grudzień 
1 styczeń. 

Sąd: — Kto pana angażował na 


W każdym kulturalnym domu w Łodzi i ma prowincji niezbędnym sprzętem jest 
=== radjoodbiornik === 


Zakład Radjotechniczny „Audiofon” 


Łódź, Piotrkowska 166 — Telefon 156-87 
Poleca aparaty wszystkich celniejszych marek krajowych i zagra- 
nicznych jak to: „Elektrix со", „Philips“, „Telefunken'* oraz 


„Hornyphon'** Wiedeń i inne 
Przyjmujemy pożyczki państwowe 


Dogodne warunki 


ng 11700 


PŁASZCZE 


damskie na sezon wiosenno- 
letni modne komplety damskie 


i KOSTJUMY 


uszyte, p/g najnowszych mo 
deli zagranicznych 


poleca tirma: 


Gustaw Roman SZULC 


Łódź, ul. Piotrkowska 97 


n 10 309 


konfidenta? 

— Policjanci Skowroński i Lis, О- 
biecali mi nawet, że będę otrzymywał 
stałą pensję, lecz narazie otrzymywa- 
łem po dwa lub trzy zł, zależnie od 
udzielonej informacji. 

Sąd: — A jak to było z dniem 5 lu- 
tego r. b.? 

— Jeszcze na tydzień przed jarmar- 
kiem starszy post. Skowroński z po- 
sterunku Szymanowice polecił mi, a- 
bym w dniu 5 lutego r. b. był koniecz- 
nie na jarmarku w Zagórowie, ponie- 
waż będą tam jakieś zaburzenia. 

Sąd: — No i co pan może powie- 
dzieć o tych zaburzeniach? Czy hrali 
w nich udział Czesław Miara, Wład. 
Miara, Pawlak i inni oskarżeni? 

— Nie widziałem, aby brali udział 
w zaburzeniach. 

Adw. Borowski: — Czy może pan 
nam powiedzieć, co pan robił na jar- 
marku? 

— Posterunkowy Lis kazał mi cho- 
dzić między straganami i uważać, czy 
będą na Rynku członkowie Str. Nar. 

Sąd: — Dlaczego w śledztwie pan 
mówił inaczej? 

— W śledztwie mówiłem prawdę i 
teraz także mówię prawdę, tylko ze- 
znania moje zostały inaczej zapisane. 

Po zeznaniach Tomczaka sąd zą4- 
rządził przerwę do dnia następnego. 
W piątek nastąpi przemówienie pro- 
kuratora i obrony. Wyroku spodzie- 
wać się należy w sobotę, dnia, 30 maja. 


Kalisz, 30. 5, — Dziś w piątym 
dniu procesu zeznawał ostatni świa- 
dek oskarżenia, post, Markiewicz. 
Świadek ten pokrywa się z zeznania- 
mi. innych świadków funkcjonarjuszy 
policji. А 

Po Markiewiczn zeznaje dodatko- 
wo badany świadek przod. Kała. — 
Świadek przyznaje, że oskarżony 
"Tomczak już о godz. 7-mej był na 
Dużym Rynku i tam grasował na cze- 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krawatów 


“Krawat Posl” 


w Łodzi, 
лїї, Piotrkowska 111. 
detal. sklep Piotrk. 116 
tel. 150-52. 


le poszczególnych grup teroryzują- 
cych Żydów. — Oskarżony Dryjer A 
wi o tem, że przod, Kała proponował 
mu pracę konfidenta. 

P, prokurator przedstawia sądowi 
pismo Stronnictwa Narodowego, nie 
opatrzone pieczęcią i prosi o dołącze- 
nie pisma tego do akt sprawy. 

Obrona po zapoznaniu się z treścią 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
Specj. chorób skór. „i iowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, % tel | 118733 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-1 


т 10 808 


pisma chętnie przychyla się do wnio- 
sku prokuratora. 

Na tem przewód sądowy zostaje 
zamknięty. 

Głos zabiera pan prokurator, któ- 
ry w przemówieniu swem stara się 
dowieść, że ekscesy w Zagórowie były 
nie wybuchem impulsywnym, ale 
zbiorową i celową akcją złej woli tlu- 
mu, kierowanego przez ludzi świado- 
mych swego celu; omawiając szeroko 
poszczególne czyny każdego z oskar- 
żenych, oskarżyciel publiczny charak- 
teryzuje zeznania świadków obrony. 

Я Ро przemówieniu prokuratora, 
pierwszy zabiera głos mecenas Kon+ 
rad Borowski, Obrońca we wspania- 
łem przemówieniu,  nacechowanem 
głębią uczucia patrjotyzmu narodo- 
wego, punkt po punkcie zbijał wy- 
wody p. prokuratora. Poddając glę- 


Numer 128 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnfs T czerwca 1038 = Strona 5 ` 
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Pamiętaj, в LOSY 


kupić trzeba w kolekturze szczęśliwej 


Мл BILLERTA 


Poznań, św. Marcin 19 (pod zegarem) 
gdzie padają zawsze dażo wygranych. 
Qiągnienie już 18 czerwca 1936 r. 

4/4 losu 10,— zł 
Wygrane: 9 X ро 100000 zł 15 X po 50000 

23% po 20000 21 110 X po 10000 
165Xpo 5000zł it. d 
Najwyższa wygrana 1 Miljon sł. 


bokiej 


analizie akt oskarżenia, do- 
szedł 


do niezłomnego  przeświadcze- 


nia, że oskarżenia w niniejszej 
sprawie pozbawiony głównej tre- 
ści, to jest podstawowego trzonu 
prawnego. Jest to — powiedział mec. 
Borowski — „Akt oskarżenia, wiru- 
jacy w pr . 

W dłuższem, bo prawie dwugo- 
dzinnem przemówieniu omówił 


wszechstronnie tak pod względem 
prawnym, jak i moralnym, tło zajść 
zagórowskich. W zakończeniu stwier- 
dził, że mając głęboką wiarę w spra- 
wiedliw Polskiego Sądu, jest prze- 
konany, że wyrok będzie uniewinnia- 
jący, bo nie może być kary tam, gdzie 
niema winy. 

Drugi z obrońców zabiera głos mec. 
Zdzienn który w krótkiem, lecz 
nadz zaj treściwem przemówieniu 
uwydatnia niewinność bronionych 
przez siebie oskarżonych i prosi Sąd 
o całkowite uniewinnienie swoich 
klientów, 

Trzeci występuje aplikant К. Her- 
bich. W obronie przeprowadzonej 
omówił nie akt oskarżenia, ale samą. 
konstrukcję dowodową przemówienia 
pana prokuratora, poczem w dłuż- 
szym wywodzie omówił zeznania 
wszystkich “świadków i zestawiając 
ich objektywne zeznania z zeznaniami 
świadków jedenastu funkcjonarjuszy 
policji, wykazał niezbicie, że na ła- 
wach oskarżonych nie siedzą wino- 
wajcy, a jedynie ofiary pewnego na- 
stawienia i nieporozumienia, 

Po Herbichu zabiera głos 
Sulimierski. W jasnym  treściwym 
wywodzie prawniczym zbiją oskarże- 
nie i w konkluzji prosi o uniewinnie- 
nie, ewentualnie dla tych 4 oskarżo- 
nych, którzy dali się porwać prowoka- 
torom i może przez nieświadomość 
mogli dopuścić się drobnego przewi- 
nienia, wnosi o łagodny wymiar kary. 

Sąd zwraca się do oskarżonych, 
aby wypowiedzieli swe ostatnie sło- 
wo. Wszyscy oskarżeni proszą o unie- 
winnienie. Oskarżony Kołata zwraca 
się do Sądu ze słowami: „Proszę Wy- 
soki Sąd o wyrok sprawiedliwy". 

Sąd ogłasza, że wyrok zostanie o- 
głoszony w sobotę dnia 30 maja rb. 


Wyrok 


Kalisz. (Tel. wł.) W sobotę o go- 
dzinie 17 ogłoszony został wyrok w 
procesie o zajścia w Zagórowie. 

Wyrokiem sądu skazani zostali: 
Koliński Bronisław, Michalski Cze- 
sław, Sobczak Bolesław i Borowski 
Czesław — po roku więzienia, Dreyer. 
Leon, Dereziński Bronisław, Mazurek 
Antoni, Tomczak Stanisław, Madalski 
Michał, Nowacki Józef, Kowalski Ste- 
fan, Sakowski Tomasz, Ślebiedziński 
Stanisław — po 10 mies. więzienia; 
Dereziński Michał, Mar Władysław, 
Bachorski Władysław, Dąbrowski Ra- 
fał, Gmerek Stanisław, Krawczyński 
Nikodem, Kopczyński Telesfor, Fran- 
ciszek i Jan, Kussman Józef, Brzeziń- 
ski, Mikuła Stanisław, Markiewicz Ire- 
neusz, Świątek, Brzezińska Weronika, 
Mila Bolesław, Smardel M. — po'8 
miesięcy więzienia, Elka Jan, Szmyt- 
ko, Michalski Bronisław, Mrowiński J., 
Paprocki — po 6 miesięcy więzienia. 

Z zawieszeniem zostali skazani: Ko- 
minkiewicz J., Bogacki A. i Dereziński 
Bolesław — po 8 miesięcy, Janowski 
Stan., Garczewski Rom., Bachorski T., 
ewski Z. i Wójcik Al. — po 6 
cy więzienia. 

Uniewinnieni zostali: Mrowiński 
SŁ, Wasilewski Stan., Kołata Kasper, 
Jóźwiak Telesfor, Fic Bronoń i Pawlak 
Jan. 


zZAKONNIKIEM 
PIGUŁKI REFORMACKIE 


STOSUJĄ SIĘ: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
оргу CIERPIENIACH WĄTROBY, ку 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
1 PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
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Papież Pius XI 


a 


Ў Ojciec św. Papież Pius XI rozpoczął 80 rok życia. 14 lat 


rządzi w stolicy Piotrowej światem chrześcijańskim i nie- 
tylko chrześcijańskim, głos Jego bowiem w sprawach spo- 
łecznych, czy też moralności publicznej przyjmowany jest 


przez wszystkie narody bez względu na reli 


którą wy- 


ie, 


znają. Wielki Papież wstąpił na stolice Piotrową w okresie 
bardzo ciężkim, niezabliźnionych ran fizycznych, moral- 
nych, materjalnych, zadanych ludzkości przez wielką wojnę. 
Czasy Jego pontyfikatu, to czasy wielkich przemian spo- 
tecznych, gospodarczych, to wzmożenie prądów radykalnych 


które chcą zburzyć porządek świała na zasadach etyki i 


moralności chrześcijańskiej. A jednak w tych ciężkich cza- 
sach, mimo że w Kościół i jego świętą wiarę biją gromy bez- 
bożnictwa, idącego od wschodu, a chcącego zbudować ży- 
cie społeczne bez Boga, bez moralności i etyki chrześcijań- 
skij, okres pontyfikatu Piusa XI, to okres odrodzenia się 
życia katolickiego, to wzmożenie religijności, to utrwalenie 
się przekonania, że jedynie w oparciu o niewzruszone wie- 
czyste prawdy, płynące ze Stolicy Apostolskiej, można po- 
prowadzić ludzkość do lepszego jutra. 


Aresztowanie studentów 
w Wiinie 
Wilno. 29. 5. — Policja politycz- 
па aresztowała trzech studentów uni- 
wersytetu Stefana Batorego pod zarzu 
tem rzucenia bomby do sklepu spożyw= 
czego, należącego do kupca Prużana. 


We Lwowie kupuje się... 
głosy 


Lwów. (Tel. wł) Jak donoszą pi- 
sma lwowskie, radny miasta Lwowa 
dr. Nowak - Р: odzki oświadczył w 


prasie, że w okresie stawiania kandyda- 
tur na prezydenta miasta Lwowa pro- 
wadzona była akcja ро; iwania gło- 
sów przy pomocy pien 

Świeżo wybrany pri 
wa dr. Ostrowski zwrócił się do władz 
sądowych o przeprowadzenie dochodze- 
nia karnego celem wyjaśnienia tych 
zarzutów. 


Aresztowania _ 
we Wysoko-Mazowieckiej 


Warszawa. (Tel. wł.) W nocy z 
niedzieli na poniedziałek dnia 25 maja 
br. policja aresztowała trzech mło- 
dych członków Stronnictwa Narodo- 
wego rolników pp. Stanisława 
Skrzeszewskiego i Witolda Hofmana 
w maj. Kiersnowizna pod Szepieto- 
wem oraz p. Wyszyńskiego, zam. we 
wsi Stawireja, pow. wysoko-mazowiec- 
kiego. 

Aresztowanych zakuto w kajdanki 
i odprowadzono piechotą 8 km. do Wy- 
sokiego-Mazowieckiego, a stamtąd 
przetransportowano ich do więzienia 
w Łomży. 

Aresztowanie ma pozostawać w 
związku z interwencją narodowców na 
posterunku P. P. w Szepietowie. 


1. Bartczak i W. Kusa 
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Dawni dygnitarze, oskarżeni o kryminalne sprawy 


Spowiedź Twardowskiego 


nJa panu pokażę, kto jest wojewodą“ — Za 600 zł alkoh olu — „Nie miałem żadnych 
wspólników“ — С o mówi drugi oskarżony b. starosta Roszkowski 


Grudziądz. (Tel, wł.) W pierw- 
szym dniu głośnej rozprawy oskarżo- 
ny b. starosta działdowski dr. Twar- 
dowski zeznawał od południa do póź- 
nej nocy za wyjątkiem przerwy obia- 
dowej. 

Gdy oskarżony zamierza omówić 
przebieg pewnej konferencji starostów 
u wojewody pomorskiego Kirtiklisa, 
która zwołana została w związku z za- 
mordowaniem min. Pierackiego, pro- 
kurator wnosi o wykluczenie jawności 
rozprawy, lecz sąd wniosek ten pozo- 
stawił bez rozpatrzenia. 

Po przeprowadzonej przez inspek- 
tora samorz. wojew. dr. Banasia rewi- 
zji — oświadcza oskarżony dr. Twar- 
dowski — udałem się w kwietniu 1935 
roku do województwa i prosiłem о 
zwolnienie mnie z zajmowanego do- 
tychczas stanowiska starosty dział- 
dowskiego. W czasie rozmowy z na- 
czelnikiem wojew. p. Szczepańskim 
usłyszałem z ust tegoż azy, potę- 
piające prowadzoną pi wko mnie 
kampanję. Nieco później otrzymałem 
dekret, na mocy którego odwołany zo- 
stałem jako starosta działdowski. Wo- 
bec tego, że wyznaczony termin mego 
odwołania był zbyt krótki, udałem się 
do pana wojewody pomo ego i pro- 
siłem go ustnie o przesunięcie termi- 


nu. Przedstawiłem panu wojewodzie, 
że muszę mieć dostateczny czasokres, 
һу uporządkować i zdać sprawowane 
przezemnie agendy urzędowe. Na to 
odpowiedział mi pan wojewoda, że 
będzie wszystko dobrze i przyrzekł mi 
słowami: „Albo powiat morski, albo 
wydział bezpieczeństwa, kochany sta- 
rosto.“ Gdy następnie wniosłem poda- 
nie o przesunięcie terminu na piśmie i 
zgłosiłem się ponownie do pana wo- 
jewody, z którego ust w toku prowa- 
dzonej ze mną rozmowy padły słowa: 
„Ja panu pokażę, kto jest wojewodą, 
ja pana zniszczę i zrujnuję!* 


Aczkolwiek — ciągnie dalej osk. 
dr. Twardowski — stosunek mój do p. 
wojewody był szczególnie ku końcowi 
mego urzędowania naprężony, nie mo- 
gę przypuszczać, ażeby on mógł гулі 
cić na mnie podejrzenie zbrodni natu- 
ry politycznej. 


Następnie osk. dr. Twardowski w 
mocnych słowach wskazuje na dr. Ba- 
nasia jako na głównego inicjatora 
całego zajścia, będącego przedmiotem 
obecnej rozprawy sądowej. 


Prokurator wnosi о 
skarżonemu upomnienia 


udzielenie о- 
za obelżywe 


LOSY do I kl. 36 loterji. 


Kolektura Loterji Państwowej 


„„Zespoł Pracy” 


w ŁODZI, Piotrkowska 108, telefon 106.85 
(w podwórzn) 

w której padł 1000000 zł oraz szereg wygranych po 

7180000, 20000, 10000 i wiele innych poleca swe szczęśliwe 

Oiągnienie 18 czerwca r. b. 


zwroty, wypowiedziane w stosunku do 
dr. Banasia. 

Przewodn. dr. Jodłowski: — Udzie- 
lam oskarżonemu upomnienia. 

Obrońca dr. Link wnosi w tym mo- 
mencie o niedopuszczenie dr. Banasią 
jako rzeczoznawcy, gdyż tenże zezna- 
wać ma również jako świadek, a po- 
nadto, jak to z zeznań oskarżonego 
wynika, stosunki ich wzajemne były 
silnie naprężone, 

Prokurator sprzeciwia się wniosko- 
wi obrony i podnosi, że dr. Banaś jest 
urzędującym naczelnikiem wojew. 
cieszy się zaufaniem p. wojewody i ©- 
rzec ma o urzędowaniu oskarżonego w 
stosunku do podległych mu instytucyj, 

Sąd po naradzie odrzucił wniosek 
obrony, — 

Osk. dr. Twardowski: — Muszę 
zaznaczyć, że sposobu odwołania mnie 
ze stanowiska starosty działdowskiego 
nie mogę uważać jako etyczny. Wy- 
dawałem coprawda pieniądze na cele 
polityczne, a skutek był ten, że po- 
wstał chaos w księgowaniu. Akt oskar- 
żenia zarzuca mi, że przywłaszczyłemm 
sobie kwotę 38.315,59 zł. Muszę pod- 
nieść, że nie poczuwam się do winy, 
albowiem na sumę tę składają się po- 
zycje faktycznie wydatkowane, a przy 
rozliczeniach nie uznane. I tak np. 
wydałem 8.390 zł tytułem wypłat, u- 
skutecznionych przez urzędnika staro- 
stwa Leśniaka na różne roboty. Kwoty 
tej nie uznano. Leśniak prowadził li- 
sty wypłat, a także kartotekę poli- 
tyczną. Tak samo nie można uważać 
kwoty 2.425,28 zł przezemnie niby 
przywłaszczonej, suma ta bowiem skła- 
da się z poszczególnych pozycyj na 
L. O. P. P., Rodzinę Urzędniczą i t. d. 
Jedynie sporną pozostaje kwota 14.120 
złotych, a kwestję tę niewątpliwie 
wyświetlą świadkowie, których powo- 
łano na rozprawę. 

Poza tem oskarżony wskazuje na 
cały szereg podobnych pozycyj, m. in. 
wymienia „Dzień Pomorski", który о- 
trzymał 150 zł. Należy — mówi osk. 
dr. Twardowski — uwzględnić tak sa- 
mo pozycję nacz. Zgrzebnioka. w kwo- 
cie 1.500 zł, której także nie przywła- 
szczyłem sobie, 

Przewodn.: — Dlaczego oskarżony 
nie wspominał o tem w śledztwie? 

Osk. dr. Twardowski: — Zdaje mi 
się, że o tem wspominałem. 


Przewodn.: — Jak można wydawać 
pieniądze bez dowodów? 
Osk. dr. Twardowski: — Pan na- 


czelnik Zgrzebniok powołany jest jako 
świadek i wyjaśni nam tę sprawę. 

Aczkolwiek oskarżony dr. Twar- 
dowski na rozprawie podniósł swoją 
nieznajomość w dziedzinie księgowo- 
ści, co spowodować miało według jego 
twierdzeń chaotyczność w urzędowa- 
niu, to jednak późniejsze jego wywody 
wskazują na nieprzeciętną pamięć o- 
skarżonego. Mianowicie twierdzi on, 
że przy przeglądaniu drugiego rozli- 
czenia nie znalazł m. in. pozycji za 
leczenie jego osoby. W rozliczeniu tem 
nie znalazł kilka rachunków restaura- 
cyjnych, a brakuje także dwóch ra- 
chunków pewnej warszawskiej firmy 
na kwotę 600 złotych za zakupiony al- 
kohol, który sprowadził z okazji przy- 
jazdów p. wojewody i p. ministra rol- 
nictwa. Bliższej daty uskutecznionego 
zakupu alkoholu oskarżony dr. Twar- 
dowski nie podał. 

Z podziwu godną dokładnością 
przechodzi osk. dr. Twardowski po- 
szczególnego pozycje obszernego aktu 
oskarżenia, przyczem bardzo często 
zabiera głos jako rzeczoznawca księ- 
gowości p. Ryszard Paul ж Grudzią- 


dza. 

Dalszy ciąg rozprawy głównej prze- 
eiwko dr-owi Twardowskiemu dnia 29 
maja 1936 r. 

Przedmiotem rozprawy było oświad- 
czenie się oskarżonego co do poszcze- 
gólnych zarzutów, podniesionych w 
akcie oskarżenia a ustalonych przez 
rzeczoznawcę p. Paula Ryszarda. 

Przew.: — Czy ogólna suma zapoda- 
na w akcie oskarżenia jako przychód 
a to zł 250.405,81, zgadza się z kwota- 
mi, które oskarżony otrzymał tytułem 
subwencji i dotacji oraz z różnych in- 
stytucyj bankowych? 

Osk.: — Zgadza się za wyjątkiem 
ostatnich 3.000 zł. 

Biegły: — Wprawdzie kwotę 3000-21 
otrzymał następca starosta Horwath 
i to dnia 5. 7. 1935 r., to jednakże z u- 
wagi na to, że kwotą tą pokryte zostały 
wydatki, uskutecznione та czas urzę- 
dowania osk. dra Twardowskiego, su- 
mę tą należało przyjąć zarówno do 
przychodu jak i do rozchodu, przez co 
oczywiście dla oskarżonego dr, Twar- 
dowskiego mie powstaje żadna różnica, 
przeciwnie, per saldo osk. na tem zy- 
ska 3 grosze, gdyż ogólna suma dowo- 
dów wynosi zł 3.00,03. 

Przew.: — Czy oskarżony nznaje 
ogólną sumę wydatków w kwocie zło- 


poniedziałek, dnia 1 czerwea 1936 = 
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tych 257.426,04, ustaloną przez biegłego 
Paula, na które przedłożono dowody 
rozliczeniowe? 

Osk.: — Tak, uznaję, gdyż nie mam 
powodu nie wierzyć biegłemu, 

Przew.: — W jaki sposób oskarżony 
wydał więcej gotówki, aniżeli otrzy- 
mał i to o kwotę zł 7.000,23? 

Osk.: — Tłumaczę to w ten sposób, 
iż otrzymałem z różnych instytucyj 
różne sumy, a ponadto różmiea ta mo- 
та powstać z ipn h powodów, nie 
mając jednakże obecnie do dyspozycji 
materjału odpowiedniego, nie mogę się 
definitywnie co do tego oświadczyć. 

Biegły Paul wyjaśnia, że różnica ta 
powstała z powodu załączenia do roz- 
liczeń, jako usprawiedliwienie rozcho- 
du, dowodów, podwójnie wzgl. potrój- 
nie wykazanych w rozchodzie, jak i 
równieź dowodów takich, na które ni- 
komu gotówki nie wypłacono. 

Osk. wyjaśnia, że załączenie takich 
dowodów powstało z powodu niedania 
mu możności uporządkowania rachun- 
ków, oraz że panował pewien chaos w 
dowodach z powodu niezrealizowa- 
nych kwitów przez różne osoby, jak 
i również przez to, że nie miał do dys- 
pozycji odpowiednich sił fachowych 
(buchaltera). 

Prok.: — Czem oskarżony tłumaczy, 
że w całym szeregu zestawień i roz- 
liczeń niema ani jednego wypadku, by 
do jednego rozliczenia wzgl. zestawie- 
nia dołączony został jeden dowód dwa. 
razy, lecz przeciwnie, dowody tak zw. 
podwójne i potrójne, pokrywające je- 
den i ten sam wydatek, dołączono do 
różnych rozliczeń? 

Osk. wyjaśnia, że fakt ten nie na- 
leży uważać jako chęć ukrywania tych 
dowodów, gdyż cały sposób postępo- 
wania z temi dowodami polega na nie- 
dopatrzeniu ze strony osób, które do- 
wody te segregowały i że o tem nic 
nie wiedział, oraz, że przed wysłaniem 
do poszczególnych instytucyj rozlicze- 
nia na otrzymaną subwencję wszyst- 
kie dowody w celu zbadania posłał do 
urzędu wojewódzkiego p. dr-owi Ba- 
nasiowi, który dowody przesłał z po- 
wrotem bez żadnych usterek. 

Biegły Paul stwierdza, że do usta- 
lenia podwójnie wzgl. potrójnie załą- 
czonych dowodów koniecznem było 
przeprowadzić dokładną segregację 
wszystkich dowodów według rodzaju 
wydatków. co oczywiście wymagało 
dużo nakładu pracy i czasu, tak, że 
dr. Banaś przez pobieżną lustrację nie 
był w stanie tego ustalić, 

Następnie przewodniczący zarządza 
dokładne rozpatrzenie każdej poszcze- 
gólnej kwoty, wymienionej w akcie 
oskarżenia jako podwójnie wzgl. po- 
trójnie załączonych dowodów do po- 
szczególnych rozliczeń, suma których 
wynosi zł, 38.315, 

Z powyższej kwoty osk. Twardow- 
ski uznał jako omyłkowo załączonych: 

zł 487,50 za cement z rachunku f-y 
Stanek, 

zł 375 z tytułu rachunku Fabryki 


KLUCZ do szczęścia 


do I. klasy 36-tej Loterji 
nabyty w KOLEKTURZE 


Wapna i Cementu Piechcin, 

zł 717,84 rachunek firmy Standard 
Nobel, 

zł 362,40 rachunek firmy Polmin, 

zł 935,28 rachunek firmy Polmin, 

zł 374,63 rachunek firmy Polmin, 

zt 300 z tytułu kwitu Jana Korgula, 

zł 3150 z tytułu rachunku f-y Stan- 
dard Nobel, trzykrotnie załączony, 

zł 1800 z tytułu kwitów otrzyma- 
nych od różnych osadników tytułem 
subwencii, której atoli nie wypłacono, 

zł 1050, wykazanych w zestawieniu 
bez dowodu. 

Nie uznaję natomiast: Kwitu inż. 
Krymera na 2.694,21 zł, twierdząc, że 
gotówkę tą inż. Krymerowi wypłacił, 
i zł 105 z tytułu dwóch rachunków 
gazety „Dzień Pomorski*, którą tę 
kwotę wypłacił urzędnikowi Jabsowi. 

Dalej kwitu na zł 200 i zł 1.300 oraz 
zł 520,63, twierdząc, iż polega to na 
omyłce w rozliczeniu wobec Spółki 
Wodnej. 

Kwitu na zł 805 na wykupienie wa- 
gonu cementu, które otrzymał osk. 
Leśniak i który przedłożył na tę sumę 
list przewozowy, twierdząc, że 805 zł 
wypłacono Leśniakowi zaliczkowo ty- 
tułem kosztów podróży. 

Również nie uznaje kwoty zł 9.620, 
twierdząc, że na taką sumę na około 
zł 9.200 posłał usprawiedliwiające do- 
wody do urzędu wojewódzkiego. 

W tem miejscu przewodniczący od- 
czytuje pismo z urzędu wojewódzkiego, 
z którego wynika, że wszystkie dowody, 
które się znajdowały w urzędzie woje- 
wódzkim, zostały już nadesłane do sę- 
dziego okręgowego śledczego i że wię- 
cej dowodów niema, 

Osk. również wyjaśnia, że uznaje 
wszelkie kwoty, wykazane przez biegłe- 
go Paula z tytułu list płac. dotyczące 
osadników, natomiast wyjaśnia, że wy- 
kazane kwoty z tytułu fikcyjnych list 
płac dla niektórych urzędników staro- 
stwa wypłacono tytułem gratyfikacji 

Odnośnie kwoty zł 501, podniesio- 
nych z konta zasządu pow, L. O. P, Р., 
wyjaśnia oskarżony, że z kwoty tej się 
jeszcze nie rozliczył, Co do kwoty zł 
500 przyznaje, że pożyczył od skarbni- 
ka Rodziny Urzędniczej na wydatki 
polityczne tę kwotę. 

Kwotę zł 579,00 z tytułu niezapłaco- 
nych rachunków szoferowi Szolcowi, 
nie może wyjaśnić, jakim sposobem ra- 
chunki te dostały się do poszczególnych 
teczek rozliczeń, oraz że polecił około 
zł 290 pokryć z jego należności w kasie 
Wydziału Powiatowego. Kwotę zł 150 
za list przewozowy na zwózkę węgla 
wypłacił oskarżony i nie wie, w jaki 
sposób kwotę tę poraz drugi rozliczono. 

Następnie rozprawa toczy się w kie- 
runku ustalenia przekroczeń i nadużyć 
popełnionych przez oskarżonego W 80- 
spodarstwie finansowem wydziału po- 
wiatowego, co do których wyjaśnienia 
udzielają biegły dr. Banaś i naczelnik 
Zakrzewski. 

Następnie oskarżony przyznaje się 


Kino IKAR dawn. DOM LUDOWY, Łódź, Przejazd 34, wyświetla 2 przepiękne filmy: 


М s 9 

Shirley Temple w filmie „Roześmiane oczy“ i „Pieśń Kozaka“ 

x Jose Mojicą. Рост. o 4 popol, w soboty, niedziele i święta o godz. 12, Ceny miejse 

od 40 рт, dzieci 25 gr. Następny program: Жеке cygańskie i Dziewczę z obłoków 
эк! 


W Pałestynie tłuką żydów 


Pan Mandrak: Uj ciężko z temi araby! Oszukują niegorzej od nas, bolszewiz- 
mem nie można ich zarazić, a bić to lepiej od nas potrafia. 


B. BONCZYKA: 


Łódź, Piotrkowska 117, tel. 248-68 


do przekroczeń budżetowych, zwłas 
szcza co do pozycji samochodowej i 
podnosi, że często wyjeżdżali tunkcjo- 
narjusze bloku BBWR samochodami, 
nic nie płacąc za to. Oskarżony pod- 
trzymuje, że zalnkasowane w posel- 
stwie japońskiem 187 zł należało ścią< 
gnąć, ponieważ miał zostać z Działdo- 
wa odwołany. 

Przyznaje się oskarżony do tego, że 
dawał strażnikowi więziennemu w are- 
szcie śledczym różne rzeczy, оп паіо- 
miast otrzymywał tytoń, znaczki pocz- 
towe itp. 

— Nie miałem żadnych wspólników. 
— mówi oskarżony — i biorę całkowi= 
tą odpowiedzialność na siebie, Wspól- 
oskarżony mag. Roszkowski nie jest mi 
bratem ni swatem, lecz muszę zazna< 
czyć, że jest tęgim znawcą prawa admi- 
nistracyjnego i precował w starostwie 
do późnej nocy. Dalszego oskarżonego 
Leśniaka poznałem w Krakowie i z nim 
razem w Katowicach w jednej firmie 
samochodowej pracowałem. Później 
śsiągnąłem go na Pomorze jako urzęd- 
nika wydziału powiatowego w Dział- 
dowie. 

Patetycznie raz jeszcze podkreśla 
osk .dr. T., że nie przyznaje się do za- 
rzucanych mu w akcie oskarżenia za- 
rzutów, nikt mu nie pomagał i ze spo- 
kojem oczekuje dalszego przebiegu 
sprawy. 

Na marginesie zaznaczyć wypada, że 
dr. T, składał swe zeznania od czwart- 
ku 2. 12 do piątku godz. 18. 

sk. b, wicestarosta Roszkowski 
nie przyznaje się winnym zarzutów 
objętych aktem oskarżenia. 

— Przyznaję — mówi osk, R., — że 
podejmowałerq z funduszów publicz- 
nych różne kwoty, dochodzące 4—5000 
zł, na cele polityczne. Ponieważ na po- 
krycie rachunków BBWR i sekretarjatu 
nie było funduszów politycznych, bra- 
łem z funduszów innych zaliczki i ро- 
krywałem rachunki Bloku. Wystawia- 
łem kwity, a na tych kwitach starosta 
dr. Twardowski adnotował, że rozlicze- 
nie zostało uskutecznione. Następnie 
kwity te poszły do kasy jako dowód. W. 
ten sam sposób postępowałem, gdy cho- 
dziło o tak zwane informacje konfiden- 
cjonalne. - f 

Osk, mag, Roszkowski zaznacza, 
że ogółem wpłynęło z Banku Rolnego 
60 000 zł tytułem kredytu politycznego. 

— Sam widziałem — ciągnie osk. R. 
— odpis listu do Banku Rolnego w 
sprawie uzyskania 20 000 zł kredytu po- 
litycznego, który wysłał wojewoda. W. 
liście tym wojewoda podkreśla, że za- 
poznał się ze systemem rozrachunko- 
wania kredytu politycznego w Działdo- 
wie i uważa system ten za dobry. 

Prokurator Groniecki prosi o wy« 
kluczenie jawności. 

Obrońca Puciata sprzeciwia się te- 
mu. Prasa горі już teraz alarm, a wy- 
kluczenie jawności wywoła niesłuszne 
podejrzenia. Sprawa kredytów poli+ 
tycznych nie jest nowością. 

Prokurator prosi ponownie o wyklu- 
czenie jawności ze względu na bezpie- 
czeństwo państwa, 

Obrońca Puciata: — Jeżeli p. proku- 
rator z tych względów wnosi о niejawe 
ności, nie sprzeciwię się temu. — Zaw 
znacza, że mówił o wewnętrznych kre- 
dytach politycznych. 

Sąd udaje się na naradę i wyklucza 
jawność obrad, Po wznowieniu јам- 
ności obrad ostatni oskarżony, Leśniak, 
odpowiada na pytanie przewodniczące- 
go, że nie poczuwa się do winy. Oskar- 
żenie daje cały szereg objaśnień odno- 
śnie różnych pozycyj, - 

za dobre 


Oskarżony L. otrzymał 
przeprowadzenie wyborów miejskich i 
wiejskich w Działdowie razem 1 025 zł 
tytułem uznania dokonanej pracy poli- 
tycznej z funduszów publicznych. Poza- 
tem otrzymał jeszcze 800 zł gratyfika- 
cji jako urzędnik wydzialu powiatowe- 
ко z różnych funduszów. Na powyższe 
kwoty wystawiał pierwotnie kwity. 
Później wstawiał sumy te na listy płac, 
a kwity dostał z powrotem i je zmi- 
szczył. 

Oskarżony dr. T. pozostaje od tej 
chwili pod nadzorem policyjnym. W 
korytarzu sądowym oczekiwała go 
matka. 

Na tem o godz. 20 nastąpiła przerwa. 
an ciag rozprawy 2 czerwca о godz. 


czytajcie Iabonujcie _ 
„Jlustracie Polską“ 
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Pogotowie 
narodowe 


Zagadnienie naszego pogotowia 
zbrojnego budzi coraz większe zainte- 
resowanie. Przestaliśmy już oddawać 
się płytkiemu optymizmowi, chwalić 
ciągłemi sukcesami, posługiwać się 
łatwemi do sporządzenia wykresami, 
które miały dowieść naszych ogrom- 
nych postępów. Zaczynamy porówny= 
wać nasz stan ekonomicznego i technicz 
nego przygotowania z tem, co jest u 
naszych sąsiadów, a te porównania bu- 
dzą niepokój. Społeczeństwo polskie 
zrozumiało, że o przeznaczeniu pań- 
stwa rozstrzyga nie sam fakt postępu 
gospodarczego, lecz tempo tego postę- 
pu. 


Sfery wojskowe budzą czujność spo- 

łeczeństwa, Wzywają je do ofiarności, 
czynią przygotowania do tego, by na- 
szą wytwórczość dostosować lepiej do 
potrzeb obronnych kraju, szukają źró- 
deł finansowych na pokrycie nadzwy- 
czajnych wydatków. Nikt nie może 
podawać dzisiaj w wątpliwość wy- 
datków na wojsko, hamować ofiarno- 
ści narodu, odmawiać nawet ciężkich 
ofiar, których wymaga obrona pań- 
stwa, Ale zagadnienie, które stoi przed 
nami, to nietylko zagadnienie budże- 
tu, nadzwyczajnego funduszu, ofiarno- 
ści społecznej. Pogotowie na wypa- 
dek wojny wymaga wielu innych rze- 
czy; wymaga wielu zmian w dziedzi- 
nie, które napozór nic wspólnego nie 
mają z gospodarką wojskową, techniką 
i ekonomią. 
„Trzeba odróżnić bezpośrednie pogo- 
towie wojenne od pośredniego przygo- 
towania narodu i państwa na wypadek 
wojny. Nie wystarczą największe na- 
wet wysiłki w tym pierwszym zakre- 
sie, gdy w drugim będą wielkie niedo- 
siągnięcia i zaniedbania. Siła zbroj- 
na kraju zależy od ogólnego stanu na- 
rodu, jego zasobów materjalnych, jego 
psychiki. Czynniki wojskowe z natu- 
ry rzeczy zwracają więcej uwagi na to, 
co je bezpośrednio interesuje. Mają też 
skłonność do tego, by przeceniać zna- 
czenie nakazów, idących zgóry, by ca- 
łe, mocno skomplikowane życie naro- 
du ująć niejako w ramy wojennej go- 
spodarki, Obowiązkiem  „eywilów" 
jest wskazać na to, że przygotowanie 
narodu trzeba pojąć szerzej, że trzeba 
niem objąć dziedziny, na które w in- 
nych warunkach nie zwracało się uwa- 
gi. 

Kotzystajmy przedewszystkiem z 
doświadczeń historji. Naród nasz z 
końcem XVIII wieku zdobył się na 
wielki wysiłek, by stworzyć stutysięcz- 
ną armję. Jeżeli ten wysiłek się nie 
powiódł, to nie dlatego, że społeczeń- 
stwo nie chciało płacić zwiększonych 
podatków; przedewszystkiem stan pol- 
skiego gospodarstwa nie pozwalał na 
stworzenie zasobnych finansów. I je- 
żeli dzisiaj nie uzdrowimy naszego go- 
spodarstwa, całego gospodarstwa, nie 
zdołamy stworzyć dostatecznego woj- 
skowego skarbu. Nowemi ciężarami 
nie uzyska się wiele; trzeba stworzyć 
nowe źródła gospodarcze, które zasilą 
budżet wojska. 

Innemi słowy, trzeba uzdrowić na- 
szą gospodarką publiczną. 

Trzeba dalej uzdrowić naszą polity- 
kę ekonomiczną, Pobudzić do życia 
nowe siły, ugrutnować zaufanie spole- 
czeństwa, wiarę w przyszłość i bezpie- 
czeństwo wszelkich wysiłków gospo- 
darczych. Sztucznem tworzeniem ріе- 
niądza w najlepszym razie nie osiągnie 
się wiele; trzeba otworzyć naturalne 
jego źródła. 

Na teji lub innej drodze naród pol- 
ski będzie powołany do nowych ofiar, 
do nowych obowiązków. Otóż niechaj 
ci, na których spada dzisiaj najwięk- 
sza odpowiedzialność, zastanowią się 
nad pytaniem: czy można powiększać 
obowiązki, а nie dawać żadnych praw 
tym, na których te obowiązki spadają? 
W razie potrzeby każdy, zdolny do no- 
szenia broni, chwyci za karabin; nie 
zawiodą i ci, których chciało się wy- 
eliminować z życia politycznego zna- 
nemi sposobami; wobec innych — 
przymus zrobi swoje, Ale teraz trze- 
ba czegoś więcej, by naród znalazł się 
w stanie pełnego pogotowia, by na 
wszystko był przygotowany, 

Zagadnienie pogotowia wojennego 
nie jest tak proste, jakby się mogło ko- 
muś wydawać. Wymaga nowych spo- 
sobów działania i wielkich przeobra- 
żeń także i w życiu politycznem naro- 
Фа. 


ROMAN RYBARSKI 


Kupujemy dla armji polskiej samolot „Chrobry“ 


Dzisiaj przekroczyliśmy 30000 złotych 
Szczegółowy wykaz składek ze względu na brak miejsca 
podamy później 


K. S, M. 2, w Nowym Sączu rozwija ostatnio ożywioną działalność, ` 
grały jego członkinie dwuaktową sztukę p. t „Kto ich łzy policzy”... 


Ostatnio ode- 
Na zdjęciu 


uczestniczki przedstawienia z ka. asystentem Cieklińskim, 


Nadzwyczajna sesja Sejmu 
otwarta! 


Pierwsze posiedzenie Sejmu e«wołane zastało na najbliższy 
czwartek 


Paryż. (Tel. wł) Rząd argentyń- 
ski miał wnieść, według doniesień tu- 
tejszej prasy, do sekretarjatu Ligi Na- 
rodów wniosek o zwołanie nadzwy- 
czajnej sesji Rady Ligi na dzień 16 
czerwca b, r. Przemiotem obrad sesji 
nadzwyczajnej miały być sprawy sank- 
су}, dalej uznanie faktów dokonanych 
w Abisynji, oraz sprawa reformy Ligi 
Narodów. Pisma, które notują ро- 
wyższą wiadomość, komentują posu- 
nięcie rządu argentyńskiego, usiłując 
dociec powodów tego wniosku. Wnio- 
век argentyński może wprowadzoć po- 
ważne zmiany w obecne położenie w 
stosunkach międzynarodowych. Jak 
słychać, koła włoskie przy Lidze Na- 


rodów zapewniły, że dalsze pozostanie 
Włoch w Lidze Narodów uzależnione 
jest od zniesienia sankcyj. 

Warszawa, (PAT) Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej zarządzeniem z 
dnia 30 bm. otworzył z dniem 30 maja 
rb. sesje nadzwyczajne senatu i sejmu 
dla załatwienia szeregu projektów u- 
staw. 

Warszawa. (Tel. wł.) Ze spraw, 
objętych rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu sespi nadzwyczaj- 
nej, część ustaw zostałą już przez 
Sejm załatwiona podczas sesji zwy- 
czajnej i przesłano je do Senatu. Są 
to m. in. ustawa o Trybunale Stanu, 
о monopolu loteryjnym i paszportach. 


Samolot zawadził 


0 antenę radjową 


i runął na ziemię 


Pilot poniósł śmierć na miejscu 


Katowice. (Tel. wł.) W piątek 
о godz, 9,15 rano wystartował na lotni- 
sku w Katowicach do próbnego lotu 
inż. Aleksander Sobota z zakładów 
„Elektro” w Łaziskach Górnych na sa- 
molocie „RWD 8“, własność Aeroklubu 
Śląskiego. 


Zaraz po starcie samolot zawadźił 
o maszt anteny radjostacji na lotnisku 
i runął z wysokości 30 mtr. do lasu, od- 
dalonego o 100 mtr, od lotniska. 

Samolot uległ strzaskaniu, zaś lot- 
nik, który odniósł bardzo ciężkie rany, 
zmarł w godzinę po wypadku w szpi- 
talu miejskim w Katowicach, 


W Palestynie wre rewolucja 


Nowe zamachy bombowe w Jaffie i Haifie 


Jerozolima. (Tel. wł) W Pale- 
stynie wre w dalszym ciągu rewolucja, 
skierowana przeciwko Żydom. Arabi 
dokonali ostatnio w Jaffie i okolicy 
szeregu zamachów bombowych i zaa- 
takowali patrol wojskowy oraz poli- 
cyjny. Policja odpowiedziała użyciem 
karabinu maszynowego. 

W biurze komisarjatu policji w 
Haifie wybuchła bomba, która spowo- 


dowała znaczne straty. Również z St. 
St. Jean d'Arce donoszą o wybuchach 
bomb. Arabowie napadli na transport 
żywności, wysłany z Tel-Awiwu. 
Transportująca policją użyła broni. 
Wywołało to wśród Arabów w Jaffie 
burzliwą reakcję w postaci demolowa- 


nia sklepów żydowskich. Wielką hur-' 


townią spożywców, dla której przezna- 
czony był transport, została spalona. 


Oświadczenie Lwowskiego Komitetu 
Pielgrzymki Akademickiej na Jasną Górę 


Lwów, w maju. 

Lwowski Komitet Akademicki Piel- 
grzymki na Jasną Górę w związku z 
niesłychanem wystąpieniem publi 
nem ks. Jana Mauersbergera na zjeź- 
dzie Związku Hareerstwa Polskiego 
we Lwowie w dniu 24 mają 1986 r. 
stwierdza, co następuje: 


1. Ogólnopolska pielgrzymka na Ja- 
sna Górę, będąca historycznym wypad- 
kiem w dziejach Polski Odrodzonej by- 
ła manifestacją religijną, a nie politycz- 
ną. Głównym incjatorem pielgrzymki 
był J. Ekse, ks. biskup Szlagowski. Pro- 
tektorat nad pielgrzymką objęli Ich 
Eminecje ks, prymas Hlond i ks, kar- 


dynał Kakowski, Ich Ekscelencje księ- 
ża biskupi miast uniwersyteckich oraz 
lch Magnificencje Rektorzy wszyst- 
kich wyższych uczelni. 

2. Dzień ślubów młodzieży akade- 
mickiej zaszczycił Ojciec św. osobnera 
pismem i raczył przesłać blogosławień- 
stwo Apostolskie. Wspólna komunja 
św. całej młodzieży oraz akt ślubowa- 
mia złożony w obecności J. Em. Ks. Pry- 
masa był dla wszystkich uczestników 
głębokiem przeżyciem religjnem. 

3. Na pociągach lwowskiej pielgrzym- 
ki nie było nigdzie napisu „Precz z rzą 
denm“ a uroczystości lwowskie miały 
charakter nawskroś religijny. Wobec 
tego Lwowski Komitet Pielgrzymki na 
Jasną Górę zarzuty, postawione przez 
Kanclerza Biskupiej Kurji Wojskowej 
piętnuje jako zuchwałe i oszczercze 
uważa, że słowa ks, Mauersbergera, 
które spowodowały niewysłanie  tele- 
gramu solidaryzującego się Harcerstwa 
z młodzieżą akademicką, były publicz- 
nem znieważeniem aktu ślubowania 
częstochowskiego. 

4, Wystąpienie ks. Mauersbergera 
ułatwiło kołom lewicowym i komuni- 
stycznym ataki па nasz hołd, złożony 
Chrystusowi i Kościołowi i musi wo- 
bec tego wywołać publiczny odruch 
potępienia u każdego Polaka i katolika. 

5. Postępowanie ks, Mauersbergera 
uważamy za przestępstwo wymienione 
w kanonie 2344 praw kanonicznego i 
nie wątpimy, że władze kościelne wy- 
mierzą mu karę tamże przewidzianą. 

6, Lwowski Komitet Pielgrzymki na 
Jasną Górę jest zdecydowany w razie 
mie otrzymania satysfakcji przekazać 
całą sprawę Trybunałom Kościelnym. 

Odpis tego oświadczenia przesyłamy 
równocześnie Ich Eminencjam Ks. Kar- 
dynałom, J, E. Ks, Biskupowi Polowe- 
mu Gawlinie i Centralnemu Komiteto- 
wi Pielgrzymkowemu w Warszawie. 

Lwów, dnia 28 mają 1936 r. 

Za Lwowski Komitet Pisieriymktwy: 
Ks..dr. Aleksy Klawek, prof, U, J, K, 
Prałat J, Św., Kurator Lwow. Komitetu. 
Mgr. Witold Nowosad 
przewodniczący Kom. Pielgrz. 
Członkowie Komitetu: 
Wiszniowska, Jadwiga Drew- 
nie ‚ Urszula Zaczkówna, Michał 
Musioł, Władysław Skiba, Wacław 
Urbański, Jan Kiersz, Edward Podgór- 
ski, Tadeusz Sobolak, Witold Piotrow- 
ski, Ludwik Sadowski, 


Zofja 


Pełnomocnictwa 
Ша Prezydenta R. Р. 


Warszawa, (Tel. wł.) Do Sejmu 
wpłynął już rządowy projekt ustawy 
о реіпотоспісімасћ. Projekt ten upo- 
ważnia Prezydenta Rzplitej do wyda- 
wania dekretów z mocą ustawy w 
sprawach gospodarczych, finansowych 
i obrony państwa z wyjątkiem dekretu 
o stabilizacji złotego i nakładania no- 
wych obciążeń. 

Pełnomocnictwa obejmują również 
ustawy, w których chodziłoby o refor- 
mię podatkową, upraszczającą sposób 
ściągania, ale nie podwyższającą po- 
datków. Wyłączają te projekty ustaw, 
które zostały wniesione do Sejmu w 
ciągu sesji zwyczajnej, a dotąd są nie- 
załatwione. 

Ponadto projekt ustawy upoważnia 
Prezydenta do ustalenia stosunku pań- 
stwa do Kościoła ewangelicko-augs- 
burgskiego, 

Ustawa wchodzi w życie z dhiem 
ogłoszenia i obowiązuje do dnia otwar- 
cia najbliższej sesji Sejmu. (w) 


Echa katastrofy 
w szybie kopalni 


Berlin. (PAT) Donoszą z Byto- 
mia, że wczoraj wydobyto z zasypanego 
szybu w kopalni „Castellengo” jeszcze 
3 ciała górników. Ogółem w katastrofie 
poniosły śmierć 4 osoby, 


Likwidacja strajku 
robotników budowjanych 


we Francji 


(РАТ) Strajk robotników 
1 został zażegnany. Ртлей- 


Paryż. 
budowlany: 
siębiorcy р 
stulaty robotników, a przedewszystkiem 
ugodzili się na podpisanie umowy zbio- 
rowej, Część robót wznowiono wczo- 
raj, we wtorek zaś przystąpią do pracy 
wszyscy murarze, 

Paryż. (PAT) Robotnicy fabryk 
„Farman“ w Billancourt i „Neyport” w 
Villacoublaye przerwali strajk wobec 
zgody przedsiębiorstw na śedpisanie 
umowy zbiorowej: 


1 czerwca 1838 = Rumor 12% < 


ORĘDOWNIK, ponfedziałsk, dni: 


ja Strona 8 


pszenicy. — Naprzeciw про! 

stoisko znanej chrześcijańskiej fabryki 
papy dachowej i produktów smołow= 
cowych p. п. „Gospodarz“ w Sieradzu. 
Firma istnieje od r. 1921 r., a fabryka 


ШИШИ po Wystawie w Łodzi 5 = 


mieści się na terenie Sieradza i urzą- 
рны jest. według пај! OW: ych potrzeb 
i > z + ызан ду góruje nad innemi tan- 
jo — Zwi “ — Zydzi lubią hałas detnemi fabrykatami, Firma respektu- 
Upał i radjo — Zwiedzamy pawilon „C“ — Zydzi lubią delnemi fabrykalami. Firma respekta 
Łódź, 30 maja wszyscy zwiedzający zatrzymują się czyć, iż jest to placówka chrześcijańska, | przemysłu i handlu, t. j. wyrabia papę 
Оран... Niektórzy zwiedzający kryją | stosunkowo długo przy eksponatach | dzielnie konkurująca z tamdetą ży- | dachową właś iwych rozmiarów i mu- 
się w cieniu drzew, ale s & i tacy, którzy | firmy „Elektrodom“. dowską. merów. Skład fabryczny firmy „Gospo- 
nie Ни. ze słońcem i — o- Nieco dalej rzuca się w oczy nie- Ale już dosyć przechadzki na wol- darz* mieści się w Łodzi przy ul. No- 
W pawilonach trochę dus: zwykle pomysłowe stoisko na wolnem | nem powietrzu! Trzeba zobaczyć, jak wo-Południowej 5, tel. 18%-19. Nako- 
ególnie pawilon „C“ nastrę- | powietrzu w formie dużej beczki, zaprezentował pawilon „C“. U wej- | niec należy zauważyć, iż głównym zało- 

zającym nieco kłopotu Brak | która musi zainteresować każdego ia po lewej stronie napotykamy na | życielem firmy i jej dyrektorem j 

odpowiedniej wentylacji odbiją się u- | przechodzącego. Tu reklamuje swoje | stoisko firmy „Kiektromłyn*. Wykresy | znany fachowiec inż. Feliks T 

jemnie na każdym, kto usiłuje dłużej | piwa znana firma Austadta, Okrąża- | i próbki objaśniają nam szczegółowo, | bryka posiada 9 dyplomó + pr 
i skrupulatniej przeglądać my dalej pawilon „С“ i tuź przed wej- | czem się „Elektromłyn” zajmuje. Jak | nych na wystawach rolniczo - przemy- 

ale cóż robić: takie już są prawa na- | ciem widzimy ki firmy przetwo- | sama nazwa wskazuje — przemiałem | słowych. 1 
tury. Wszędzie duszno i gorąco, Na | rów „soji* — Przemysława Trąmpczyń- ү mąki, ale tylko pszennej, Firma po- „УУ dalszym ciągu defilują stoiska 
dobitek w kiego megafony firmy | skiego. Produkt ten ma szerokie za- | wstała 1918 r., rozwija się pomyślnie, różnych branż. Widzimy stoi ko za- 
„Alfa aj тіпа od ucha со chwilę; stosowanie. Używa się go do pieczywa, | zatrudniając w tej chwili 40 pracowni- | kładów kauczukowych Piastów Sp. 
jedne i te same agiery, doprowadza- | wyrobów cukierniczych it O кїїка | ków. Zestawienia wykazują, iż pro- | Akc. Warszawa, które wyrabiają m. 
jąc w ten sposób zmęczonych już gości | kroków dalej widzimy stoisko Aleksan- | dukcja „Elektromłyna” stale wzrasta. | in. pasy, opony do rowerów i samo- 
— do skrętu kiszek, Na reklamacje fir- | dra Kimpla, którego firma wyrabia ża- | Najpomyślniejszym rokiem był 1935. | chodów. Następnie oglądamy stoiska: 


ma odpowiada: luzje, parawaniki itd. Należy zazna- | Dzienna produkcja wynosi 150 mtr. fabryki nowoczesnej galanterji „Celo- 
gal* Częstochowa, przetwórni olejów 


razie 20 vy у". Owszem, wystar- 

дл: A ; roślinnych w Radomiu, zakladu bla- 

rw. jakiejś knajpie na peryferjach SSE Echarta, który fabrykuje 

miasta lub w mieszkaniu prywatnem opakowania blaszane i wiele innych. 
Іска Rozenkranza, — ale na Wystawie l- D uwa zwraca stoisko znanej 
stanowczo nie. Dyrekcja winna na to Ź Ą ү: kiej półki akcy nej w Byd- 

uwagę, zwłaszcza teraz, kiedy 2 HE. 1 jest tak 
dużo zwiedzających wskutek przemę- n j 
*zenia od gorąca. chetnie zatrzymuje 


ugują- 


2 се NA demonstrują pokazy prania 
Wiersz: Stanso Ilustr.: Wit. Gawęcki i chętnie udzielają wszelkich informa- 
grupującym się tutaj przeważnie 

Р S paniom. W dalszym ciągu dzimy 
£ stoisko polskich zakładów „Skoda“, 


yrabiających różne motory, dynama 
itd. Firma inż. Janicki zwróciła na 
siebie powszechną uwagę oryginal- 
nem, dużem i pięknem stoiskiem, w 
którem widzimy fabrykaty skórzane, 
jak pasy, pikiery itp. Należy zazna- 
czyć, iż firma ta, acz stosunkowo nie- 

na (1922 w. 

i 


się na ławkach i przysłuchuje muzyce 
Jedyną „osłodą” — albo raczej ochłodą 
na te dolegliwości jest fakt, Dyrek- 
cja w porę się zorjentowała i poleciła 
polewanie wysuszonych alei, które — 
nawet jak na warunki atmosferyczne 
Łodzi — za wiele „produkowały! ku- wyrabia części do mas: lampy ga- 
rzu. Obecnie zmieniło się to radykal-Jz KOMEDJI GENEWSKIEJ: HIGJENA PRZEDEWSZYSTKIEM: AES Кашу Ат 
zechnemu zadowoleniu Włocha przed genewskim Żadne dziś przepisy ska fabryki ARR OEG Sa- 

W tych warunkach Stawili sejmikiem, Nie są rzeczą trwałą: lit", mg. Kasprzyckiego, Warszawa, 
r ię Wad azalia Bo Wyd а КЪОБАН И A 


£ „кої | prze- 
chodzimy do stoiska hurtowego s 

blachy firmy Ruziewicz i innych 

tej części pawilonu zwraca uwagę na 
siebie stoisko szkoły rzemieślniczo- 
przemysłowej w Pabjanicach, która 


wet — higjeniczne. 


By wreszcie powiedział 


stawie sprawia prawdziwą przyjem- Kto był napastnikiem. zóż się okazalo? t \ 
0 08 SEA +32) Wszak darermia Że z dawnych przepisów jak: mydła, perfumy itd. W dal- 
zi czeka Pozostały „strzępy” j drodze napotykamy na stoiska 


yrzekliśmy ostatnio, że następną 
przechadzkę po Wystawie rozpocznie- 
my od zwiedzania pawilonu „C“. Zlo- 
Najprzód trzeba po- 


jąc ramieniem, I teraz trza zmieniać z aparatami do konserwowania owo- 
Włoch udaje greka. Niektóre ustępy. ców, artykułami do galwanotechniki 
Ы it а, 
, W tem miejscu zatrzymujemy się 
kim „przyle- dłuż chwilę przy stoisku szkoły 
głościom”, okalającym pawilon „С“. A ү ) rzemiosł Tow. Salezjańskiego w Ło- 
V samodzielny, rna kt pawilon „ które tak wielkością, jak dekora- 
firmy „Elektrodom“. Znajduje się on cją i ciekawemi eksponatami zwraca 
pom ędzy pawilonem „zby Rzemieślni- powszechną uwagę. Poza tem znajdu- 
czej i pawilonem „С“ р naprzeciw r А jemy wykresy absolwentów szkoły itd. 
wejścią do biur Dyrekcji Wystawy. Obok ulokowała się znana firma w Ło- 
Bogata ta firma przedstawia zwie- i dzi John. Oglądamy eksponaty, które 
dzającym najrozmaitszych marek apa- ре teresują nawet laików. Firma wy: 
raty гай} randole, kuchnie elek: z rabia m. in. maszyny, mlewniki itd. 
tryczne i тб; ne inne przybory do t- W dalszym ciągu defilując przed oc: 
ku domowego i do dekoracji mjeszka 7 ma zwiedzających stoi firm: Labo- 
Zaletą stoiska firmy „Elektrodom“ je: R t р ratorjum Tadeusza Splita w Poznaniu 
to, że widzimy w niem rz praktycz- ` а ` (inhalatory, kazeina íd), „Hasur* — 
ne, piękne. i nowoczesne. Jeśli doda- fabryka masy 
my do tego gustowne dekoracje i ory- 7 tentalarm" 
ginalne urządzenie wewnętrzne pawi- í SEZON WYCIECZEK MORSKICH: 
lonu — łatwo zrozumiemy, dlaczego ШМА Pu dobra opinja Niejeden dziś 
o Anglikach prysła: . 


zpieczenia ер ej i, 
dystaw Ditrich — fabryka pikierów i 
pasów E ah h, Tow. Fab. wyro- 

b 


A Й i Za ski ieczek, б $ gumowych p. n. 
Choć „napa: k zak p 

Wraz z dob гопа“ „icho s ы kosmetyków i mydeł, wyrób materja- 
Jak yk zawio Zamiast jechać naprzód, łów do spawania, Ryszard Gertner — 
Zaw i m, Człowiek ciągle... zwraca, t 


skład przyrządów przeciwpożarowych, 

Karol Jankowski, Bielsko materjały 

ubraniowe, 

пік", Р. К. 

nicze itd. 
y 


Tam na błoniu błyszczy kwiecie. 
Stoi ułan na wedecie.. 
A dziewczyna idzie dróżką, 
Niesie kosz i stąpa nóżką. 


pawilonu już okrąż 
„Весе“: £ 
w samem 


„Stój, poczekaj, moja du: 


k tka?" r f ү 

со ЖЕЛ А ENAR с obok wielkich i wspaniałych sto- 
Mamy dzisiaj wielkie pranie isk takich firm, jak Huta Pokoju, 

> à ice, „Perun“, Wspólnota intere- 


I choć pralam i płukałam, k A 
CHOWAĆ oe OOPYPŁAWAŁÓK — А Ho dów. Mówimy niestety — dlatego, iż 
Szare chusty, brudne szaty, У > w samem „sercu“ tego pawilonu usta- 

Aż mi wrecać wstyd do chaty...“ wiono maszynę tak hałasującą, tak 
krzykliwą — że, choćby nie było napi- 
su, odrazu możnaby się było domy- 
jest to dzieło żydowskie. Ży- 

dzi wszędzie za dużo robią rumoru. 


„Jeśli pranie ci obrzydło, 

Ma napewno kiepskie mydło! 
Kup TUKANA! — Przy TUKANIE 
Rozkosz sprawia wielkie pranie. 


ASNYK W WERSJI „LEGJ. MŁODYCH; O DYMISJI ROMANA GÓRECKIEGO: 
„Trzeba z żywymi Kiedy — jak to bywa — A ү: 
Naprzód iść, Zwykła kolej przyszła, W ten sposób zakończy! 


з ы Po życie sięgać Przestał być ministrem du przechadz 
Bo kto mądry, ten wybiera о Handlu i Przemysłu. Dokonaliśmy  pobieżnego przeglądu 


p 

Ше, z TENA UKANIE Przystroić skroni Choć nam obiecywał wych eksponatów w jednym z 

5 а, > ą Że przemysł rozwinie, szych pawilonów — kierując 

am ci buzi, mój ułanie... Zostawił po sobie Swe kroki do nastepnych, Ale o tem 
Py 1045/0-R 9096/10,25 Tylko swoje imię. w czwartej przechadzce 
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łały choć po parę groszy па sa- 20 gr. І niech ła drobnostka 
molot „Chrobry“, i potem żeby przyczyni się do zbudowania sa- 
razem posłać te pieniądze tam, molotu „Chrobrego* Serdecznie 
gdzie należy. I ja także załą- pozdrawiam 

czam małą drobnostkę, bo tylko s Iwonka Czepczyńska. 


Hallo! Iwonka Czepczyńska w Poznaniu: Dziękuję Ci za ładny opla 
pobytu w Kobylmicy, którą znam dokładnie jako były wieloletni członek za- 
rządu „Stelli“, Tow. Kolonij Wakacyjnych, które rozwija działalność błogo- 
sławioną, miłą Bogu i pożyteczną dla narodu. Twój apel, Kochanie, za- 
mieszczam w dzisiejszym numerze „М. Р," Pozdrawiam Cię serdecznie, — 
Krystynka Pohlówna w Kórniku: Ślicznie, że nareszcie zdobyłaś się na od- 
wagę i napisałaś miły liścik, Oczywiście, skoro tak mnie pokochałaś, przyj- 
muję Cię radośnie do Koła moich przyjaciół, Powiastkę o „Królu ryb" prze- 
czytałem i dam w ciągu czerwca. — Felcia i Halinka Skrzypiecówne w Go- 
linie Wielkiej; List Wasz jest naprawdę bardzo smutny; czytając go, wstrzy- 
mywać się musiałem, ażeby się nie rozpłakać, Kochaniątka Wy moje, i cóż 
ja mam powiedzieć, jakich slów użyć, ażeby Was pocieszyć. Ciężki los Was 
dotknął, Ale со uczynić ażeby się odmieniło? Jedyna nadzieja — to Bóg. 
Już raz prośbę Waszą błagalną Pan Jezus wysłuchał, Teraz módlcie się 
ueilnie i żarliwie za tatusia, módlcie się do Ducha Św, by zesłał nań łaskę 
oświecenia. Módlcie się, modlitwa dzieci dużo może, sprawia cuda, jak np. 
przekonać się możecie z opowieści dzisiejszej pt. „Jezusku, jesteś tu", Feleiu 
kochana, rysunki Twoje аз ładne, ale to są kopje portretów, Czy masz także 
inne rysunki ze Świata zwierzęcego, albo fantazyjne? Ściskam Waa obie 
i całuję, babcię, dziadziusia i mamusię serdecznie pozdrawiam. — Ksenia 
Kalinowska w Poznaniu: List ubawił mnie, zwłaszcza owo „gdy byłam 
jeszcze piękna i młoda”. No, no, więc tak szybko postarzeliśmy się? Tak, 
„staruszko” jak widzę jestośmy Kolegami po fachu, skoro „staruszka” była 
również redaktorką. „Wianki“ przeczytałem z zainteresowaniem, pisemka 
tego wcale nie znałem; ile numreów się ukazało, i czy mógłbym wszystkie 
otrzymać, choćby do przejrzenia? Możeby więc Koleżanka odwiedziła mnie 
kiedy w redakcji i przyniosła manuskrypty swych wielu innych utworów, 
dobrze? Czołem! — „Starsza Siostra" wcale nie jest najstarszą przyjaciółką 
mego Kólka, вд starsze, i to wiele takich, i wszystkie mają serca pogodne 
i radosne, Liet szczerze mnie ubawił. Rozumiem doskonale, że teraz przed 
końcem roku szkolnego dużą orka, powtórki itd. Ale {Ч nideługo tej mor- 
dęgi, a potem — potem zasłużone wakacje. Ale czy wtedy znajdzie się czas 
i ochota do pisania miłych liścików do Przyjaciela? Na ten raz w każdym 
razie życzę jak najlepszych stopni z wszystkich przedmiotów, a w szczegól- 
ności także z fizyki. Dużo serdeczności. — Marylka Ciesielska w Poznaniu: 
Wobec tego biję się w piersi i kochane Marylątko przepraszam jak najmoc- 
niej. Trudno, cmyliłem «ię, widzę bowiem teraz, że piszesz własnoręcznie 
1 nadobitek, piszesz bąrdzo ładnie. Uradowała mnie wiadomość, że obecnie 
już jadasz wszystko, co mamusia poda, że nie jesteś już Marylką Niejadką. 
То ważne, Co do życzonego wierszyka, wyszukam w najbliższych dniach i 
przyślę napewno. Z zaproszenia Twego chętnie skorzystąm i przyjdę na pry- 
mieje brata do kościoła, lecz musisz mi jeszcze donieść о której godzinię 
odbędzie się uroczystość, Ściskam Cię i całuję, Е 
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ВЕКЕ РО, TYGODNIOWY DODATEK 


DOWNIKA DLA DZIECI 
ZEJIA 


PÓD REDAKCJA WUJKA 


Rok І. 


Nr. 23 


Na święto serca pogodnego i radosnego 


(Trzynasta gawęda) 


Znowu Świątki są Zielone, 
Nasze chaty umajone, 
Nasze pola szumią żytem, 
Łąki kwieciem przeobtitem, 
A pieśniami dzwoni gaj, 
Bo to Świątki, bo to maj! 


Po świętach Bożego Narodze- 
nia i Wielkanocy, Zielone 
Świątki to trzecie największe 
święto katolickie. Przypadają 
one na czas, kiedy już przyro- 
da strojna przepychem bujnej 


zieleni, kiedy na łąkach, polach 
i w lasach wre w całej pełni ra 
dość nowego życia, kiedy wszę* 
dzie panuje nastrój wesoły, 
pełen ufności i nadziei. 


W. takim to nastroju uroczy 
ście rozkołyszą się niebawem 
dzwony wszystkich kościołów, 
wzywając wszystkich wiernych 
do uczczenia Boga — Ducha, 
Oświeciciela i Pocieszyciela. Bo 
Zielone Świątki — to święto 
Zesłania Ducha Świętego, — 
ustanowione па ра+ 
miątkę tej chwili, Кіе 
dy Duch Święty pod 
postacią ognistych ję- 
zyków zstąpił na Apos 
stołów i dodał im mo- 
cy i siły, by mężnie 
i z całem poświęce- 
niem  nieśli między 
ludzkość światło wia- 
ry, miłości i nadziei, 
światło  niezmąconej 
Radości i Prawdy 
Bożej. 
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Deszcz lał јак z cebra, od rana 
do wieczora. Trawka nanowo 
się zazieleniła, ludzie się roz- 
weselili, a żaby z radości urzą- 
dziły wielki koncert. A po kon- 
cercie zaczęły opowiadać sobie, 
ile to teraz wody w stawku 
przybędzie, ile muszek smacz- 
nych po deszczu będzie na śnia- 
danie, obiadek i na kolacyjkę. 
A rozmawiając, jedna drugą 
starała -się przekrzyczeć, zupeł- 
nie jak ludzie podczas zabawy. 

Najwięcej jednak wykrzyki- 
wała żabka mała, przechwala- 
jąc się, jak to trafnie przepo- 
wiedziała deszcz, i że tylko 
dzięki niej był deszcz — bo 
kwaka, gdybym ja nie była 
przepowiadziała deszczu, wca- 
leby deszczu nie było. Kwa, 
kwa! A ponieważ ja deszcz 
przepowiadziałam, — dlatego 
deszcz pada i jest mokro, Kwa 
kwal y 

I mała wścibska stała się je- 
szcze bardziej zarozumiała. 

Na łąkę przyszły krowy. Żab- 
ka mała zobaczyła је i zaraz 
powiedziała do swoich: 


=— Krowy są duże, ale ja też 
mogę być taka duża, jeśli zech- 
се! 

— Głpstwa pleciesz! — zawo- 
łali bracia żabki . 

— Co, ja głupstwa plotę? — 
krzyknęła żabka mała. — A 
kto sprowadził deszcz, jeśli nie 


ja! A jeśli potrafiłam zrobić 
deszcz, to potrafię też zrobić się 
tak dużą jak krowa! 

— No, no, nie przechwalaj 
się tak! Taki brzdąc! — krzy- 
knęli bracia. — Ale skoroś ta- 
ka mądra, to pokaż, co umiesz! 

+ wszystkie żaby zgromadziły 
się dokoła, a żabka mała sta- 
nęła w środku i krzyknęła: 

— Poczekajcie, zaraz wam 
pokażę! — Potem nadęła się i 
przysiadła na tylnych łapkach, 
coraz wyżej się podnosząc. 

— A co, czy nie jestem już 
taka duża? — zapytała dumnie. 

— Głupstwo! — odpowiedzia- 
ły żazy — braknie jeszcze bar- 
dzo dużo! 

Wtedy żabka mała nadęła się 
jeszcze więcej i wyprężyła się 
jeszcze wyżej. Poczem zapyta- 
ła: 

— A со, kto teraz jest więk- 
szy, ja czy krowa? 

Żaby parsknęły śmiechem i 
niektóre krzyknęły: 

— Krowa! — Inne zaś: — 
Patrzcie na tego mikrusal 
Hi-hi-hi, ty jesteś większa! 

Ale wtedy żabka mała roz- 
złościła się i zaskrzeczała: 

— Skoro nie wierzycie, to 
wam teraz pokażę! Uważajcie 
dobrze, teraz dopiero naprawdę 
zaczynam! 

I zaczęła się nadymać z ca- 
łych sił. Nadymała 'się i nady- 
mała coraz więcej, i nagle — 
trrrach! Rozległ się głośny huk, 
i już | żabce. Pękła żabka 
mała, i nic po niej nie pozosta- 
ło. Pękła jak balonik przekłuty 
szpilką. 

— A widzisz — zawołały sto- 
jące dokoła żaby — tak to by- 
wa, kiedy żabka chce być kro- 
wą Wujek Czesio 
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modlitwy, by ojciec wrócił na 
dobrą drogę, od której dotąd 
stronił, — Pomóż mi, dziecino, 
modlić się — mówiła — bo Bóg 
chętnie wysłuchuje modlitwy 
dzieci. Módl się, by ojciec ser- 
ce swoje otworzył Bogu i zna- 
lazł drogę do życia wiecznego. 

Dziewczynka zachowała sło- 
wa matki głęboko w sercu i te- 
raz właśnie przyszła spełnić о- 
bowiązek dziecka, t. j. wypełnić 
przyrzeczenie dane matce. Zdej- 
muje trzewiczki z nóżek, przy- 
stawia stołek i wspina się po 
nim na ołtarz. Przybliża się 
do Tabernakulum, puka ostroż- 
nie i mówi szeptem: — Jezusku, 
jesteś tu? 

Żadnej nie słychać jednak od- 
powiedzi. Tylko od ścian odbija 
się niby dalekie echo i w świę- 
tej ciszy ginie szept i pukanie. 

Dziewczynka nadsłuchuje; 


puka znowu nieco silniej i wo- 
ła po raz wtóry do swojego 
Zbawiciela: — Jezusku, jesteś 
tu? — Nawróć nam ojca — bła- 
ga serdecznie, — mama i ja 
prosimy Cię. Mama mów. że 
chętnie wysłuchujesz dzi 
więc spełnij i moją prośbę, Na- 
wróć ojca z błędnej drogi i po- 
prowadź go do Siebie. Spraw, 
aby i on modlił się tak, jak my 
się do Ciebie modlimy, jak ma- 
ma i ја... 

Kiedy dziewczynka w {еп 
sposób z ufnością porozmawia- 
ła ze Zbawicielem, nalegając, 
by spełnił jej życzenie, opuściła 
znowu kościół cicho i bez hała 
su, jak przyszła. 

Wnet jednak stało się, o co 
prosiła, bo modlitwa dziecka о- 
twarła ojcu niebiosa. Córka i 
ojciec znaleźli Jezusa. 

Marja Suszczyńska 


—— 


Biały krawacik 


Miły i drogi sercu jest zwy- 
czaj przechowywania pamią- 
tek z dnia pierwszej komunji 
świętej. Niejedno dziecko u- 
chroni on od złej drogi w póź- 
niejszych latach. Samo spoj- 
rzenie na przedmioty, pełne 
błogich wspomnień, napawa 
duszę cnotliwego dziecka wese- 
lem i spokojem, gdy sumienie 
nie wyrzuca mu nic takiego, 
coby mogło je oddalić od Pana 
Jezusa, słodkiego Przyjaciela 
dziatek. 

Oto przykład, godny naślado- 
wania, z życia pewnego ucznia. 

Mając lat ośm, przystąpił Ja- 
nek do I Komunji świętej. Po 
gorącej modlitwie zapisał w no- 
tesiku postanowienie, które do- 


ręczył przełożonemu. — Brzmi 
ono: — Postanawiam nosić bia- 
ły krawacik od I Kom. św. aż 
do chwili ciężkiego upadku. 
— Nie biorę na siebie odpo- 
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doskonale i nie dam się zawstydzić. Otóż ten gach młody raz począł 
mnie łajać, racji najmniejszej nie mając. Złość mnie zdjęła — nie 
zmilczałem; on mnie uderzył. Zabolała mnie srogo ta krzywda, nie 
miałem pohamowania, dobyłem szabli, ciąłem go przez głowę i zra- 
niłem znacznie. Kajdany, krygrecht, degradacja — ot, i wszystko. 
Żamknięto mnie do kazamaty i miałem sześć lat robić na wałach 
taczkami. Pół roku biedowałem, nareszcie udało mi się uciec. Tak 
się stało! 

Rzekłszy to, Kwacki chudemi rękami zakrył oczy, jakby łzy 
ocierał. 

— Hm... to źle, bardzo źle — rzekł z współczuciem Ogarek. — 
Cóż tu robisz w Brodach? 

— Со robię! — powtórzył Kwacki. — Pracuję, jak koń, żyję jak 
pies, i nie mam nadziei, abym mógł się wydobyć z biedy. Wiesz, że 
byłem zawsze przy cekhauzach i prochowniach; w Saksonji lat kil- 
ka byłem rakietnikiem. Dostawszy się do Brodów, szukałem służby 
w saletrzarni. .» 

— W. saletrzarni! — zawołał Porwisz, nie mogąc się powstrzy- 
mać. 

— W saletrzarni — powtórzy obojętnie Ogarek, dając Porwiszo- 
wi kopnięciem nogi delikatną wskazówkę, aby milczał — nic w tem 
dziwnego... Kwacki zna się doskonale na fabryce prochu; on go 
z pewnością więcej popsuł, niż cała dragonja koronna go wąchała. 
Opowiadaj dalej, Kwacki, byliśmy zawsze dobrymi kamratami, 
obchodzi mnie bardzo, jak ci się powodzi. 

I Ogarek kazał znowu postawić świeży dzban miodu. 

— Dobrze o tem wiedzieć, że jesteś w saletrzarni — mówił da- 
lej — my tu nieraz po proch do Brodów przyjeżdżamy. W. którejże 
jesteś, bo tu ich jest podobno kilka? 

— U Arona, bodaj wyleciał wraz z siarką i saletrą w powietrze, 
jak bomba! — zawołał Kwacki. 

— Hm... żebyś tak bardzo czule życzył Aronowi, tegobym nie 
powiedział... — zauważył obojętnie Ogarek. — A długo tam jesteś? 

— Rok już cały. Płaci mi, jak najmizerniejszemu pachołkowi; 
na jego łasce wiszę. Aron Prochownik wie, żem dezerter, ma mnie 
w ręku, kanalja. 

— Jak widzę — wtrącił Ogarek — tobyś ty chętnie wrócił do 
zielonego munduru i do armat kamienieckich. 

Kwacki, milcząc, westchnął. Ў 

— Ceugwartem być to ładna ranga, dalibóg, ładna... — mówił 
dalej Ogarek, patrząc na Kwackiego. — Gdyby to tak złe naprawić 
jakoś, hę?... Co ty na to mówisz, Kwacki? 

— Czy chcesz żartować z mego nieszczęścia? — rzekł tonem 
wyrzutu Kwacki. — Wszystko już przepadło. .« 

— A jak nie przepadło? к. 

— Jakto? A „krygsrecht”, я dezoreja! 

Możeby na to i był sposób... Kto wie, czy nie mam na to rady: 


чоло ASTEZSIEM тей sage? mes rr zey 0117701]0 BYKZA ye3ðrses 
qef 'ziqop шз} òis sf urejizonpod iruraferzpołz 1 furwytumoqei wz 
Apelmz BU IIZE Хш ZEIN NUIoTĄSMOJJEZSIEUI LAOIOJBBAJSU| OMBA 
-ерор ezsmez *tzserd ӘГрлем3 “къп в ‘BJE SNEP WUIJSMEZSIEM әтоот 
тигей m шәм orqors wu GJojq 0} mf ef — "fzniuoy z qemq qef 
*TETUefMmI0700d 41033 ‘втєүм2оа оЗәпрәтд подот z 250391 qefprem83 
тер drs remzo — j4ufoqods orzpdq тд}вгш}ол ued QIAN — 


Lonas 
-EZS ATe18 TeTezso Å} ŞÁZTJ z5quizdei) JsEIĄKM түецдә[Атхлда Ашвөт 
‘OFU M эпо твәтеу әтотвә( әтору — 'slumolu8f йеп Jepuem 


8304 IełoMez — prurestm х oqeq 41 BIBIS 'ZSTMIOJ 'ZSIMIOJ — 
чемл^Ам әтитоәтлорәтп ӘТ 
өт 'srueuzod ор зер nur IÈI BZSIMIOJ 1910 VZ UZ? хәге8(у 
Jemu Az Ore zerurg wm тә Terzpalm aru IopueM]e304 
"TAZOTUZSISĄ Ə} FETZPIM әга оўу Ато ү 
8TZpełĄ èrs peds omysfepere о} ќрәтҳ “ппохтате8 ogoujrmAa }вә[ ше} 
al %pnq % еп »Aziepn [әтйәү[еєп Апол}в falgqy z “Фтвпп дәттрәтмор 
zerez ðS Bf — 'ZSIMIOJ TĄSZI — [2236101304 әвош *szdqoqT — 
"urez.rej Mod әтэтѕә[ тех 
*aluza8I2 I әүатодуѕо AV “еңтомоцоол4 BUOTY о *RUIYEZS, O әтоГеуќа 
Фтатетдәүев о ÒIS әтә[прзтмор “втпәзчәәгиро Aqru “әтлр®тп ‹ә10701}50 
зе} в 'Sorez [әть[ә1п} z mọzerurey әїдоз әтәур[вил I ĄLEULIE[ әтдов 
әто[тирёүЗо 'otseru eu әтәтрї — шозләгиют7 aloeqnp od odfep ‘ap 
-uem]a804 ұерор — èuuəfom rej әтәеш 030) — 'melozo31M [әптрої# 
Xurzpo3 op ze Are? usrzp еп эѕощом wem ðfeq dufom Aureruzoodzod 
mru ‘pasna Auielzpaq ds peptiSzo1 I эеуәтә fəzn;p әл “дв alepz 
— "Pelureq JUBYJOĄ 'MQSUBUAPIO SEM VIP әтә7вә[ шеш SIN — 
isueuAplo o AUIso1d — үгидәтәви I 7EM09 
-I012SEU OMOSIEUI SÈM т Атолро@ z ÒIS łAzelmspo ŻIogouue.Ie]s FOS 
Флобер Z Адоўз 'ZSIMIOJ ОЗәги Op ŁĄSZI — NZIJSPTIJOI твор — 
*8IMI]dIotoelu YEU цеҳәлә 
әтләгщот feqo erzp3 ‘fouss f(efoms ор popımod зәриемтәЗой 
91027 aru Bis orep aru [Аэвзшлоупт qoAudó1sM rye} тәң 
пЗош peuz otogiqoso оЗәло}х *вигцәв2$ I EUOrY OP 02 
HDI JBPEqŃM YJAMODSfATUI моҳитпѕоуѕ цоќшорегме озхе[ I [әту2ролд 
130үвт mo1eoijo qsńurofeuz ор ös ?epn pHmoueqjsod зәрпвлатәЗод 
тоўоптош әп 
BIS JEMOUIIOJUI MOĄOIĄ $YJTĄE( шәтә$2до@201 pazid 0149 BƏZI 
‘amd 
-дәтә ‹әтитод}во ‘09210 Błorzp OP ıs eIq qef ‘Apea [әпи 0149 IAN 
"BqTUMOTJO1q RUOJY шор #говоп 
-z0a1so Bye) I toluuiefej tye, 1420030 ОЗәүеүр ‘Auons оЗәГ Z MOĄOLY 
sqorqef rs оё[од 'urqoezS өл 1 8IM]souiop шәр м ozozse[ öls efnp 
-feuz ereo әт — 19940 zsBu fejgiuiod — әлош eluszim pig — 
"erzpeu 41932 91981} хепрә[ оүвтәүнп әт 
толеп 
-eq tmilgdzozseru tqos z zoran I Хцод}$ alqelep M $erzpś zní ey 


= 001 = 


= 97 = 


mieszkającego w nędzńem 1 brudnem domosfwie, miał Kurs «? 
wszystkich wielkich miastach europejskich i w podróży wygod- 
niejszym bywał od złota. 

Jeżeli jednak ruch handlowy brodzki zawsze był żywy i szerok% 
to w czasie jarmarku głównego wzbierał do potężnych rozmiar% 
i stawał się wielką, zgiełkową targowicą Wschodu. 

Nie było niemal towaru, nie było zbytkownego artykułu, któryby 
hurtem nie był sprowadzany na ten jarmark z najdalszych stron 
Wschodu i Zachodu. 

Całe miasto okrywało się morzem namiotów; nie było pustego 
miejsca, gdzieby nie ustawiono kramu; domy zajezdne i prywatne 
były literalnie przepełnione, a wszystkie ulice roiły się przekup- 
niami. 

Spotykałeś tam najromaitsze stroje, słyszałeś najrozmaitsze 
języki. 

Był to bazar niemal światowy. 

Z Frankfurtu, Lipska i Wrocławia zwożono olbrzymie ładunki 
sukna, bawełny i płócien; Włochy nadsyłały jedwabie, korale, mo- 
zaiki i złotnicze towary; ze Styrji dostawiono żelazo, z dalekiej Azji 
kadzidła, kitaj i herbatę. .« 

Rosja rzucała na targ przepyszne futra; Grecja ubiegała się 
z Turcją o lepsze na polu dywdyków, adamaszków. kobierców i zło- 
togłowia; tryjesteńscy kupcy zwozili całe ładunki kawy, bakalji i po- 
łudniowych owoców; Francja nadsyłała towary zbytkowne, Hiszpa- 
nja i Cyprja najwytworniejsze wina. 

Polski handel także miał tu niepoślednie miejsce. 

Czem chata bogata, tem rada. 
sA Z krajowych towarów zakupowano zagranicą zboże, miód, wosk 

onie. 

Bywały jarmarki, na których sprzedawano w Brodach 12000 
centnarów wosku, 5 000 centnarów miodu polskiego. 

Czem jednak słynął także jarmark brodzki po całej Europie, to 
ogromnym targiem koni. 

Jak olbrzymie były te targi, stąd wnosić może najlepiej nasz 
czytelnik, że w czasie naszego opowiadania zbudowano w Brodach 
150 nadzwyczaj wielkich stajen dla sprowadzonych na jarmark koni. 
Stajnie te jednak nie mogły pomieścić w sobie nawet daleko mniej- 
szej połowy Koni, tak, że w mieście po rozmaitych stajniach i szo- 
pach płacono za dzień od jednego konia dukata w złocie jako po- 
stajenne. 

Najrozmaitsze rodzaje i z najrozmaitszych krajów konie spro- 
wadzano na jarmark do Brodów. 

Od najszlachetniejszego arabskiego latawca, co lotem strzały 
mknął po białym piasku pustyń skwarnych, aż do małego ruskiego 
broniaka, ео brnął w błocie podolskiem, od tureckich bachmatów 
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1 dzianełów, až do opaslego ciężarnika niemieckiej rasy — znaleźć 
tam można było wszystkie rodzaje, wszystkie chowy, wszystkie rasy. 

Ale najwięcej było koni polskich i po nie też głównie się wy- 
prawiano. 

Kupowano je w znacznych ilościąch. 

Wszystkie niemal armje europejskie wysyłały do Brodów swych 
agentów celem zakupna polskich koni. 

Oficerowie pruscy, sascy, austrjaccy uwijali się po jarmarku, 
kupując polskie konie. 

Szlachetna i piękna rasa polskich koni, co nosiły Chodkiewi- 
czów, Sobieskich i Czarnieckich, na których niegdyś jazda polska 
wpław szturmowała wyspy szwedzkie — ta nieoceniona rasa, pełna 
najrzadszych zalet, właśnie wygasła w czasie, w którym się toczą 
opowiadańe przez nas wypadki... 

Wytępiły ją ciągłe zamieszki i wojny domowe, wytępiły ją 
zwichrzenia konfederacji barskiej, kiedy to rabowano i nielitościwie 
niszczono całe najpiękniejsze stadniny polskie. .; 

* Ale mimowoli odbiegliśmy od toku naszej opowieści, dopuści- 
liśmy się zboczenia, za które nam nie będą może wdzięczni nasi czy- 
telnicy. Spieszymy tedy do Fogelwandra i jego towarzyszy. 

Wżadnym z domów zajezdnych nie mógł już Fogelwander zna- 
leźć pomieszczenia. 

Po długiem dopiero szukaniu Żyd faktor wynalazł mu dwie 
małe izdebki w lichem domostwie, położonem już prawie za mia- 
stem. 

Zdarzyło się szczęśliwie, że domek ten stał wpobliżu saletrzarni 
Arona Prochownika, tak, iż z małych okienek obserwować można 
było wygodnie stare to i posępne zabudowanie. 

Fogelwander rad był z tego bardzo i dlatego też zgodził się na 
nędzną kwaterę. Odstąpił pierwszą izdebkę swoim towarzyszom, dru- 
gą przeznaczył dla siebie. 

— Oto jaskinia Szachina — rzekł Fogelwander, pokazując obu 
żołnierzom dom stary — tu się kryje handlarz dusz i jego ofiara, 
którą ocalić mamy. Nim rozpoczniemy pierwsze kroki, ja sam pierw- 
szy muszę odbyć rekonesans. Potem zrobimy radę wojenną. 

Poleciwszy Porwiszowi i Ogarkowi czekać na siebie, Fogelwan- 
der udał się prosto do domostwu Arona Prochownika. 

Chodziło najpierw o to, aby się dowiedzieć, czy Szachin znajduje 
się jeszcze w Brodach i czy piękna Fanarjotka jest jeszcze w daw- 
niejszem swem więzieniu. 

Około tysiąc kroków oddzielało kwaterę Fogelwandra od sale- 
trzarni. 

Jak już wiemy, było to zabudowanie ogromne, długie i głębokie, 
ale pochylone starością i najgorzej utrzymane. Stało już za miastem, 
w otwartem polu, od strony pogranicznej wioski Smólna, 

Bardzo dużych rozmiarów dziedziniec otaczał całe domostwo, 
в dziedziniec ten obwarowany był nader wysokim, widocznie bardzo 
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jego Krdlewskiej mości, ale jak wiszor armatni. Czy tobą łam w Ka- 
mieńcu haubice czyszczono, hę? 

— Jeszcze gorzej, Ogarek, jeszcze gorzej! Ot, dużoby mówić. ss 
=— mruknął Kwacki i machnął smutnie ręką. 

— Mości wachmistrzu — zawołał teraz Ogarek do Porwisza =з 
mam zaszczyt zarekomendować waćpanu tego zacnego i czcigodnego 
kawalera, ozdobę artylerji koronnej, która to ozdoba trochę się spo- 
niewierała, jak widzę..: 

— At, Ogarek — rzekł kwaśno Kwacki — tobie żarty w głowie, 
a mnie... a mnie na płacz się zbiera... 

— „Wstrzymaj łzy swoje, Aksturze* — rzekł, deklamując wiersz 
z opery warszawskiej, gwardjak — i powiedz krótko, czy długo je- 
steś tu, w Brodach? 

— Rok cały mija, jak mnie tu los nieszczęsny trzyma. » 

— Dziękuj temu nieszczęsnemu losowi, bo inaczej nie miałbyś 
przyjemności mówić ze mną dłużej — rzekł gwardjak — ale kiedy, 
już rok jesteś w Brodach, to musisz znać doskonale całe miąsto. 

— Jak zły szeląg! р 

— Doskonale! Pomówimy z sobą, mam się o coś rozpytać w han- 
dlowych interesach. Czy artylerja koronna nie jest tego samego zda- 
nia, co my, gwardja koronna, i imć Porwisz, czyli dragonja koronna, 
że głodno i na sucho źle się rozmawia? 

Kwacki uśmiechnął się łakomo, a w uśmiechu tym było bardzo 
wiele apetytu i bardzo wiele pragnienia. 

— Jeżeli tak, to niech artylerja koronna poprowadzi nas do ja- 
kiej gospody, ale do uczciwej, aby to nie było z kontemptem dla au- 
toramentu i dla podoficerów, co się respektują. 

Kwacki nie dał sobie tego dwa razy powtórzyć i poprowadził obu 
podoficerów do najbliższej winiarni. 

Ogarek kazał podać przekąskę i miodu, a Kwacki rzucił się chci- 
wie na jedną i na drugi. 

— Teraz, mości Kwackf — rzekł Ogarek — opowiadaj krótko 
а szczerze, co się z tobą stało i czemu cię nie widzę w mundurze. 
Kiedyśmy byli razem w Warszawie, byłeś już kapralem, miałeś pójść 
Е do Kamieńca Podolskiego, a teraz widzę, żeś trochę w ne- 
gliżu... 

— Opowiedziałbym wszystko, mle... — przerwał Kwacki i spoj- 
rzał znacząco na Porwiszą. 

A T Mów śmiało i krótko, ale prawdę: nie masz się tu kogo oba 
а, 

мае wychylił x rozkoszą nową szklankę miodu i łak sią 
ozwał: 

— Moja historja krótka, ale nieszczęśliwa. Jak wiesz, kiedy się 
rozpoczęły ruchawki, wysłano nas z Warszawy do fortecy kamie- 
nieckiej. Tu mnie było dobrze, sam pan jenerał Witte lubił mnie 
bardzo, zostałem ceugwartem. Licho przyniosło młodego oficera, co 
sobie kupił swoją szarżę w naszej kompanji. Znam moją służbę 
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Wacław Zaworski: 


Łódź, ulica Piotrkowska 108 2 
(dawniej Andrzeja 3). = 


Wiesołe zabawy 2 Czytelnikami 


Ach, te nosy! 


‚„. Zręczny we formie i niezwykle u- 
cieszny wierszyk nadesłał nam p. Ro- 
muald Krynicki z Łodzi, ul, Pabjanic- 
ka 8, m, 39. 

Wiersz ten drukujemy poniżej w 
całości i mam nadzieję, że Czytelnicy 
ubawią się serdecznie jego lekturą. 


ie Nos „ogórowy” 
Nos, to przyrząd oddechowy, 
Tego mi nikt nie zaprzeczy, 
Lecz gdy nos jest... „ogórowy”, 
To do wielu służy rzeczy. 


Nie dłub nigdy palcem w nosie, 
By nie dostać z tego raka; 

Ale w takim, jak ma Mojsie, 
Wejdzie pięść niebylejaka, 


Zagramicę „Luxussowym”, 
Jeździł Mojsie do swej Sarki, 

A w swym nosie "ogórowym" — 
То przemycał on zegarki. 


Lecz celnicy „wywąchali”, 
Że to „cymes“ ladajaki, 
Wzięli Mośka, obmacali, 
I wsadzili go do paki. 


Teraz Mosiek siedzi w celi, 
„Ogórkowy* nos go swędzi, 
A zegarki djabli wzięli... 

„Ca to będzi — co to będzi”. 


Mosiek stracił już ochotę, 
„Ogór* piecze go goręcej, 
A ja zrobię mu na psotę — 
I napiszę kiedyś więcej. 


Autor dowcipnego wierszyka za- 
powiada, że „napisze kiedyś więcej”. 
Ależ bardzo proszę. Z przyjemnością 
prawdziwą ogłosimy podobne wesołe 
utwory. 

Chodzi przecież o miłą zabawkę, 
która łączy przyjemne z pożytecznem... 


T. Z. HERNES 


Celem Twoim 
jest wygrana - środkiem los nabyty 
© w kolekturze „ы 


Marjana Tycmana 


Łódź, Napiórkowskiega 65 — Tel. 122-93 


Bezrobocie maleje ` 


Warszawa. (Tel. wł.) W piątek 
odbyło się posiedzenie komitetu eko- 
nomicznego ministrów, któremu prze- 
wodniczył wicepremjer Kwiatkowski. 
Z sprawozdań, wygłoszonych na 
iedzeniu, wynika, iż plan walki z 
bezrobociem stanowi poważny sukces. 
Liczba zatrudnionych robotników na 
robotach finansowych przez Fundusz 
przekroczyła obecnie liczbę 200 tysięcy 
osób, co wskazuje na wzrost zatrud- 
nienia w stosunku do kwietnia r. b. 
o przeszło 100 tysięcy. W porównaniu 


Twoje zdjęcia 
wywołuje, 
kopjuje; 
powiększa 


Skład Przyborów Fotograficznych 


KURBITZ i REINHOLD 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 161 
"Telefon 187-17 111% 


z majem r. 1935, gdy stan bezrobocia 
wynosił 41 i 


robót publicznych na 
kfóry przewiduje 
R zatrudnionych. Na 
e poruszone sprawę kam- 
panji zbożowej, oraz udzielenie Spół- 
dzielczemu Bankowi Urzędniczemu ło- 
katy bezprocentowej w wysokości 300 
tysięcy złotych. 
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KOLEKTURA 


WŁ. CIANCIARY 


Łódź, ul. Piotrkowska nr. 91 
Telefon 244-84 


szezęśliwe 


LOSY 


do I. klasy 86-tej Loterji 


n 12262 


poleca 


Jak w Zgierzu fabrykują jedynki 


Smutna historja po 


4 Zgierz, 30. 5. Sposoby agitacji 
jakich używa „sanacja”, by tylko zdo- 
być miljony głosów, bywały różne, 

Był czas, kiedy ważną rolę odgr 
wała „kiełbasa i szynka”, kiedy obie- 
cywano ją, a wyborców prowadzono 
do urny przy dźwiękach orkiestry, by 


traktowana na wesolo 


Niech nie robią, byle tylko czytali „En- 
decy bez maski“. Р. Okszę za to suto 
nagrodzono. Warto czytać. Treść 
wspaniała. „Wszystko prawda”. Tyl- 
ko, że pamiętać trzeba „wolno psu na 
ciebie szczekać, byle cię nie mógł u- 
gryźć”. Skutek żaden, Teraz ludzie 


EOOOCOOOCOOOCOCOOCOOOCCDOCOOOOOOOOOOOOONOCODOCOGOCOOOOOOOOO 
Szkoła Powszechna i Gimnazjum 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. Narutowicza 68 


przyjmują zapisy nowych kandydatów, 


jn 12253 


Dyrektor Antoni Idźkowski” 


OOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOCOOOOOOCODOCOOOOOOCOCOOOCOCONOCOCI 


wyborcy za złożenie jedynki mieli 
przynajmniej przyjemność słuchania 
dźwięków trąb i cymbałów. Tak jak 
za króla Salomona. Tylko że król Sa- 
lomon jedynek nie potrzebował, 
Były czasy inne. To epoka i czasy 
„cudów*. Działy się cuda w Łęczycy 
przy wyborach, dzieją się w przyro- 
dzie, czemuż nie mogłyby się dziać 
„cuda“ przy urnach. Wystarczy, że 
stanie się „cud“, a urna pełna jedynek. 
Były orkiestry, czas „radosnej twór- 


już śpiewają: „Pobujaj słonia, ale nie 


Widzi p. Morduk z Boruty, że rzu- 
canie błota i szezekanie na endeków 
nic nie pomoże i postanawia użyć in- 
nej metody, Chce widocznie zostać ca- 
dykiem, cudotwórcą i mimo wszystko 
napełnić urnę jedynkami. Nie pomaga 
prośba, to może pomoże groźba. Po- 
czekajcie, antysemitniki, ja wam po- 
Кале, Rozsierdził się p. Morduk. „Choć 
konstytucja powiada, że wybory tajne, 


Zwiedzając Wystawę Targi wstąp na lampke wyśmienitego wina do pawilonu firmy 


„VINONIA 


czości", czemu nie miałoby być i en- 
tuzjazmu. 

Rozkaz! entuzjazm musi być i ba- 
sta. Chce ci się płakać — ś 
Nie chcesz glosow 
żeby cię nikt nie wid: 
siesz ją z uśmiechem па ustach jaw- 
nie, by wszyscy widzieli. Chciał czy 
nie chciał, nieść ją musiał. Choćby cię 
sparaliżowało. pokazuj, że niesiesz je- 
dynkę! Metody dobre. Rezultaty wspa- 
niałe, Czemuż ich mają nadal nie sto- 
sować, 

Powiecie, że nie, a jednak stosują 
to nadal. W święta odbędą się wybo- 
ту w Zgierzu. Zastosować to moż 
a nuż widelec może jeszcze pom 
W „Borucie* robotników dużo. Blisko 
tysiąc. Czemuż ma nie być tyleż jedy- 
nek? Tam to właśnie najpierw stara- 
no się zmięszać z błotem antysemitni- 
ków. Błoto rzucano darmo, bezpłatnie 
(skąd go tyle u siebie mają?) Rozda- 
wano tych wyborczych ulotek całe 
setki. Ponoć 10 miljonów w Polsce, a 
w „Borucie* setki, w czasie pracy. 


66 Edward Smoliński i Ska 


э 


ja zrobię jawne." I oto р. Morduk, ko- 
rzystając ze swego stanowiska, w te 
oto odzywa się słowa do robotników: 
„Przypomnijcie sobie, kogo to już wy- 
lano z pracy, pamiętajcie, że kto z was 
nie będzie głosować jawnie, niech się 
w poniedziałek nie pokazuje w fa- 
bryce". 

Pewnie w poniedziałek nikt się nie 
pokaże, bo to akurat święto, ale też 
i nikt nie potrzebuje głosować jawnie, 
choć p. Morduk tak sobie ży Ro- 
botnik Polak mimo wszystko nie chce 
być podporą „samacji*, która opiera 
się na „naszych“, którzy za kandydata 
na radnego mają Maurycego Rosen- 
berga, Żyda, $ 20 sądownie skaza- 
nego za handelek kokainą i morfiną. 
A możeby tak wszystkim wyborcom 
dać zastrzyki z morfiną od p. Rosen- 
berga, a staną się nieczuli na „buja- 
nie" antysemitników i będą głosowali 
na „Polski Komitet Wyborczy”, Tak, 
tylko kto daje na to pieniądze? Kto? 
Chyba nie ci, z którymi trzyma „Polski 
Komitet Wyborczy”. $, 


ŁÓDŹ, Andrzeja 7. 111775 


Zła przemiana materji jes 


(kamienie żół 
H, Niemojew 
mianę mater) 


t przyczyną często wielu chorób 


ycia zolami CROLEKINAZA 
mności 7 Jı e 
Warszawa, Nowy Świat 5 prar 


n 10804 


Otwarcie pamiątek 
po ks. biskupie Bamdurskim 


Lwów. (PAT.) Dziś w obecności 
wojewody lwowskiego  Beliny-Pra: 
mowskiego, przedstawicieli władz cy- 
wilnych i wojskowych, Zw. Legjoni- 
stów i organizacyi yortecznych odbyło 
się otwarcie wystawy pamiątek po, ks. 
biskupie Władysławie Bandurskim. 


Walka z degeneracją moral- 
ną i fizyczną narodu 


Warszawa. (PAT) W związku 
z koniecznością jak najskuteczniejszi 
walki z degeneracją moralną i fizyc: 
ną narodu, p. minister spraw wewn. 
wydał okólnik do wszystkich wojewo- 


Pierwsza chrześcijańska wytwórnia bielzny męskiej w Łodzi p. f. 


POLSKA FABRYKA BIELIZNY 


Szadkowski, Papiewski i Ska, ul. Piotrkowska 110 


poleca męską bielizn 


ne 


ę najnowszych wzorów. 
11 023 


dów, w którym w sposób kategoryczny 
poleca jak najenergiczniej przeciw- 
działać wszelkim przejawom, które de- 
generację tę powodują. W okólniku 
tym położony jest nacisk na koniecz- 
ność uważnego i bezwzględnego nad- 
zoru pod tym względem nad wszel- 
kiego rodzaju pismami, drukami i wi- 


zerunkami. 
Polskiej Państwowej 


LOSY Loterji Klasowej 


kupuj w szczęśliwej kolekturze 


M. TATARCZEWSKI, Poznań 
ul. Pocztowa 3 przy РІ. Sapieżydskim 
Zamówienia zamiejscowe malatwiamy ød- 


wrotną pocztą 
дк 2027/28 


Zajścia antyżydowskie 
w Warszawie 


Jak donosi prasa żydowska, na ul. 
Marszałkowskiej w Warszawie między 
Chmielna a Złotą, zostali zaczepieni i 
pobici: Michał Topas i będący w jego 
towarzystwie trzej panowie. 

Sprawcami napad okazali się Zibi, 
gniew Bielecki, student politechniki 


i 
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Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 


choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12. m. 
Przyjmuje od g. 4-6 po poł, Tel. 2 
n 10 319 
NZ e ZZ 


i Jan Barański, student uniwersytetu, 
obaj znani z wystąpień antysemickich. 
adbiegły na alarm policjant, odpro- 
wadził obu studentów do 8 komisarja- 


tu, gdzie spisano protokół. 


Lot okrężny 

Wiedeń. (РАТ) Wczoraj przy- 
było do Klagenfurtu 51 uczestników 
lotu okrężnego, w tem trzy maszyny 
polsk Na ich cześć odbyły się różna 
imprezy jażd: 
rze Woertersee, a wiec 
Dziś o godz. 11 przy bardzo złych wa- 
runkach atmosferycznych uczestnicy 
wystartowali do Grazu, skąd jutro w 
południe odlatują do Salzburga. Pięć 
maszyn angielskich naskutek złej po- 
gody musiało się zatrzymać w Norym- 
berdze, tak, że dołączą się do reszty 
dopiero w Grazu, albo w Salzburgu. 


3 
22-80 


Na czasie 


Majowe gawędy 


= Mańka, jak rany koguta, walou- 
jem się dziś na zieloną naturę? со, nie 
nie mówisz, świrka stroisz? W Kutnie nie 
byłaś, ży У 

Widzisz Franek т tobą nie mogia. 
Defakto odzywasz się do mnie nie jenteje- 
gientnie, bontonu nie używasz i wogóle... 

— Те, Mańka, widzisz*ją, kontonu nie 
używam.. A tobie fluzo co do tego, co ja 
w garnek kłade, Magistrat tanią zupką 


Jedyny Chrześcijański sklep 
CZAPEK i KAPELUSZY 


w północnej dzielnicy т. Łodzi 
ap изв 1, Brzezińska 33. 


raz na dzień siknie, roboty nijaa журутаё 
mie ma okoliczności, to wiadomo, że marzę 
{цв jest. Nima nawet pare pejów na cor 
boja, a ta mi zajeżdża o ропіопіе, Pewni 
sama go nie żarłaś, tylko talerz јетотепа 
po państwie wylizałaś, Myślisz, że nie 
wiem? 

— Franek! Mater Dei, jak ty się wyra 
зает, szkandał robisz na ulicy, nie zważa+ 
jąc na publike, ewentaulnie zbiegowisko.. 

— A co mnie może obchodzić zbiegowi- 
eko, obywatel jezdem i prawo powiedzieć 
prawdę poniektórej pruchwie mam. 

— Całuj psa w śnupe. Nie jezdem dla 
ciebie Franek i nie będziesz już miała od- 
tąd szczęścia prać mojego kołnierzyka. 
Patrz, idzie tam Felka od Wajezwanców, 
a chociaż jest piegowata, jak skaranie bo- 
skie, to jednak serdeczność ma i wałówki 
solidne odpala. Żegnam. 

— Pranuś. Franuś, pójdę z tobą na ma- 
jówkę, gdzie chcesz, do Mani czy da Ole- 
andrów, gdzie będziesz letrektował... 

— Co gęgasz? 

— Pójdę z tobą na majówkę.. Ale kas 
ruzel zafondujesz? 

— Dobra, ale ty będziesz bulić 


— Pani taka samotna, czy wolno wie- 
dzieć, dokąd pani dąży? 

— Panie... 

— Wiem, wiem, że to nie wypada, ale 
bo widzi pani, człowiek już jest takie by- 
dle towa kie, że w żaden sposób sam. 
nie może wytrzymać... 

— Pan jest też bydle. 
obrażam się, bo każde słowo z 
tak pięknych usteczek jest dla mnie. naj- 


Został otwarty gabinet dentystyczny prowa 
dzony przez lek. stomatologa z prakt. chirnrg. 


Halinę Zeję Łódź, przy ul. Zyierskiei 166 m. 6 


ыар. mni 


Przyjmuje od godz. 9—12 i od 3 
n 11030 


Wi 


słodszą muzyką. 
jest tak un 
wprost aż si 
dwoje ma łączk: 


zi pami, dzień dziś 
„przyroda taka cudna, ża 
ę prosi wycieczkę tak wa 
do lasku... 

зап sobie poszuka odpo- 
wiedniego objektu, 

Kiedy pani mi się podoba. Ach wie 
pani, jestem teraz taki przybity i przygnę- 
biony, że nie wiem, co z sobą pocznę. 
Skończę już raz i bastal 

— A со takiego panu віє stało? 

— Widzi pani z tą diahelną maturą. 
Człowiek już jest po piśmiennych, ale li- 
cho wie czy dopuarczą... 

— Pam też robi maturę? 

= A tak. 

— Z matymy pan jest silny? 

— Echa, co tam matymas. 

host То może pan mógłby przysłać ścią- 
gi? 

= Ba! 

== Ide z panem na wycieczkę. 

= Sztama.1, 


Zade. 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Zesł, Ducha 
św. Anieli 
Poniedziałek: 2 św, Ziel. 
Św. Jakóba b. 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Bożesławy 
Poniedziałek: Świato- 
pełka 
Słońca: wschód 3,37 
zachód 20,04 
Dlugość dnia 16 godzin 27 minut. 
Księżyca: wschód 15,19 zachód 1,03 
Faza: 5 dzień przed pełnią. 


Mir redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
| OŚ a УЧИНИ) 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz- 
kiewicza, Zgierska 87, Hartmana, Brzeziń- 
ska, 24, Hiszpańskiego, Plac Wolności 2, 
(żydowska), Perelmana, Cegielniana 32, 
(żydowska), Cymera, "Wólczańska 37, Da- 
mieleckiego, Piotrkowska 127, Wójcickiej, 
Napiórkowskiego 27. 


NIEDZIELA 


Straż ogniowa: tel. B. 

Pogotowie miejskie: 102.90. 

Pogotowie ubezpieczalni: 208.10, 
аы Р. б. К. (dla wypadków): 


TEATRY ŁÓDZKIE 

Teatr Miejski (godz. 12) = „Szesnasto- 
latka", (godz. 4) „Trafika pani generało- 
wej“, godz, 8,30) „Kto zabil?" 

Teatr Popularny — „Na całą раге“, 

Teatr Letni (Piotrkowska 04) — „Całus 
1 nie więcej”. T 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria - Metro = „Kapitan Blood". 
Bajka — „Noc weselna", 


Corso — „Zapomniany człowiek" i „Ka- 
pryśna Marjetta”, 


Capitol — „Czarny anioł". 
Czary — „Nie chcę wiedzieć kim Jesteś". 
Palace — „Czu—Czin—Czau*, 
Przedwiośnie = „Ostatnią serenada", 
Rialto — „Jedna ż tysiąca", 
Mimoza — „Walczę о życie”, 
Ikar — „Roześmiane oczy” i „Pieśń Ko- 
зака“. 
Stylowy — „Baron cygański", 


ez А 
wu. Oświatowy — „Hrabia Monte-Christo". 
KOMUNIKATY 
Ubezpieczalnia Społeczna w czasie 


świąt W związku z nadchodzącemi świę- 
tami praca w Ubezpieczalni trwać będzie 
jak następuje: W sobotę, 30 b, m, wszyst- 
kie Wydziały, Obwody, Apteki i Zakłady 
Ubezpieczalni czynne będą normalnie. W 
miedzielę, 21 b. m. i w poniedziałek, dnia 
1 czerwca r. b. czynne będzie bez przerwy 
nogotowie chorobowe i położnicze, W nie- 
dzielę, 31 b. m. apteki będą nieczynne. W 
poniedziałek, 1 czerwca r. b, ustanawia się 
w aptekach normalny dyżur świąteczny. 
Normalny tok pracy podjęty zostanie w 
dniu 2 czerwca r. b. 

Poświęcenie nowego dzwonu w kościele 
św. Elżbiety na Dołach. W poniedziałek, 
1 czerwca f ј. w drugi dzień Zielonych 
iątek odbędzie się troczystość poświę- 
nowego dzwonu w kościele Św. Elż- 
biety na Dołach. Uroczystość rozpocznie się 
o. godz. `6, Poświęcenia dzwonu dokona J. 
ЕКвс. ks, biskup Włod ierz Јавій 
Ordynarjusz djecezji łód. ј. Po poświę- 
ceniu nastąpi zapisywanie sią rodziców 
chrzestnych do księgi pamiątkowej na 
miejscu poświęcenia. 

Komunikat Zw. majstrów Fabrycznych 
W tych dn. odbyło eię zebranie zaproszo- 
mych delegatów z kilku fabryk, których 
majstrowie nie są członkami Związku. W 
roforacie organizacyjnym uwypuklono cel 
i oddziału łódzkiego, podkreślając przy- 
tem potrzebę solidarności zawodowej i 
chęć majstrów do organizowania się. Ze- 
brani w dyskusji wypowiedzieli się za po- 
trzebą należenia do Związku, jako organi- 
zacji zawodowej, oraz uchwalili, że pełne 
zebranie wszystkich maistrów reprezento- 
wanych przez nich fabryk, odbędzie się dn. 
6 czerwca br, o godz, 19 w lokalu własnym, 
ul, Żeromskiego 746, gdzie zostanie zain- 
stalowane specjalne biuro werbunkowe, 


NOTUJEMY 


W sprawie ubezpieczenia robotników. 
Dnia 19 bm. związki robotników sezono- 
h złożyły w Woj. Biurze Funduszu 
Pracy w Łodzi memorjał w sprawie re- 
wizji i uchylenia zarządzenia, wykluczają- 
cego od zabezpieczenia robotników zatrud- 
nionych na robotach, finansowanych przez 
Fundusz Pracy. Sprawa powyższa, zosta- 
ła załatwiona przychylnie. W związku z 
powyższem należy wyjaśnić, że jakkolwiek 
zarządzenie to ma moc wsteczną od dnia 
1 kwietnia 1936 r, jednak Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy w Łodzi nie będzie 
domagało się wpłacenia części wkładek 
należnych od robotników za став ód dnia 
І kwietnia 1936 do chwili doręczenia pra- 
codawcy zawiadomienia o objęciu zabez- 


„cy doraźnej w miesiącu kwietniu r, 


ona 15 = ORĘDOWNIK, poniedzłałe! 


Е, dnia T czerwca 1935 = Numer 128 


Skuteczna interwencja 


Łódź, 30. 5. Dnia 28 lutego r. b. 
majstrowie Tomaszewskiej Przędzalni 
Wełny Czesankowej otrzymali trzy- 
miesięczne wymówienie, z terminem 
do dnia 31 maja r. b, Wobec tego, że 
dyrekcja wymienionej fabryki od roku 
1934 stosowała indywidualne obniżki 
pensyj, oraz cofnęła dodatki, jak świa- 
tło, opał, podatek lokalowy i opłaty 
świadczeń, oddział Zw. Majstrów Fa- 
brycznych w Tomaszowie zwrócił się 
do zarządu głównego w Łodzi z pi- 
smem, z którego wynikało, że i tym 
razem wymówienie ma na celu obni- 
żenie pensyj do 42 proc, 

Wobec tego zarząd główny delego- 
wał do Tomaszowa przedstawicieli 
związku, celem niedopuszczenia do za- 
mierzonej obniżki. 

Interwencja oraz zdecydowane sta- 
nowisko związku, konferencja w dn. 
26 i 27 maja przy udziale w drugim 
dniu inspektora pracy 16 obwodu w 
Piotrkowie, p. Wróblewskiego, dała 
wynik pozytywny, wyrażający się w 
utrzymaniu dotychczasowych warun- 
ków pracy i płacy i podkreśliła, że 
stosowanie w dzisiejszych czasach ja- 


nie może mieć 


kiejkolwiek obniżki 1 
Przedstawiciele 


absolutnie miejsca. 
zarządu głównego uwypuklili stano- 
wisko związku, zaznaczające się w 
trosce zarówno pod względem należ- 
nego majstrowi uposażenia, jak rów- 
nież poziomu wiedzy technicznej i od- 
powiedzialności za produkcję. 

Należy podkreślić solidarne i zde- 
cydowane stanowisko majstrów Toma- 
szowskiej Przędzalni Wełny  Czesan- 
kowej, którzy, oddając całkowicie spra- 
wę w весе Związku, nie wchodzili о- 
sobiście w indywidualne pertraktacje 
z dyrekcją firmy. Zarząd główny, in- 
terwenjując w tej sprawie, nie zawiódł 
ich nadziei, a przeciwnie wykazał, że 
tylko przez organizację i przy jej u- 
dziale sprawy tego rodzaju można za- 
łatwić z pożytkiem dla dobra. sprawy 
pracownika polskiego. Związek ma 
niepłonną nadzieję, że ci wszyscy, któ- 
rzy jeszcze nie wierzą w silę i real- 
ność poczynań Związku, mogą się 
przekonać na tym przykładzie, że tyl- 
ko w oparciu o organizację zawodową 
silną i poważną, oraz we własne sily, 
można być pewnym zwycięstwa. 


KRYSTJAN WUTKE, 


pieczeniem omawianej kategorji robotni- 
ków, o ile wkładki nie zostaly już potrą- 
cone przy wypłatach zarobków. Natomiast 
część wkladki opłacana przez pracodawcę 
ТА być uiszczona za czas pd 1; kwietnia 
1 r. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z Tow. Muzycznego «m. Chopina. Na 0- 
statniem zebraniu zarząd Towarzystwa u- 
konstytnował się, jak następuje: prezes — 
Wacław Taubwurcel, I wiceprezes — Jó- 
zef Wolczyńg! II wicepr. i skarbnik — 


Walicki Jan, sekretarz — Stanjstaw E; 
hich, zastępca sekretarza — Ryniec Mi- 
chał. gospodarz — Zygmunt Domżałski, 


zastępca gospodarza — Stefan Sysiak, za- 
stępca skarbnika — Franciszek Gajdecki, 
przewodniczący sekcji dochod, niestatych 
— Hugon Roth, inspektor chóru — Józef 
Melcinkiewicz, zastępca inspektora chóru 
— Jan Myszkowski, czlonkowie zarządu — 
Waciaw Martynka i Jan Kuiawa. 

Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 
II Drużynie Harcerek im, Narcyzy Zmi- 
chowskiej w Łodzi zawiadamia, że zbliża 
n ciągnienia loterji fantowej har- 
Wygrana: komplet mebli do po- 
koju sypialnego. Ciągnienie 6 czerwca 1936 
roku na boisku Н. К. 5. w Łodzi, ulica 
Piotrkowska nr. 180. Loterja na Fundusz 
Obozowy. Bilety w cenie 50 groszy są do 
nabycia: Sklep meblowy p. Korczaka, Na- 
wrot 2; Spółdzielnia Harcerska „Czuj- 
Czyn“, Piotrkowska 146. Cukiernia J. Piąt- 
kowskiego, Piotrkowska 126, Skład szkła 
i porcelany Boguelawskiego, Piotrkowska 
100. P. Szymkowskiej, Piotrkowska 225. 
Skład tytoniowy p. Laferskiej, Piotrkow- 
ska 3. St. Nowaka, Piotrkowska 165, W ko- 
lekturze A. Cianciary ul. Piotrkowska. P, 
Heleny Zajgner Rzgowska 52 i im, 


CZY WIECIE, ŻE... 


Akcja pomocy doraźnej, Według da- 
nych Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Prący w Łodzi, w kwietniu r. b. akcję po- 
mocy doraźnej dla bezrobotnych ze środ- 
ków Funduszu Pracy prowadziły Ekspo- 
zytury Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Kaliszu, Pabjanicach, Piotrkowie, 
Radomsku, Tomaszowi» i Oddział w Ło- 
dzi, Akcja pomocy doraźnej dla hezrobot- 
nych wyrażałą się rozdawnictwem depu- 
tatów żywnościowych, obejmujących od- 
powiednią ilość produktów spożywczych 
pierwszej motrzeby, jak mąka, kasza, 
groch, tluszcze, mieszanka kawowo-cukro- 
wa i chleb. Z akcji doraźnej korzystało: 
1451 rodzin dużych, 5.080 rodzin średnich, 
6.318 rodzin małych, 2.550. samotnych bez- 
robotnych. Ogółem z pomocy korzystało 
15429 rodzin t. j. 47.104 osób, Akcja pamo; 
„ Ko- 


sztowała 232.808,16 zł, 


JUDAICA 


Odmładzał вів, Przed sądem okręgo- 
wym ódpowiadał 28-letni Efroim Guber, 
krawiec, za sfałszowanie dokumentu w 
celi uchylenia віє od alużby wojskowej. 
Guber w metryce urodzenia zmienił datę 
i zrobił się o rok młodszym przez dopisa- 
nie późniejszego roku urodzenia, Gdy fał- 
szerstwo ujawniono, krawiec Żyd tłuma- 
czył, że zapomniał poprostu o tem, by na 
czas stanąć przed komisją, a następnie 
już z konieczności sfałszował metrykę, by 
uniknąć kary za uchylenie się od poboru. 
Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał Gube- 
ra na 6 miesięcy więzienia. (k) 

Żydowska spółka złodziejska, W stycz- 
niu r, b. na terenie północnej dzielnicy 
miastą dokonano licznych włamań do 
sklepów. przyczem złodziei nie ujęto. Za- 
rządzone obserwacje doprowadziły do li- 


Piotrxowska 157, telefon 126-10 


Nowości na sezon wiosenno-letni 


w bielskich i angielskich towarach ubraniowych i paltotowych, pledy 
Ronisia, kołdry, koce i chustki we wszystkich gatunkach. Hurt — detal. 
ierwszorzędny męski zakład krawiecki. Wykwintne wykonanie na sezon letni, 


РЕК Przyjmuje się za niską cenę futra do przechowania. "BU 


właściciel A. Wutke, Łódź, 


nę 11787 


kwidacji zorganizowanej szajki złodziej- 
skiej, da której należeli 32-letni Josek Si- 
miński, 25-letni Majer Libes i 28-letni He- 
noch Sielnik. Zasiedli oni przed niedaw- 
nym czasem na ławie oskarżonych i ska- 
zani zostali każdy na 2 lata wiezienia. W 
międzyczasie jednak ujawniono, że od- 
biorcą szajki złodziejskiej był właściciel 
sklepu w żydowskiej kolonii letniej Wiś- 
niowa Góra, 53-letni Nuchem Majerczyk, 
który nieklóre wyprawy finansował na- 
wet, a cały towar przyjmował.do roz- 
sprzedaży po ustajonych, a z reguły ni- 
skich cenach. U Majerczyka znaleziono 
jeszcze część towarów pochodzących z kra- 
dzieży. Złodzieje wspólnicy bronili go, 
twierdząc, że nie wiedział o pochodzeniu 
towarów z kradzieży, jednakże stwierdzo- 
no, że transakcje byly prowadzone cał- 
kiem jasno, a nawet że. Majerczyk wie- 
dziął z jakiego składu towary pochodzą: 
Sąd grodzki skazał Majerczyka na 6 mies. 
więzienia, oraz zapłacenie strat, (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Niepowołany ekspedjent, Nadzwyczaj 
sprytnie urządził się jakiś osobnik, który 
zgłosił się do biura fabryki jedwabnej 
Klinge i Szulc przy ul. Piotrkowskiej 118 
i okazał zlecenie firmy, która jest stałym 
odbiorcą, na wydanie kilkunastu sztuk to- 
waru, Towar ten, wartości około 3000 zł 
wydano. Dopiero później stwierdzono, że 
zlecenie zostało sfałszowane w sprytny 
sposób i w ten sposób skradziono towar. 

Sensacyjne wyniki dochodzeń. Policja 
łódzka wpadla na trop rozgalęzionej ро 
całej Polsce bandy fałszerzy monet 1, 2, 5 
i 10 złotowych. Pierwszy raz falsyfikaty 
pojawiły się w lipcu 1935 roku i wówczas 
rozpoczęto obserwacje i dochodzenia, któ- 
re napotykały na ogromne trudności, albo- 
wiem monety wykonywane były ze stopu 
srebra w sposób bardzo precyzyjny i trud- 
ny do rozpoznania, co ułatwiało zbyt i za- 
chęcalo kolporterów do ich nabywania. 
Pierwsza szajka zorganizowana została 
przez Boleslawa Suchmirowicza, zamiesz- 
kałego w Warszawie, przy ul. Marji Kazi- 
miery 23. Suchmirowicz jeszcze w 1919 r. 
w opustoszałej cegielni łódzkiej podrabiał 
10 markowe banknoty, za со skazany był 
na 12 lat więzienia. Wytwórnia monet 5 i 
10 złotowych urządzona została w mi 
kaniu malżonków Tadeusza i Marji Zwie- 
rzyńskich, zamieszkałych przy ul, Wól- 
czańskiej 262, lecz następnie przeniesiona 
została kolejno do pozostałych członków 
szajki Łukasza  Kluczkiewicza z ul. Kąt- 
nej 7, Franciszką Jędrzejewskiego z ul. 
Radwańskiej 17 i Leona Jabłońskiego z ul. 
Miedzianej 11. Policja zajęła około 100 
falsyfikatów, całkowite urządzenie do wy- 
robu monet 5 i 10 złotowych, metal i t. d. 
Specjalistą i instruktorem był Suchmiro- 
wicz, 

Drugą szajkę stanowili Jan Skrzypek 
wej 184, Wladyslawa Jędrasówna i Michał 
zamieszkały przy ul. Przedłużenie Łąko- 
Skuza obaj zamieszkali w osadzie Brzeź 
nica Stara pow. radomszczańskiego. Do tej 
szajki należeli również Stanisław. Bartecki 
i Teodozja Szczepaniak zamieszkali rów- 
mież w Brzeźnicy Starej. Fałezerstw dopti- 
szczał się sam Skrzypek a pozostali zaj- 
mowali się kolportowaniem monet W 
mieszkaniu Skuteckiego znaleziono ponad 
200 fałszywych monet 2, 5 i 10 złotowych 
oraz metal i narzędzia. Skrzypek pozosta- 
wał w ścisłym kontakcie z pierwszą ezajką. 

Uzupełnieniem trustu  fałszerskiego 
była trzecia szajka, na której czele stał 
Bolesław Cieślak, zam. przy ul. Granito- 
wej 16, ieślak wyrabiał niklowe jed- 
nozłotówki. W mieszkaniu Cieślaka zna- 
leziono formy, tygle i znaczną ilość go- 
towych  falsyfikatów. Łącznie skonfi- 


skowano pięć pelnych urządzeń do fabry- 
kowania falsyfikatów oraz ogromną 
ilość falsyfikatów gotowych i metalu. _ 

Aresztowani zostali wszyscy wyżej 
wymienieni, a mianowicie: Tadeusz i Ma- 
rja Zwierzyńscy, Jabłoński, który poprze- 
dnio karany był za fałszerstwo monet na 
4 lata wiezie Jędrzejewski, Klimkie- 
wicz, Jędrasówna, Bartecki oraz Szcze- 
paniakówna, Szuchmirowicz, Skóra i 
Cieślak. Wszystkich 11 osadzono w wię- 
zieniu. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Wybuch kotła z ołowiem. We fabryce 
Goldberga przy ul. Wólczańskiej 60 w cza- 
sie roztapiania ołowiu pęki kociołek me- 
talowy. Wskutek wybuchu wrzącej zawar- 
tości, robotnik Jan Jabłoński z ul. Tu- 
szyńskiej 13% odniósł ciężkie poparzenia 
głowy i tułowia. Poparzonego przewiezio- 
no do szpitala. (к) 

Upadek z okna. Na posesji przy ul. Wa- 
piennej 6 pozostawiona bez opieki 2-letnia 
Urszula Gimpel wypadła z okna na pier- 
wszem piętrze i odniosła złamanie cza- 
azki i inne obrażenia. Dziecko w stanie 
nieprzytomnym przewieziono do szpitala. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


U Buhlego { 

Wczoraj po przeprowadzonej konfe- 
rencji został zlikwidowany strajk okupa- 
cyjny w firmie Buhle na oddziale przę- 
dzalni przy ul. Dąbrowskiego 21. Ro- 
botnicy w liczbie 800 wobec uzyskania 
porozumienia co do wypłaty należności 
urlopowych opuścili mury i przystępują 
do normalnej pracy. 

U Wajnfelda. Również wczoraj został 
zlikwidowany strajk w tkalni jedwabiu 
żydowskiej firmy Wajnfeld przy ulicy 
Pomorskiej 106. Robotnicy w liczbie 100 
wobec złożenia przez firmę odnośnych 
zobowiązań co do spłaty różnicy stawek, 


opuścili mury fabryczne i po świętach 
rozpoczynają pracę. 

U Heblera | Rassalskiego, Strajk w 
zakładach Heblera przy ul. Dąbrow- 


skiej 25, gdzie mury okupuje 850 robot- 
ników oraz w firmie Rassalski przy ul. 
Napiórkowskiego 12, gdzie okupuje mu- 
ry około 120 robotników, mimo rokowań 
nie został ukończony. 


Na srebrnym ekranie 


Jedna z tysiąca 
Kino „Rialto“ 

Tytuł może niezupełnie odpowiedni, bo 
jest tu tylko jedna, a nie widzimy pozo- 
stałych 999. Ale jest to jedyny mankament 
filmu. Poza tem, że tytuł został niezupeł- 
nie dopasowany, „Jednę z tysiąca” należy 

| uznąć za film doskonały w swoim rodzaju. 

Jest to beztroska komedja muzyczna, 
doskonale obsadzona i wyreżyserowana. Ro. 
16 tej „jednej”, gra Marta Eggert i gra 
tardzo dobrze; śpiewa niezbyt często, lecz 
doskonale. Sekundują jej Herman Thimig, 
słusznie uchodzący za najlepszego kome- 
djowego aktora Austrji i Niemiec, oraz 
Ernest Verebes, który tym razem zagrał 
wyjątkowo dobrze. Rzecz dzieje się przez 
cały czas albo w samolocie, albo w kolejce 
'podziemnnej i żywo przypomina najlep- 
szego rodzaju wiedeńskię operetki, jeżeli 
chodzi o charakter, Ta subtelna lekkość 
sprawia to, że widz wychodzi z „Rialto* jak 
фо dwugodzinnej kąpieli ożywczaj, wypo- 
częty i optymistycznie nastrojony .. 

Nadprogram składa się z tygodnia 
PAT-a і również patowskiego dodatku z 
Życia Krakowa, a właściwie z przebiegu 
„otrzęsin* czyli przyjmowania do grona 
akademików Wszechnicy Jagiellońskiej 
nowych słuchaczów. Dodatek ten jest zu- 
pełnie udany i ogląda się до z przyjem- 
nością. 

Prócz tego pokazano nam fragmenty 
„Potępieńca", który skolei wchodzi na e- 
kran „Rialta“. Film ten, w Łodzi jeszcze 
niewyświetlany, został nagrodzony w kilku 
krajach i uchodzi za najlepszy film koń- 
czącego się sezonu. Sądząc z wyświetlo- 
nych fragmentów istotnie jest to obraz za- 
ślugujący na wyróżnienie. Główną rolę gra 
tam Me. Lenglan, uchodzący za następcę 
niezapomnianego Lon Chaney'a. m-t, 


=——<————— 


Jedyna hurtownia chrześcijańska w Ło- 
dzi. Dom Towarowy „Bławat Polski" 
(Zgierska 29) prowadzi wszelką manufak- 
lurę, dział włókienniczy, galanterje; pa- 
rasole, torebki, portmonetki, brokaty, kon- 
fekcje damska męską i dziecięcą. Ponad- 
to gumowe i skórzane artykuły galante- 
гујпе. W miesiącu czerwcu b. r. firma 
„Bławat Polski“ urządza wyprzedaż ubio- 
rów damskich po cenach zniżonych. Jedy- 
na ta hurtownia chrześcijańska w Łodzi 
eki doskonałości towarów i stosowaniu 
ich cen cieszy się zasłużonem powo- 
dzeniem u klijenteli miejscowej i zamiej- 
scawej, 


z 332 
_—_———-——— 


Stowarzyszenia i szkoły chcące urzą- 
dzić zabawę ogrodową mają możność urzą- 
dzenia majówki i zabawy w pięknym ogro- 
dzie p, Szarfa (Napiórkowskiego 22). W ob- 
szernych pomieszczeniach z werandą ele- 
ktryeznie oświetloną znajdzie miejsce kil- 
Кавер osób, Stoły, lawki, krzesła na miej- 
scu. Dojazd tramwajami 0, 3 i 4, O bardzo 
przystępnych warunkach najmu udzieli na 
miejscu właściciel 
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SP. ZO. 


A. LIPIŃSKI 


o. 


Telefon 17-555 Łódź, ul, Piotrkowska 82 Telefon 1-555 


Wielka Wyprzedaż do dnia 30 czerwca 
jedwabi, wełen, aksamitów, materiałów Inianych 
i bawełnianych, obrusów, ręczników, chusteczek. 


Z powodu całkowitej likwidacji sklepu ceny znacznie zniżone 


RADJO 


ZAROWKI - MOTORY 
Materiał elektro-instalaeyjny 
Składy Radjo- i elektrotechniczne 


Ferro - Elektricum 


Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) Tel. 111-69, 143-57 i 151-29 


Chrześcijański skład 


dodatków krawieckich 


oraz płócień wszelkiego rodzaju i koszul gotowych. 


2.042, ulica Zgierska 7 


Chrześcijańska wytwórnia 


Leszno 22, tel. 191-51. 


spożywczych. 


przetworów sodowych „SEW“ 


właśc. Bracia Ludwik i Teodor Beilsteln, Łódź, 


UWAGA: Polecamy nasze pożywne i zdrowe ar- 
tykuły kawowei słodowe. — Do nabycia w sklepach 


ng 11774 


Józef Gajewicz 


Łódź, ul. Nowa 16 - tel. 205-18 


przyjmują 


roboty Konsinkcyjno- Budowlane 


i ornamentacyjne. = 


KSIĘGARNIA 


Ww. Gliicka 


(ШҮҮ 


11 777 


Łódź, ulica Piotrkowska 107 — Telefon nr. 221-51 
poleca: książki polskie i niemieckie, materjały piśmienne, 


xmaczki pocztowe dla filatelistów, 


ng 11 776 


Uwaga! 


trzcina - wapno - cement. 


KAŻDY BUDUJĄCY Uwaga: 
może zaopatrzyć się w ARENY, budowlane i opałowe 
w firmie 


A. HILLEBRANDT 
Pabjanice, ulica Moniuszki 104 - Telefon nr. 140 
Węgiel - drzewo - smoła - papa - deski - gwoździe 


ng 11 780 


(ШҮ wyrób i sprzedaż letniego obuwia 


FRANCISZEK STEFAŃSKI, Łódź ni, Żeromskiego nr.1 


w dużym wyborze oraz galanterji 


posiada stale na składzie w wielkim wyborze 


obuwie damskie, męskie i dziecięce oraz galanterję, 


bieliznę. pończochy, skarpetki, krawaty itp. 


HURT 


ng 12258 


Idealna bielizna dla PANI 


firmy : 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 
Stanisław JAKUSZEWSKI, 


Łódź, Piotrkowska 148 - tel. 175-245 


nę 12254 


DETAL 


L rr 2% 


rury wiertnicze — 


IGNACY WEDRYCH 


Łódź, ul. Napiórkowskiego 24. Tel. 148-44 


Spółka Akcyjna dla Handlu Rurami, w Warszawie, Katowicka Spół- 
ka Akcyjna dla Górnictwa i Hutnictwa. 
dzienne, wodociągowe i gazowe 5. 
rów, Warszawa, Syndykat Polskich Odlewni Stali, Warszawa. 


DOSTAROZAM ZE SKŁADU 


parową, gazową i niklowaną. Tarcze karborundowe i elektrytowe. 


REPRFZENTACJE: 


Rury wiertnicze — stu- 
О. R. Syndykat Odlewni Radjato- 


studzienne, armaturę ogrzewniczą, wodociągową, 


nę 11791 


Polecamy naszą 
POSEZONOWĄ 


ит 


ә 
Gustaw Simm 
Łódź, ul. Gdańska Nr. 184 Telefon 128-24 


Wykonuje wszelkie 
roboty wchodzące 
w zakres budowlany 


ne 11772 


Wytwórnia Stolarsko-Tapicerska 


Zygmunt Kaliński 
ódź, ulica Nawrot 37 
posiada na składzie: 
pokoje sypialne fotele klubowe 
stołowe kanapy-łóżka 
gabinety fotele-łóżka 
tapczany, otomany, leżanki 
Solidne wykonanie! Ceny przystępne. 
Architektura wnętrz! ug 11786 


i | 


Woda sodowa i lemoniada 


w butelkach ug 11789 
i jedynie z banderolką 


eKUNERTA e 


daje gwarancję zdrowia 


Duży ogród z obszerną werandą elektrycznie oświetloną 
przy ul. Napiórkowskiego 22, pięć minut do Placu Reymon- 
ta dla związków, stowarzyszeń i szkół (majówki). Stoły, 
krzesła, ławki na miejscu. Dojazd tramwajami 0, 8 i 4, 
Wynajmuję na dogodnych warunkach. Bliższe wiadomości 
na miejscu ng 12255 


BRONISŁAW ZAKRZEWSKI 


Łódź, ul Rokicińska 33 m. 8, front, II piętro 
były pracownik pierwazorzędnych firm 


otworzył pracownię krawiecką 


Przyjmuję obetałunki x własnego 1 powierzonego materja- 
łu. Wykonanie solid. Ceny przystępne. ng 12256 


Zakład Blacharsko-Dekarski 


Władysław Radzyński 


Łódź, ul. Przejazd E2, tel. 104-02. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres blachar- 
stwa i dekarstwa. Specjalność lutowanie aluminjum. че 
ng 12257 


konanie solidne — ceny konkurencyjne, 


ROWERY FIRMY RĘDZIA 
to azczyt precyzji, siły i elegancji. Masowa produkcja 
ram i wideł rowerowych. ROWERY wyścigowe, tury- 
gtyczne „damskie, dziecięce i ciężarowe. Niklowanie, 
emaljowanie, reparacje rowerów, maszyn do ezycia, 
patefonów, wyżymaczek itp. — Zamówienia wykony- 
wam szybko i solidnie. Ceny umiarkowane. 
ST. RĘDZIA 


nę 11 790 Łódź, Bałucki Rynek $, teləfon 1132-98. 


үй ро leje tna Kilder „Underyood” 

ch. 16е! 
оо арыма С 
° ° B . 
Kazimierz Bogusławski 3 
Łódź, ul. Andrzeja 3 mums $ 


WIVORZEDA PŁASZCZY DAMSKICH 


Płaszczy tropikalnych impregnowanych i kostjamów 


„BŁAWAT POLSK 


W wielkim wyborze: płaszcze męskie i ubrania, ubiory dziecięce. 
Sprzedaż hurtowo i dotalicznie, 


Przedsiębiorstwo Budowlane 


99 Łódź, Zgierska 29 


róg Rynku Bałuckiego 


ng 11 792 


Biuro Urządzeń Zdrowotnych 


Marjan Masłowski 


ŁÓDŹ, ulica Zagajnikowa nr. 44 — Telefon nr. 223-14 
Oddział w Kalisza, ul. Narutowicza 4 — Telefon 164. 
Wykonywa: 

centralne ogrzewania, kanalizację, wo- 
dociągi, przyłączenia domów do sieci 
miejskiej, sporządzanie planów i koszto- 
rysów oraz roboty wchodzące w zakres 
techniki sanitarnej. 


Fabryka papy dachowej 
iproduktów smołowcowych 


„GOSPODARZ“ 


Spółka Akcyjna w Sieradzu. 
Fabryczny skład: 
Łódź, Nowo-Południowa 5 przy Zagajnikowej 
Telefon 184-19 


CENY KONKURENCYJNE 


Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 
n 10 310 


JAN MATZKEE 


Przedsiębiorstwo robót budowlanych 


Wykonywa: wszelkie roboty wchodzące w zakres budowe 
nictwa oraz odświeżanie elewacji frontowych х własnych 
i powierzonych materjałów. ng 10788 


Łódź; ul. Piotrkowska 102a, tel, 247-20 i 260-23 


OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterją 
wyrób własny zegary, zegarki i platery. 
poleca 
w.SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 
Duży wybór. = Ceny niskie. ną 7428 


Konkurs 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy ogłasza konkura na niżej 
podane posady nauczycielskie w miejskich szkołach śred= 
nich i zawodowych: 


reou 


1) języka polskiego z ubocznym przedmiotem (аа 
męska), 

2) przyrody ж ubocznym przedmiotem (siła żeńska 
i męska). 


3) matematyki z językiem niemieckim. 

4) zajęć praktycznych (siła żeńska), 

5)) krawiecczyzny — o ile możności z rysunkiem rex 
wodowym (siła żeńska), 

Kandydaci (tki) winni (y) nadesłać wnioski udoku- 


mentowane wraz z życiorysem do Zarządu Miejskiego w 
Bydgoszczy, Oddział Szkolny do dnia 20 czerwca 1936 r. 
(Mencel) ławnik m. 


ng 12213 


Nigdzie lepiej nie kupisz, jak w sklepie 
galanteryjnym 


L. Zajdel Łódź, Główna24 


Specjalność; Bielizna wszelkiego ro- 

dzaju, krawaty, wyroby pończosznicze 
i trykotowe. 

Ceny ściśle fabryczne. 


Numer 123 = ORĘDOWNIEK, poniedziatek, dnfa T czerwca 1898 = Strona TS 


OTWARCIE PLAY. „UZDROWISKO он пон ti ni- w 


czyści i 


=yuoruje wszystko! 


m TERR е ai hig Po bardzo Przy-|Wiedz o tem, że MARECKIEGO cukierki nio reklamą 

LOSY учет, кше] чаша ото эн "gra Meble aoyo cenah аатта matą miską сога «доруна soras i 
wielkiej ilości wygranych, cieszy się ona szczerą sympatją poleca: większe szeregi konsumentów, ng 10 675/6 

ШЕНЛЫШЫШЕШЫШИШЕШ licznego dostojnego grona klientów. а 
Plan 36 loterji bardzo korzystnie zorganizowany, wykazuje następujące|A. KOPROWSKI, ŁODŹ, 


Pa 3819-Р 2420 


Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, św. Wojciech 28, 


większe i średnie wygrane, zwiększone o 417 pozycyjt Zgierska 56. Wyrób własny. 
1x po 1000000 zł 28xpo 25000 zł 400 x po 2500 zł п 10 315 
9xpo 100000 zł 23xpo 20000 zł 465 x po 2000 zł 
4хро 15000 zł 110xpo 10000 zł 1110 x po 1000 zł Artystyczny 
15xpo - 50000 zł 165xpo 5000 21 Zakład Fotograficzny 


Zamówienia z prowincji załatwiam pocztą odwrotną. „FOTO-FOX“ 


Кошетин kowe STEFAN CENTOWSKI, 55 онов 


Telefon 256-16 


Poznań, plac Wolności 10, Telefon 24-94 ng 132107 | p yponywa się wszelką robotę 
wchodzącą w zakres fotografji 
— — Ceny niskie — — 
ng 10734 
= p mz RÓ) 
UBIORY MĘSKIE 
Skład Fabryczny BR. JASINSKI f| UOR мек . od 
Łódź, ul. 11 Listopada 5 ONA 2 8 Poznasz Jog 
poleca: wełny, jedwabie, białe płótna, Iniane płótna, firanki, pończochy, krawiec męski fel.0580i4680 


M. Kepler, Łódź, Glówna 17 
Sklep. Zamówienia przyjmuje 
OBSŁUGA SOLILNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. z własnych i powierzonych 


эшет Chrześcijański Dom Odzieżowy 


rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modne materiały. 


4 OS A DY Ą Chrześcijański Sklep Blawatów 1 Galanterji w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, telef. 120-12 
1) maj. LWÓWEK, pow. Nowy Tomyśl. Terminy sprzedaży A Sa “ Na sezon wiosenny poleca 
każdy poniedziałek w kasie majętn. Lwówek. H. Szidel, Łódź, Rzgowska 33 PALTA — UBRANIA MĘSKIE — CHŁOPIĘCE 
Е А . , , Rzg: 
2) maj. DŁUGIE STARE, pow. Leszno. Terminy aprzedaży Pol д 3 ‚ oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE P 
każdą środę na miejecu. oleca wszelkie materjały. Ceny niskie ng 10693 Wykonanie solidne 
3) maj, PETORO: nów олашаннр. Sprzedaż w fol- LSA se pers nien Кан KIE 
warku Plerwoszewo, Ка? ek. , Я g ŚR ściiański wii ki 
„ara x Ea! wprzedaży każdy | $ bielima damska 1 męska: + Pończochy rekawiczki 1 t d E Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 
piątek w maj. Dąbrowa. Wszystko w dobrym gatunku. Ceny przystępne = W CZIDE Łódź, Piotrkowska 286, 
5) maj. DĄBROWA, pow. Śrem. Terminy eprzedaży każdy 02000030920000000000000000060006000800058 . 9 — telefon 260-53 — 
piątek na miejscu. z poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i mune 
Szczegółowych informacji udziela Biuro Parcelacyjne, RESZTKI (NN darki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe роё- 
Poznań, Plac Wolności 11. na ubrania męskie, palta їшї męski cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
komplety е i suknie Rada, ааа BAZ езам 
p brym gatunku 
WŁADYSŁAW SUWALSKI {л Wasilewska! zła no orzela сыза ышы H 
= WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA „MARYNARZ“ г SKK evea кышы дый ыры a = PT ATI 
е Łódź, Wółczańska 109. ódź, ul. Nawro! echaniczna Niklarnia „EL R “ 
елы ыйга кєл ROWE TAA АЙН о Wejście z bramy. UN EDO EEREN TEN 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 


przyjmuje: do niklowania,srebrzenia, miedziowania, 
szycia i nici do fastrygowania i cerowania* polerowania oraz wszelkie roboty wchodzące w zakres 
galanterji po cenach najniiższych. 


— Dla fabryk i warsztatów specjalny rabat! — 
n 10 737 Firma chrześcijańska, 


z masywnej budowy 
poa udoskonalone poleca 


Bolesław Kapczyński Ważne dla cierpią- 


Łódź, ul. Podrzeczna nr. 33 - Telef. 108-55 cych na rupturę! 


Egzaminy wstępne 


do gimnazjum nowego typu SS. Nazaretek 
w OSTRZESZOWIE 


КИРА PAY, | Firma egzyztuje od 1889 r. ng 11018 
rozpoczynają się w br. 22 czerwca. Zgłoszenia do z F Polecam paski rupturowe na miare, które 
gimnazjum i pensjonatu przyjmuje oraz wszel- a IM mores Lecznica powstraymuja рой gwarancją chociaaby 
kich informacyj udziela Dyrekcja gimnazjum, lekturze 4 i Wyroby moje perri wezełkie 
Ostrzeszów Wlkp. Warunki nader przystępne, ola zwierząt Йәш жуйе капмын иче, теры 
Urzędnicy państwowi korzystają z ulg. d 2020 0 ori 2000 (l г MAG. WET. ` Medea id wkładki Spy: 7 
y je i t p. ny najniższe| 
Łódź, ul. Główna nr. 1 H Warrikoffa \ Posiadam wiele własnych patentów 
(дат. Piotrkoweikiej| Ри fi odznaczeń 1 dyplomów. 
Wytwórnia Luster Przęszło 78% wyaranych wy- al. Kopernika 22 a 
Szlitierni kl: dsiębiorst: bót ШО. nasza И Tel. 172-47 ej — omal 
zlifiernia szkła, przedsiębiorstwo robói 35-ej Loterji. ng 12 7 жє 1168 
szklarskich i sprzedaż szyb okiennych ROR MERA e Oddziały: we 


wnętrzny i chirurg. Szczepie- Aleje Marcinkowskiego 24 Telefon 38-79 
nia psów przeciw nosaciźnie 
Strzyżenie psów 1 koni, 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia Przetarg alei owocowych w maj. Oporowo się ме 
w przychodni ой 8-1 i od 3-7 | odbędzie, 

м 10 297 Zarząd. dg 2031 


JAN CANDRYK 
Łódź, Al. Kościuszki 38. Tel. 159-03 


Lustra, szkła szlifowane różnej grubości 
szkła okienne, surowe, ornamentowe i t, p. 


WĘGIEL, KOKS 


oraz artykuły budowlane, żelazo 
handlowe i konstrukcyjne, belki że- 
lazne (tregery), stal. Szteg do be- 
tonu, blachy żelazne, cynkowe, 
ocynkowane, cement, wapno, gips, 
gwoździe, karbid, papę dachową 
itp. wagonowo i ze składu poleca 


„ELIBOR* sr. akc. 


Mistrz krawiecki 


Jan Kamiński 


ŁODŹ 
Abramowskiego 31 


immmmimmi 
Bronchinol 


og 11046 


Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 
polecają na sezon wiosenno-letni 


PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE, 
Duży wybór płaszczy impregnowanych. 
Bpecjalność dział miarowy, Ceny zniżonć. n 1031 


Polecamy do wyrobu znakomitych win domowych ze zboża 
w każdej porze roku lub owoców, wyborowe rasowe pożywki 
drożdżowo-winne 


= „WINA-REX* 


Nazwa zastrzeżona. 
Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 


Z. J. BORKOWSKI Zał r. 1564. K. Skarżyński. з 
: : eez KO Poznań, Stary Rynek‘ 41. dać- w Drogerjach, (Składach i £ 
Oddział w Łodzi, ul. Kilińskiego 70 || тету nr. 12-0: 1 5845. ко 598 gerjach, (Składach Aptecznych) i lepszych Sklepach 


i 


telefon 101-73, 204-94 Lab. „WINA -REX*, Zawiercie. 


"Numer 128 ORĘDOWNIK, poniedziałek, dni 


9 ў Ł o D 7 poleca na sezon wiosenny jedyny w śródmieściu chrześcijański 
A { magazyn kapeluszy i czapek męskich 
i Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
3 3 Andrzeja 2 GAZ niskie — — Wykonanie solidne. 


ng 10140. 


Kursy kroju, szycia i modelowania 
„Nózefimy” 


Mistrzyni Cechowej 


J. MUSIAŁOWICZOWEJ 
n 11049 Łódź, Piotrkowska 163. 


=m FABRYKA PIKIERÓW I PASÓW ZAPĘDOWYCH 


WŁADYSŁAW DITRYCH 


rok założenia 1894 
ul. Nawrot 52 — ŁÓDŹ — Telefon 213-47 


wyrabia także gońce czółenkowe, troki, bufory, kliny, j! ji 
sprężyny skórzane, bijaki (Schlagschuhe), bicze, TOREBKI Damskie ||WJIWÓNIA wózków 
tangriemeny. Vabrykaty nasze są stale udoskonalane teczki, rańce, walizy, itp. || rowerów, 
Uvira: г glotetnia „praktyka, referencje najpo- poleca, ., drezyn 

jejszy: irm, należyty dobór używanych 8u- + 
rowców, naukowa kontrola wszelkiej fabrykacji, S. SZYMAŃSKI [ji samo- 
nowoczesne urządzenie mechaniczne, stary, dobrze Łódź, 11-go Listopada 25 chodzi- 


wyspecjalizowany personel techniczny — oto gWA- 
rancje należytego ROA P. T. Odbiorców. 
ng 11 796 


Zamówienia i reperacje wy- 


konuje terminowo i solidnie ||”? 1% ków dziecięcych 


oraz wszelkie reperaeje 


B. MICHALAK 


Łódź, Andrzeja 24 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


50 złotych dziennie zarobią 


Panowie i Panie lekką pracą G. E. RESTEL ОЈ 
Zupełnie bezpłatnie | Tylko Abdel - Hanim Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska84 Ё ZAKŁAD KRAWIECKI 
M Д jest fenomenalnym najsławniejszym jedynym, telefon 121-67 z J NOWAKA 


wyróżniającym się na całym świecie jasnowi |% Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. 
dzem-grafologiem, który posiada nadprzyro- Materjały na palta i kostjumy damskie. 
jj zony dar jasnowidzenia i hypnotyzowania — | lewa oficyna, pierwsze piętro 
JĄ wybierze Ci zupełnie bezpłatnie і bezintere- wykonuje wszelkie 


sownie szczęśliwy nr. losu, xtóry pod gwaran- Kapelusze — Krawaty — Skarpetki Fabryka Magli JUNIOR“ roboty krawieckie » 
wi ычу 


w Łodzi, Piotrkowska 257 


(W сја zostanie wylosowany. Wskaże gdzie tako- 
М уу można ларз oraz та zyczenie dzanie Szelki — Rękawiczki it. p. Ж, ы; MASIR шө 1 darnie WSA 
|| Twą przysz: wprowadzi Cię na prawdziwy , 01. Sędziows! i powierzonych m ałów, 
BA dllzczęctiwy Nowy Tor Życia, moża dać Ci moż, zanim — Pończochy Ое кучен (obok Zglerskiej 122) Ceny nader przystępne. 
056 stalego zarobkowania. lać pytania, imię i załączyć е! a s 4 ul |rzeja s 
gr. znaczkami na koszty portorji. Adresować: Jasnowidz |Jedwabna M. Kołodziejski, Ceny niskie, жн озо йин) ka W | Е 
MMO 


Abdel-Hanim., Lwów 15, ul. Cerkiewna 18/19, ng 11 187 л 10 313 


wszelkiej manufaktury і galanterji, gotowej odzieży męskiej, damskiej i dziecięcej, bieli- 
zny, artykułów skórzanych, jest jedyny chrześcijański dom towarowy 

(| ZGIERSKA 29 
„BŁAWAT POLSKI" LODZ тегеп вз-аз 


Znak oferty naprzykład: x 18924, n 2745, 4 17%0 
ita 


Nagłówkowe słowo (thusto) 15 groszy, każde 
EATE Ioy TRA GRE OGŁOSZENIA DROBNE КАНЫ r AE 
cią do godz, 10,30, w soboty 1 dni przedświą- 


L 
azenie nle możs przekraczać 100 słów, w tem К = 
5 nagłówkowych. * Ogłoszenia wśród drobnych: 1Лашоту milimetr 34 groszy, zes Жаука» ślę Чо кой, ТОЛ. 


Poznaniu Dom р Obuwnik с Magiel 
1, DOMY - PARCELE Ж, Marsz. Focha dom nowy 6|2 pokoje kuchni, chlew „o; która |sprzedam, Łódź, Piotrkowska 228 
labikacyjny 12 000, К owski —|przy Grodzisku sprzedam 2900. pomoże do założenia pracowni, ng 12 260 


Ą ү: 
Zabikowo przy Poznaniu, Ponia- ЫН Grodzisk (Wikp.) ożenek  niewykluczony. , Oferty 
Kae Dom a kolonja]: | FEKIEEO_10. zd 50 923 | Rzeźnicka 20. dBi osi |Oredownik. Poznan zd 51228 ` Motocykle 
0 rzed- samochody, zyczepki — części > 
O ен Ир ЭН Dom Dom Panna ЭКУ" opony. Komisowa sprze- Kuźnia 
кызда BSM Siawski, plag Sa: |8 pokoje kuchnia przy stacji Lu- nowy сеулазоту ogrodem 24 000. lat 32, preystoina, tysiąc gotów- аў, zamiana, Jastrzębski, Łódź |przy Pomnaniu wielkiej wał, dom 
edak ioe Dornan рар 50: ол, ogród 6 000. Frankowski Ża-|wpłaty 18000. reszta, nmortyza-|Ki, wyjdzie zamaż za pana па sta- Kilńiskiego 145, ng 11827 |nowy_ czteroubikacyjny, 2/s more 
оомо. рт. Poznaniu, Poniatow-|cja sprzeda Ratajczak, Poznań |nowisku. Zpłoszenia Oredownik. | zedam И i000, Frankowski, Żabikowo, 
Dom skiego 11 zd 50 920| Skarbowa 13. zd 51 579| Poznań zd 51236 Sprzedam С onistowskiego d0, „Poznań. 
weż WRÓG астаса згу ааа Która gater zupelnie w dobrym stanie 245092 
SZC: szerokość, ramy 55 сш. Wiado- 
zaru CZĘŚCIOWO „ ТЕЗУ КОПСО | Jom nowy 6 ubikacyjny, dachów- [2. PIENIĄDZ __ Ж pan zopomoże egaystencji biedne. |mość: Zgierz, ul, Sienkiewicza 13 Piekarnia 
ПБ. Poznań [ka elektryczność, сепа 6 800c. шп ше, lat 88 и samian n 8107 duży, жумек „dom „nowoczesny, 
i, Żabikowo przy е4 Ożenek. Oferty Оте экы | przedmieście Poznania, pewna И 
znani, Poniatowskiego 10. Sa. = “раб downik: Poznań M 51158 _ Piekarnię kata 18 000. Oferty Oredown 
a rp anns ШШ "Чаш wzamian Тына баша ра a a An жешсин 
R енун gA а Puszczykowie: tala prace, gwarancja zapewni lat 35, blondynka, posiada 6000 Poznań zd 50403 КРСУ. ела 
ranku "na 5000, Stawski адла willa nowa, 6 pokoi, dwie 1d 51321 gotów wyprawe, umeblowa-| т бтк Кре! 
Ча Bapieżyński 10b. Poznań. |kuchnie, 18000. Fr: nkowski,, Za- nych З 'pokol, fortepian, wyjdzie Piekarnia i skład SE ТА RE 201: |krzyp- 
zd 51566 bikowo przy Poznaniu, Ponistow- Zamąż za wyższego urzędnika |na wsi w nowopobudowanym do» | 074K, Lubiń, ролу, 2608011, 
D skiego 10. zd 50 917 3. LETNISKA państw. lub kupca, który, posi: zd 51 020 
om саа E a i UZDROWISKA da skład zaprowadzony, Zgłosz Fryzjerni: 
amieni nia Agentura Orędownika, Les: ryzjernia 
w. Petro, вгабсорокојоту | Mosinie Kamienica a. т no, Karasia. nii 866 lądnem mieszkaniem korzystnie. 
ма Szkoła Minikowo. Poznań [па 93 000 wplaty 12000, Frankow- Letnisko FZ) a BRERA ЖАР, Oferty Kurjer Pozn. sdg 912 
11. а 50 009 Ski kowo przy Poznaniu, Po-|w przepięknej okolicy nad Pilicą ‚ Panna 20 
niatowskiego 10. zd 50916|przy Spale. Pokoje umeblowane |!at, 2% posiadająca 12 000 jka еа у e; Я Е 
Puszczykówko p a Wozy aniem dab bez. , Wiado- | oeża, gotówka lub domem. Iran: К асзулек, Раргоц mórz w tem 4 morgi laki, budzn= 
willa 2 mieszkania 4 pokoje kuch- Puszczykowie тозе Łódź, Rzgowska 12, Dit.|Kowaki, Żabikowo, Poniatowskie-| Krzymów, pow, Konin. ki w dobrym stanie, inwentarz w 
mia 2 sprzedani korzyatnie. ile. twą Mieszkania po tzzpoo КОМЫ. ош И = PEN, мою эшш | аометип. w AE Tawan 
A „ Ogród, Ы ka 
БДЫ 1 aa krakowski, ау kowo przy. Po: Letnisko ОЛЕ 19 Е Młyn ZR m 1225 
jznaniu, Poniatowskiego 10. im u Ki ika- |141 , na posadzie szuka żony а | оатоту, nowoọczeene urzadzenia. 

Willa w Pleszewie КЕШН przy, Zeierskim lesie. Komunikas) ei inej pomocy. Oferty Ore | dobra okolica, bez konkurencji Piekarnia 
eaynszowa, 17 ЫЕ. z ортой. a/e rA ЖАЫ] Ştachlowaki, REON КОСА downik, Poznań zd 51107 PK AA YI przemiał 12 gukiernia,., przepisowa, фоту 
morg. do sprzeda! om wel lub Łódź, Po- ү, kei Д powod 
nie na gospodarstwo ж. dopl, — owocowego, 1%_ truska- ng іл 830 Ogrodnik splaty powodu stosunków Fodala- |kunkow rodzinnych sprpedam, — 

ta ©, h di Q 3 
Zgłoszenia Orędownik, Poznań elktryczność, cena 7 500. — kawaler, lat 28, posiadający, in-| Bron „ay edo Сепа 8500. Oferty Orudownik, = 
zd 50 961 галка такі, Żabikowo przy Po- ү Kiekrz eres kwiaciarnię лш inte- | Poznański zd Poznań zd 51599 
oniatowskiego 10. lisko. jeziora, іф fe ligentnej panny, Cel matrymo: 
Żabikowie 2d 50 914 фак Jeziora, ladne, телка niany, Oferty Oredowaik, PO |, ү, Gdynia Dom 
dom Б ubikacyjny, ogród — a | mynikacja. oddam tanio. Wi Znan zd 5136 zakład fryzjeryki tanio sprzedam piętrowy, rynek, skład kolonjaln 
Arta, ocna ДУ Ктрк пона ОХО лез): ч Хошегонко, лја Kawaler ол hora, oz zżenia | restaraćjaż, dohra, položenie, к= 
Żabikowo p ożnaniu, ra w ikacyj- ostania Jah. AWARA 
ЗАНЕ pry Poznaniu, Раа іои nowy dachówką 4 Ыса Kiekrz ad GO ŚM |. a jar. przed emerytura зоба SEGA z yte Ra ara 
a | kowski. Żabikowo przy Poznaniu, | Student uniwersytetu | а{}га рапа 10. 00. wlasna ро- х ко 
Kamienica oniatowskiego 10. zd 50918] pragnie spędzić wakacje we dwo-| 5a ości, gotówka. Oferty Ore- 
2 50 000, Żabikowie |8 opra- katolickiej, тода, Бошай gd st 13 Hotel 
T gyre = Ю к ттт Г wzamian może udzielać lekeyi Kawaler restauracja dom dwupiętrowy 20 
BAL ы y lom nowy dachówka, 3 morgi|zapiacić lub prowadzić samochód, 3 А хув. dom skladem, rynek 10000, 
„ Poznań zd 51 ziemi cena 6000, Wrankowski,|Łaskawe zgloszenia Orędownik,| wlasny interes. szuka enaiomości dom rodzaj willi 7 sb. Maliński, 
0 Krotoszyn, Florjańska. d 


kabitowo pray Formanin, Tonia; Poznań pod zd 47 690 бай do łat 26. branża rzeźnicka. 


80 towskiego 10, (Gotówka, la wwpólnevo dobra oo: zd 51 619 
domów, domków Jarocinie, Ple- Pokoje POZ N aE SFT 
SRA ogane W cee © pod. budowę iner (lą Jetnikow, dorodne, połączenie SONIKA. Сагай nY. n ШШ 80 
Kilińskiego 2. 2491048 sprzedam Qena rody. о laana. blieko Ооа > Nor Blondynka у Вог I 
Zatoszania „Wieloch, ; Igkiego. Zetoszenia T: lat 22, inteligentna, lecz biedna, — je do sprzedania. Malis 
Agenci wykluczeni. 221 R » Zgłoszenia Targow: ацан аса Ii З orzystnie do sprzedania. Maliń- 
Dom LEM A T elki Rack. ar AA o че ski, Krotoszyn, Florjańska 3. 
nowy 8 ubikacyj, bulkon, morga Sprzedam феш Pomad sd któ 7 © zog 5018 
о rodu, pyzy Чагос anio 7 000|qom piętrowy w Nakle, dwa skla- 
treba, Jarocin, dy. główna ulica, 13 tys. zł. Ma- 350 
2d BLONT pian” Nowak, Trzemeszno. zabudowania, 
Willa zd көй Swatka АХ bez 000, platy 3 
> ośredniczy inteligencji. Dowbor- Я rżawa, Maliński, — 
Jarocinie, komfortowa, 9 ubiki arcele Gayków 06m. 2 ша”, ng 12250 | у Mechaniczna и ратта Krotoszyn, Biorjafisika 8 
Gi. centralne ogrzewanie, pięk:| Warszawskie Osiedla, Hala Ze] M |с, t с. КИЙ 1 iatrak 2491617 
ny ogród, tanio 14000. Otręba, рейда, Ławica od 1.50 do 8 son Kawaler Grabski, Aleksandrów „kolo 10-/ Шот mieszkalny 8 pokoje kuch- 
Jarocin, Kilińskiego 2. zd61046|da Mettler. pl. Wolności 7 — ж RO wk Ир Ла SZA a wee e EAT Dom 
PRYM „qzemieślnik, zdolny „wo. р, Kupcom różne, gainnki poń: |mącję, 1g. Ziegler, Śmigiel, „Ry. |gwupięt А 
—— 29 ranży, pracy, posiąda kil-|czoch oraz skarpetek, Zamówie-|nek_12. zd 48 1. upiętrowy,  rzeźnictwem w 
Kamienica _ Kamienice placy w miejscowości nia wysyłam za pobraniem pocg-| a aeSZNIE przy glównej ulicy na 
Jarocinie piętrowa 20 ubikacyj.| witje. domy ekładami damy. kowej poszukuje wspólniczki od |towem. ng 11 799 Gospodarstwo gprzedaż. Zgłoszenie. agentura 
kanalizacja, światło, ogród, 16| Ycenodaretwa. mięny. Korzystnie jakiemś_lepszem wyposaże- 56 mórg pszennej inwentarze, by. Oredownika, Leszno Karasia. 
tys., wplaty 10 300, moleca takie poszykujo ..Pawiioń 3081 matrymoniplny. Ofert Restaurację булкі dobre. бату, аперу, лр 1520 
ету’ Kilińskiego 2 Poznań. Forha 15. zd 51534 rmonjalne” Oredownitl ierwszorzędną dobrze, prospęru- |P9W- Środa. zd 5118 
Dom апан AW) MEL аса najruchitwszęj АСУ "więk: BEE zy 
pgsrodem_ (parvela budowlaną) [nowy dwupokojosty kuchnia, tad- Kawaler DE Pod ЖО krakow ыл +, Inowroclaw, 
erein wplaty 12000 sprzeda |nym ogrodem blisko stacji rzed-|13000 gotówki wżeni się w so-|pianem | rądjoodbiornikiem ва [hipoteka 16000 lub wydzierżi 20 korzystnie па 
dor icz." ошау Piotra Хуарес 2600, Stawski. Poznań |spodarstwp. Zgłoszenia Agentura Фу. Wiądomość Łódź. Abra: оов, 650, — 3000 kaucji: Gdynia | imo aa ДЕЕ. — 
berzyniaka 27 = 4 Роа 235114 Sapieżyńeki 10b, жа 010081 Огейоттика, Stęszew. 2d 00 66lmowskiego 30 m. 6. ве 1061, „Wlaścicie” 319255] ыа ЫШЫ ЖЫ 


Strona 18 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia Y czerwca 1936 = Numer 129 


Fabryka 
wyrobów cementowych, zakład 
kamiemarecę-rzezbiarski,_pełtom 
m wydziery rządzenie 
WON Drab, Wronki. Poznanska 
zá 51.586 
Skład 
фар „najtansze Zródło zakuon 
- Hadrniak. Poznań. ub Wiek 
ka 6. КЕЗЕ 
30 
pszennej, 10 taki, wioska kośeiel- 
пя, hez Gieżarów Niemca. 5 000. — 
Drab, Wronki, Poznańska 81. 
zd 51581 
Willka 


mieście, 10 ubikacyj, ogród, p 
watną, hez hipotek. 6 000. Drab, 
Wronki, Poznanska , 


(з! 5 
zd_51 585 


Rzeźnictwo 
kolanjalk: wieś kościelna. hez 
konkurencji. 10 mórz, bez hipote 
500. Drab, Wronki. еш 


а 51554 
Kiosk 
Okazja! tanio sprzedam lub odstą- 
pie na prowincji. Oferty Oredow- 
nik, Poznań zd 51 656 


ити MAJĄTKI | 


Siedemdziesiątcztery 
mórg. zabudowania. inwentarzem, 
16 000. wpiat 000, reszta amor- 
tyzacja. Piwiński, Poznań, Wiel- 
Kie Garbary 14, kawiarnia. 


51 198 


Gospodarstwo 
80 mórg wspaniałem zabudowa- 
niem, ogrodem, inwentarzami — 
spowodu wyjazdu 14000 sprze- 


dam, Strabel, Poznań, Słowackie- 
ко 51, 


zd 51 500 


ziemi. ober- 
t 10 00 wpia- 
‚ Słowackiego 


ża, wspanialy obj. 
Ed Strabel, Poznań, 


Gospodarstwo 

1 klasy ziemi, welbo- 

wane zaludowan: bogate in- 

wentarze, wplat 

Poznań, RER: 
zd 


Gospodarstwo 
24 morgi buraczane welbowane 
budynki za zda 1,000, inwen: 


tarzem Strabel, Ро- 
ń 0 21. 1581505 
Повродаснытр. 
32 morgi przy Poznaniu оре. 
mysłowione prywatne, 
Ei 


zd 51 508| d. 


Piekarnia 


Poznaniu przepisowa, dobrem 


dzeniem zaraz do'wydzier- 
żawienia, cena podług ugody. 


Oferty Oredownik, „Poznań 
zł 49 963 


Skład 


do kolonjalki, urządzeniem, mie- 
szkaniem, zajazd, glówna ulica. 
egzystencja zapewniona korzyst: 
nie wydzierżawi Marjan Nowak, 
Trzemeszno. 51 359 


т 5 

Wszechstronnie 
kwalifikowany rolnik poszukuje 
dzierżawy majątku ca. 1000 mórg 
dobrej ziemi najchętniej blisko: 
Poznania lub większego miasta 
Zgłoszenia skierować do zarządu 
majątku Wojnowice poczta Buk, 

zdg 50 911 


Młyn parowy 
w Plowiskach pod Poznaniem do 
(wydzierżawienia. zdg 51 105 


Dzierżawa 
olna dla kolodzieja z mieszka- 
niem, wspólne podwórze x wia- 
ścieielem kuźni. Fr. Baczkowski, 
Nakło a, N. RÓ lowi 10. 
zd 50.58 


Wydzierżawię 


закате Жош „BV: morgi owęco- 

morza. truskawek, 

E irankowski, Zabiko: 

Poniatów: iro. 10, Poznań. 
zd 5P403 


Śpichrze 
interesn zbożowezo jluża wieś. 
zkanie ogród do 
01 właściciela 


wo, 


Rzeźnictwo 
w Lesznie przy głównej ulicy do 
wyd: żawienia. Zgłoszenia agen- 
tura Oredownika, Leszno. Kara- 
sia ng 1 


Poszukuję 
jzierżawe 20—30 mórz budynkami 
Zsloszenia warunkami барт 
Ostrów Wiko. me 11214 


Pracownia obuwia 
Edmunda Gąsiorowskiego, +004, 
Siekiewicza 93 poleca obuwie go- 
towe i na zamówienie, ceny п- 
miarkowane. ng 1794| 

Skład 


bławatów i krótkich tow, z mie- 

niem. gdzie możę stę, osie- 

Oferty Oredownik, Poznań 
21 50303 


OGÓLNOPOLSKIE 


Wtorek. 2 czerwca, 


6.30 audycie poranne: 1157 ey- 
gnal czasu: audy 
Er (gle: dzieci Я 
ozenki" 


Rutkowa! 


Śpiewajmy i 
prof, 


Bronisla 
я gospodarstwa domowero 
13,05 dziennik południowy: 15.80 
wiadomości sogpodarcze (Katow -| 
се, Poznań i Wilno nadaja aud, 
lokalna): 15,45 skrzynka Р. K. Q.: 
16,00 koncert w wyk, zespolu, T. 
Raahozo Poznania): 16.45 
KU OT Literatura |. 
odczyt wygl 
ki prof. U. S B. 
naki, 17,00 utwory fortepiano: 
na 4 rece w wyk, Ignacego 
zero Sulikowek 
ie brzozy" рош 
a (z Krakowa): 18,50 nog 
danka aktualna: 19.00 resita] w 
lonezelowy, Tadeusza 
19.30 tr; z fragmentów 
odzypezelnianych 


Rydzyna- 
vny гое) 
yscigi piose| 
muzyczne Wiktora 
w wykonaniu zi 


zemienieg, 


motu 


„Orki 
Olsierda 8 


dyr. 
udziałem Maryli 
Janusza Poplawskiezó: 
portaż z miedzynarodowoco wy- 


Karwowskiej 
ar sza il 


życiu społecznem”: — por.: 1840 
w rytmie кои, (буту): 22,40 
tańce i piosertki (niyty), 


Wtorek, 2 czerwca, 


18,00 Silva rer 
ka’ йа dzieci 
Ucz sie pływać”; 18.15 chwila 
zmunta Noskowskiezo — piy- 
tv: 1525 О możliwościach zawo- 
dowego kształen: 
Lwowie” (płytyl: 
lekka z włrt. 
Wtorek, 2 czerwca. 


a dziewczat we. 
Ж шуа 


Katowice — 12.03 Г na_wegoto| [Gb 


i na smmtno_(olyty). 
wyk. Chóru Dana: 
Dobrindta 


nioso: 
5,35 orkiestra 
fpiyts); 19,55) 
е. i Kulturalne 
lomości bieżace: 
{ taneczna| 


ч 
118.10 „List bez айгреп 
сег} - niespodzianek: 
różnych miron (plyty). 

Wtorek, 2 czerwca. 


Kraków — 12,03 fragmenty ope- 
retkowe (plyty): 12.35 sakuntala 
12,55 «тупка rolnicza z 
14, ma ach Т 

16.30 lokalne, wia-i 
: 18,00 skrzyn 
10 wiadomości z 
Czy wiecie. Że... w 
Jankowskiego; 

i lwowskie 


zabudowaniem, wpłaty ścizu kaiakowezo na Dunaicu (z 
бітае), Pozn lowackiego 21| Krakow Erwin Schulhoff| "Wtorek. 2 ezerwca. 
zd Concertina „na flet, altówke i| Łódź — 11,00 nowości па mly- 
kontrabas: 23,00 orozramy lokal-| tach: 12,08 muzyka (nłyty z War 
= Gospodarstwo nes Warszawy, szawy): 1: ame płyty o War 
32 morgi buraczane Niemca , muzyka , (pl: 
wemeram, masywne EA DTO od: sr wiadomości gietdo- 
waniem 18000, 6.30 nudycj snne: 11,57 mowa z malemi ra- 
таре, Słowa -| кута! стави: 12,08 orzemówienie КШ przeprowadzi 
zd mana Ministra W, i 0, P. кле ZWZ 
vrof. бт, Wojciecha Świntosiąw-|1 kimi ‚ротор, 
Gospodarstwo skiego o życiu i prac Para Pre: marsze z oner (шт): 240 
27 mórg buraczanych welhowane|jzydenta . Rzezymospolit f.|muzska taneczna (е niet), 


b: narz, 


so лек, 


powiecie 
Stra 


Pei 


225 


pszennych budynki gospodarcze, 
kompletne. inwentarze! 


platy 
Тас Бар 
zd śl 56% 


Poznań, 


d: 
ЕК 1. RUPNA | 


Kupno 

ra ziemskie, folwar- 
‚ młyny GEE go- 
spodarstwa rolne, wille, domy, 
place, interesy handlowe. dyskre. 
tne pośrednictwo, W. Dudek — 
koło łodzi, Szos 
b. przedmieście, do- 
giellońskiej. тпк 11 826 


Motor 
na торе 5—10 KM gotowy użyt- 
ku kupie, Oferty ceną, Agentura 
Oredownika, Oborniki, Czarn- 
kowska. л 11274 


sprzedaż, Di 


jazd do J 


Prasę 
lub kozly do fornirowania spiesz- 
nie kupię za gotówkę. Oferty 
Kurier Poznański zdg 51 000/001 


Poszukuję 
kupna tokarni na żelazo od 50— 
75 em ałeboka. do 3 mir, dhuro- 
ści. Oferty z podaniem ceny, 
Jennszax. Ostrów Wiko, ul, Ф: 
kowa ll a n 12 
Kocioł 
dn PRA około 100 litrów kupi 
„Okazja” Forman: Szewska 20. 
zd 51541 
ZOZ ZZA 
к: DO WYNAJĘCIA Ж 
NN A 
1 pokój 


z kuchnią, słone: 

koinrm domn, 
ospodarz: 

, Smolare] 


Wiadomość Brac- 
lub, Pomorska, 18 
ze. Stowarzyszenie  Właścicioli 
eruchomości m. Łodzi. ng 11800 


Co tutro = to Edmund Rychter = «o palto = 


Redaktor 
Antoni 


Przedpłata: 


„| kowego: 17, 


Ienaceza Mościekiezo: 1 
myka lekka i taneczna 


zespolu Ferszki i. Petersburg. 


zo (tr. z Ciechocinka przez To- 
vilka gospodarstwa 


тб): 


caweda: 13,05 dziennik той. 
30 wiadomości zospodarcze 
ino nadaja aud: 


Teatr Wyobrai 
АСА Sowizdrzala" — sluch, 
wisko Malrorzaty Sterbówny dla 
zieei starszych (ze Lwow. 


16.15 koncert w wykonaniu orl 
stry kameralnej pod dyr. бузу 
(r Wilna) 


stra Czosnowskiewa 
17,00 arie i ојебпі w оптат! 
Walentyny Walewskiej: 17.2 
koncert kameralny w wykonaniu 
Warszawskiego Kwartetu Smr: 
Anegdoty z życia 
— мухі. Roman 
18,50 pogadanka п 
19.00 polska kanela Fè 
Dzier: anowskiego | Hi 
Тайыр (oi 20,30 
drówka mikrofonu ро prow 
wystawa w Т, 20.45 
20,58 nogadamk: 


00 wierwsza audycj 
z сукі „Kandydaci 
dzynarodowezo Konkursu 
2130 „Biąle 
kruki! — reportaż mnzyczny, Oe- 
liny Na (ze 00 
wiadomości sportowe: 2 

salonowe Polskiezo Radia 
muzyka toneczna z dam 
fe Ciub“ w Warszawie, 


KRAJOWE 


Wtorek, 2 czerwca. 


Warszawa 12,03 muzyka 
(plyty 12,35 eame mamze (01: 
ty); 12,55 ekrzynka, „rolnicza; 18,00 
„Radosne piosenki" 
та Warezawskiej р 
szechnej nr, 38; 18,10 życie k 
tnralne i artystyczne stolicy: 22, 
muzyka lekka i taneczna ( 
Wtorek. 2 czerw: 
Toruń — 1203 muzyka = War 
szawy (plyty); 1235 Aleksander| 


gan 


choninowsk 
M. 


L|neczna z dancingu Cafe 


je теба i film 
1 


:|muzyka (ołęty): 


Środa, 3 czerwca. 

Wars: 
snoleczni 
wa. W. programie utw 
тукп Kalmana i, Frani 
hara (olsty): 23,00 muzyką ta- 
Съ 


w Warszawie, 
Środa, 3 czerwca. 

Toruń — 12,55 recytacje prozy 
Fragment z mowieści ..Ohlopi" 
(Lato) WI, Reymonta: 14.30 ope- 
dźwiekowv (ołsty): 
0 przeclad rieldowy i komu- 
SARI 1) 


niu Felicii Perkowskiej-Kry-| 
siewiczowej, sopran: 20.20 
utwory А. Kojelbeya, (уту). 
Środa, 3 czerwca. 

lwów — 140 mazyka z pls 
12, Saag 907, Stefanii 
„Koncert žy- 


recital fortepianowy 
Buchbandówny: 18,28 
na letnisku” wyl, Henryk 
00 ekrzynka  technieżna: 
zyka ansielska (olyty), 
Środa. 3 czerwca. 


Katowice — 18,50 -h 


lekka taneczna 
118$ wiadomości rietd 


ге: 15,30 lekcja języka nolskieg 
18,00 echtór Buczek” 

wela lfa Fierli: 18,15 no je 
nej piosence (plyty): 

cert reklamowy: 20.00 


Dabrowskie ma elos", 
Środa, 3 czerwca. 
Kraków — 12.55 „Prosimy do 
mikrofonu": 1430 muzyka pły-| 
‚ Utwory Liszta i muzyka, lak- 
ka: 18,00 dr. Adam Ba Ва 
kruetwo Don Juana" (па manei- 
neie książki Jelugich'a): 18,16 
18,36 wiadomości 
różne orkiestry (vly-| 


эйт: 20.00 
ү” Środa, 3 етегиея. 


Łódź — 11,00 Toujours Iamo- 


Głazunow: Ohopiniana  (ołyty) 
12.55 skrzynka romieza: 1439 
muzyka pogodna (pltr): 15,30 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 
jp olo za Andresi Troia а Poznania. 
ч Posnania, 
miesięzanie przy Tesha wyianiech tygodniowe u edbiorem w agentirach 
2,36 mł. Za odnoszenie do domua odpow. doplata, Na pocstach 1 u kistonowrów 
kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje samówienia tylkę ma 
6 wydań tygodniowo Фе poniedzialsowego). — Pod opaska w Polsce 6,00 al 6 wydań typod- 
niowa. — Zamówienia pocztowa należy ueskuteczniać do 25. każdego miesiąca w urzędach 
pocztwwych lub wprost w central Orędownika. 


miesięcznie 2,84 зі, 


жіеіботу і komnnikat że-| 


рй, 
ЕБУ w 


£lareki: 


nr“ (młyta za płyta): 12,55 muzy- 
ka (płyty): 
mości rieldowe: 

отоку Stamisłrwa Rael 


drobne utwor ekrzybco- 
20,00 muzyka oper: 
kowa — Kaiman і Lebar (plyty 
z Warszawy). 


PROPONU, 
LAMPOWICZOM 


na wtorek: 

11.20 Praga, Recital fort. 17,36 |. 
M. Ostrawa. Sonata G-dur Saint 
Saensa. 17.40 Wiedeń. Recital 
wiolon, 17,60 Bratisława. Recital 
fort, 

18,00 Monachium. 
koncert ork. рой. Я 
dnizsw ust. kie. 

1806 Angija (Reg. Promt) Ra- 
diorewja. 19.25 Prada. Wesola 
aug, muzyczna. 

20.00 Anglia (Nat, Progr.) Mu- 
zyka taneczna, Sztokholm. 


Prosimy do tańca". Lipsk. Kon- 
wieczorny, Hamburg. е-| 
Wroclaw. 


Pożegnalny 
dyr. (Klossa: 


muzyki 
voludniowo - amerykań- 
Bukareszt, Koncert «улі. 


skiej i 
skiej. Buk iy 
20,45 Mediolan, Wieczór over. 


31.00 Budapeszt. 
niów Konserwa 
Muzyka lekka. 
„Noktarn” 
Kolonia. 


Koncert Ucz- 
21.05_ Koszyce. 
21.10 Sztutwari 
koncert © wiecz, 
Z dawnych | nowych 


operete 
22,00 Sztokholm. Koncert soli- 


stów. 22,05 Anglia (Rer, Progr. 
Da 


Wagnera 
Muzyka є; 


„Tristan i Izolda" 

(skt 11), Bndapesz 
olnowa. 2210 Wie 
pośw. Rosriehiemu. Rzym, 
cert kameralny. 22,15 Praga. 
Kwartet smyczk. Бока, 22,0 
(Nat. Progr.) Muzyka !апес, 
Kónigswnst. Моспа muzyczk 
Wroclaw. | Muzyka  taneem 
Наше. Muzyka lokka 1 ind 
wa, 2240 Królewiec. Muzyka 


рор, i lujowa. 
23,00 Kónigswnat. 


„Prosimy do 
Muzyka eye 
Muzyka roz- 


Paris, Koncert 


ma środe: 


15,00 Wroclaw. Koncert ror- 
rsowkowy, 17,16 (Nat. 
Progr) Muzyka Me- 
diolan, Koncert spligtów 

18.00 Kónigewust, Recital fort. 
Frankfurt, Koncert rozrrwkowy. 
Kolonja, Koncert popołudniowy 

19,00 Kónigswust, Muzyka roz- 
rywkowa 19,05 Wiedeń, „Der 
Schein von Беттеп" — opera. 
lenia', 19.15 Hamburs. Pieśni i 
ballady Holeni, 1 

р operetka Gil- 


Anglia (Nat. Progr.) 
Muzyka 


kk 

20,00 Bruksela flam. Środowy 
koncert rmf. 20.15 Anelia (Nat. 
Progr.) Koncert symf. Ryg 
Wieczór muzyki operowej. Anglia 
(Кеп, Progr.) Muzyka taneczna, 
20.20 Paris PTT, Recital skrz 
20,30 Brno. Burza” — opera F- 
bicha (akt ТЇ). 20,45 Berlin, Kon- 
cort orkiestrowy, Szłuteart. „7 
pner niemieckich, Kolonia. Me-| 
lodie, wczorajsze 1 przedwczoraj: 
sze. Monachium. Wesoły koncert 
więcz. Królewiec, Wieczór tańca. 

21,00 Praga. Koncert chóru Le- 
ninradzkieco. 20,10 Budapeszt. 
Muzyka cyzańska. Kopenhaga, 
Melodie overetkowe. 2115 КӘ: 
ЖУПН ы Cee Tp kameralny. 
21.30 Апаа (Reg, Progr) K 
cert radjoork. 

2240 Rzym. Koncert chóru, 
Więdefe Mueres жор аула BEBO 

ieden. Muzyka popularna 
Anglia (Nat. Progr.) „W 40 mi- 
nm dokola Eurony™ — koncert, 
Anglia (Reg. Progr.) Muzyka ta- 
neczna. „Li Koncert orkie- 
strowy. Sztulgart. Koncert kame 
ralny. Kolonja, Muzyka lekka i 
tan. 22,40 Medjolan. Muzyka ta- 
neema. 22,45 Warszawa. Muzyka 
tam. z Cafe Olub. Radie Paris. 
Maryka faneczna, 

23,00 Kónieswnót. Prosimy Ao 


tańca", Kopenhaga. Muzyka ta- 
neczna. Frankfurt, U MIS. 


Ho- |f, 


Bratistawa. | Of 


utrzymuje 5 


R. Barcikowski 


ng 10 


wieżość cery 


w każdej porze roku 


5. A. Poznań 


243 


Gosposiu 
fziko Gentra Michałowskiego 
dokonuje cudu, świnie nie chorn- 


jeszcze wysmarować lóżka, mate- 
race plynem „Pluskwa”. Pluskwy 
na zawsze wyginą, Drogerja Kn- 
Ebarskiego, Pozna, Podzóma 6. 


300 złotych 
można zarobić w czasie kryzysu. 
Prospekt — informator _ złotego 
znaczkami. Pabjgnice, skrytka 42 
Ё 


sz! branży RSA -cukierni- 
8 lat praktyki. Poszukuje 
jakiejkolwiek pracy za _ skrom- 
nem Жулаштайкецшш. Miejsco- 
уре obojętna. pęjEłoszenia О: 
downik, Łódź m 


Handlowiec 
znajomością buchalterji, długolet-| 
nią praktyka zbożowa. Poważne 
qeferencje.  Poszaknie odpowie. 
posady, Zgłoszenia wieś i 
mina” Krzyżanów pow. Kutno, 
drzybowski т Janowskiego. 

ngi 


Mleczarz 
serowar, doświadczony; 
oszukuje samodzielnej 
Oferty Hilja Orędownika, 

Marsz. Focha 155. 


Pracownik 


zi 


kuje ja- 

Oferty 
П Е А Poznań, Marsz. 
Focha. 155. 24 51 302 


| ___ Szofer 
trzymiesięczny kurs, praktyka 
warsztatowa, sumienny, trzeźwy, 
na s ZE ch warnnkach szuka 
zgloszenia Agentura 
Pozn., Krotoszyn. 
ng_11 262 


Rządca 
kawaler, 38, inteligentny wszech- 
stronny. rzutki, uczciwy, niem, 
szkoła rolnicza, al коена. prak- 
tyka w intensywn. majątkach. 
ksiegowość, doskonale Świąde, 
twa poszukuje posady samodziel- 
nej. 2уеје, chetnie {н zau- 
any, © 19 czerwca езу]. 
później Wymagania skromne. — 
ty , podaniem _ ofiarowanej 

Oredownik, Poznań. 
zd 51654 


Praktykant 
rolny z szkołą rolniczą poszukuje| 
posady bezpłatnej od zaraz na 
okres letni. Oferty Poste-restan- 
te nr. legit. 7, Strykowo, п. М. 
pow. Poznań, 


kasenta, 


dz_197451V 


ży 1 000 zł kaucji 


ja, tucza sie bez trudu. Żądać|Orędownik, Poznań zd 5 
w” aptekach, drogeriach. = 
ZO git Siodlarz xx 
2 kartą rzemieślnicza poszuku, 
Dziś pracy. Oferty Orędownik, Po 


апай zd 51217 


WOLNE POSADY 


Potrzebna 


bufetowa - kelnerka do barn ga 
stronomicznego. 
dównik,. Łódź. 


Wiadomość Ore- 
ng H 785 


Agentów 
Nieczystości do ròzpowszechniania kawy, 
cery, piegi, pryszcze, usuwa oraz Па praca, prowizja. złe: 
udelikatnia niezrównany mój |szenia Łódź, ne 180. 
„Krem kwiatowy”. Drogeria Ku- zd 51 746 
Charskiego, Poznań, Podgórna 6. = 
zd 50 867 Agentów 


do rozpowszechniania kawy, stæ- 


КА la wraca, pensja, prowizja, Zelo 
т. SURA POSADY ШИ EA 
zd 51 745 
Ogłoszenia 0 30 słów dla poszu- 
kujacych posady w tej rnbryce Zastępców 
obliczamy ро jednej trzeciej cenie |z_maąlą gotówka na rozpowszech= 
drobnych nianie po drogeriach rasowej ро- 
5 Szyi, drożdżów. winnej wina 
b) Inni „Re: 
m > 4 
Ekspedjent 


Ślusarz 


z gotówką 1000 zł otrzyma stała 


Zgłoszenia pod „Zabez- 


posade, 
кроша бтейозе 


nika, > Gdynia DE 


Zaangażujemy 
kilku energicznych i ustosunko- 
wanych panów jako stycz pra 
cowników zewnętrznych, Ро өг 
kresie próbnym. prócz goysa 
stale wynagrodzenie. sobiste 
zgłoszenia do Adrjatrekiego Tom 


Aleje "ateinkocrakiego 18. 
zd 50 943 


Panienka 
potrzebms do eprzedaży mleka w 
kiosku kaucia 30 zl. Podanie venm 
eń. Oferty Oredownik Poznań 

2л 51 460 


Pierwszorzędny 
czeladnik krawiecki może sie zało 
gé matrchmiaet praca stala, Zam 
klad krawiecki, Fr. Kaslikoweki, 
Damasiawek. л 12233 


Posada 


robotnika płacowego. sotówka 300 
trzech etróży 100 wolne жагат. — 


Pomań 
жі 50 5% 


Zgłoszenia 
Focha 15 


Agentów, 


y pay dr 
omokrążców. kujemy w Po- 
znajskiem | Pomorzu na opatem 
owane nowości, Łatwa sprzedaż, 
Wysoki zarobek. Zełoszenia 

ste (lub pisemne pod „Now. 
ой 2—6 czerwca. Poznań, "Hotel 
„Viktoria“, ni. 27 Grudnia w 
dzinach 17— Ре 4956/7-71 


'spólnika 
fachowcą, jako kierownika z ma- 
tym kapitalem poszukuje firma 
chrześcijańska 


Mechaniczne Zakłady 


Stolarskie, 
į Orzeszkowej М. т. 5 
с 50 288/9 


„Pawiłon”. 


zupełnie tańczyć 
== A pani eądzi, 


16,27 Те wiado-| p? Budapeszt, Mumrka jasso- 
'halewokóe- МЕТ Frasktart. Koncert pear. 


oi 


W niedziełe, święta i późnym wieczorem: 95-24, 40-72 


— Za wnersikie wiadomości | zetykały u m. Łodzi odpowiada Lom Trola, БВ, Biotrkowska BL 


Rękopisów ałezamówionych redelzcja mie owrzca. 


Vgłoszenia i reklamy: Ма, 
24 jednolaowęco miarowe. О; 


A wyaakoś 
Ogloszenia ва platne 


b И 
йш: slowo чаз nagłówkowe 15 gr, 
a бө bairr powstałą 


la stroqie £4amowoj 15 атонал, 
konen tekot redakcyjnego "80 ЕТ. 


Zgiej 60 ge, na stronie wiadomości lokalnych 107 
Ооа ко ай озата Oraz trze: 
CE RODE Шү ка AE 


ls dawać owo 10 groszy, 


Nażlad | czcionki: Drukarnia Polaka Bpółka Akcyjna, Poman, ów. Marcin 76, 


W эзне турый, sgowedamanpeh siia wyższą. pozmakół w talłulnie sesików to. туерт nia down сести» plama, a мезет mie maja река domagania ша ni 


te gdybym umiał, 


— Ea ogtostonia 4 reklamy odpowiada 


matrycowania, wyd: 


Humor торта ау 


+— Niech pan lepiej przestanie, pan przecież nie nmie 


tobym z pamią 


Edmund Rychter — so ubrzai = o Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. Р. К. О. Poznań 200149 


Telefony centrali: 40-72, 14-76, 38-07, 44-61, 35-24, 85-25 


na stronie Пешок) pi 
na stronie 41е) 60 gr. na 


Za różnicą między zestawem 


lawnictwo nie odpowiada, 


30) Streszczenie początku: 

Przy jednym z bulwarów pary- 

skich ukończono budową 6-piętrowe- 
go gmachu, Podczas zawieszania 
wieńca na dachu kamienicy mlody 
cieśla Gribonille o mało nie postra- 
dał życia, Wyratował go a ciężkiej 
opresji Piotr Lamdry, lubiany przez 
wszystkich kolegów, mimo swej ta- 
jemniczości i unikania towarzystwa 
i szynków. Na uroczystości trady- 
cyjnych wieńcowin w restauracji 
„Pod kasztanami“, dochodzi do przy- 
krego zajścia z niejakim Ravenauil- 
letem typem z pod ciemnej gwiazdy. 
W trakcie incydentu okazuje się, że 
Piotr Landry siedział w więzieniu za 
zabójstwo. Nieszczęśliwy cieśla 
wzruszonym głosem opowiada zebra- 
nym kolegom tragedję swego życia. 
„ Po śmierci żony, którą kochał nad 
Życie, a która zmaria właśnie wów- 
czas, gdy Piotr siedział w więzieniu 
za, to, że stając w obronie czci swej 
małżonki, zabił jakiegoś draba 
nieszczęśliwy podmistrz pod wpły- 
wem nędzy i rozpaczy oddaje swą 
córeczkę na własność pewnemu kup- 
cowi nazwiskiem Achiles Verdier, 
„ Od tych wypadków upływa lat 15. 
Akcja powieści toczy się obecnie w 
wielkich składnicach drzewa Achile- 
sa Verdier, gdzie pracuja podmistrz 
Piotr, otaczający ojcowską opieką i 
troskliwością pannę Lucynę Verdier, 
śliczną i szlachetną dziewczynę. Lu- 
cynę darzy cichą i wzniosłą miłością 
kasjer ekładnic drzewa Andrzej do 
Villera, W składnicach pracuje kilku 
mętnych i podejrzanych osobników, 
pozostających pod komendą Maugi- 
rona niebieskiego ptaka, elegancika, 
udającego dżentelmana i wkradają- 
cego się w ten sposób w łaski panny 
Lucyny Verdier. 

Niecna ta szajka złoczyńców i 
zbrodniarzy dokonuje pewnego dnia 
włamania do kasy składnic podczas 
nieohecnóści Andrzeja de Villers. 
Łupem złodziei pada gotówka, po- 
trzebna na wypłatę dla robotników 
i różne dokumenty, które Maugiron 
postanawia wykorzystać w odpo- 
wiedniej chwili. 


= Ani jednego więcej. рапії — od- 
powiedział inkasent tu właśnie 
miałem skończyć już na dziś moją 
bieganinę. 

— W tej chwili poślę po powóz — od- 
powiedziała mloda panienka czy 
będziesz pan łaskaw towarzyszyć mi 
do bankiera mojego ojca? Mieszka na 
ulicy Notre Dame des Victoires dwa 
kroki od banku, Będzie pan wynagro- 
dzony natychmiast. 

— Zrobię wszystko, czem pani tyl- 
ko będę w stanie dopomóc. 

— Nie wątpiłam, panie Stefanie i 
dziękuję panu. Jedźmy... A panu, pa- 
nie de Vilers radzę bądź mężczyzną i 
miej odwagę, jesteś pan blady, jak 
trup. Gdyby mój ojciec ujrzał pana w 
tej chwili, nie potrzebowałby długo 
się namyślać, aby odgadnąć, że stala 
się jakaś katastrofa! Piotrze — dodała 
zwracając się do podmistrza czy 
wiadomość o kradzieży już się roze- 
szła po zakładzie? 

— Musiała się roześć, panno Lucy- 
по — odpowiedział podmistrz — spoj- 
rzyj pani tylko na wszystkich robot- 
ników, trzymają się zdaleka przez u- 
szanowanie, a patrzą, się ciekawie, co 
świadczy, iż wićdzą o wypadku... 

— Kiedy tak, to proś ode mnie tych 


poczciwych ludzi, aby zachowali mil-' 


czenie w tym względzie, Jeżeli mój 
ojciec przyjedzie podczas mojej nic- 
obecności, to będzie to da niego cios 
bardzo wielki, ale może wyda mu się 
mniej strasznym, gdy ja mu go za- 
dam! 

— Nikt nie piśnie słówka, panno 
1злїсупо, za to ja ręczę i może pani =з 
ka liczyć, 

Młoda paniaaka zwróciła się do 
wary po pærueznia straży ogniowej 
X AERIA, A „i 

— A pani zalecam również milcze- 
nie, moja dobra pani Blanchet. 

Tlusta kobieta skrzywiła usta niby 
do uśmiechu, ukłoniła się etykietalnie 
i dala dwuznaczną odpowiedź, którą 
Lucyna w myśl swoich życzeń zrozu- 
miała: 

— Zdaje mi się, że znam moje obo- 
wiązki, panno Verdier i dla własnego 
honoru i własnej sławy, staram się 


zawsze spełniać je z gorliwością i god- 
nością! 

Od chwili odkrycia kradzieży, 
Maugiron — jak nasi czytelnicy sami 
zauważyć mogli zachowywał się 
jak пајоројеіпіеј i prawie zupełnie 
nie mieszał się do rozmowy. 

‚= Nikt w świecie, pani — rzekł w 
tej chwili — nie bierze żywiej, niż ja, 
udziału w współczuciu w nieszczęściu, 
które spotkało ten dom, a którego pa- 
ni jesteś ofiarą... ale ostatecznie, po- 
nieważ mogę mówić o tem z zimną 
krwią, łatwiej niż wszyscy ci, co mnie 
otaczają, proszę pani o pozwolenie u- 
dzielenia jej rady. 1 

— Pewno rada będzie dobra! 
wykrzyknęła pani Blanchet — będzie 
wyborna, doskonaia! Słuchąmy pana, 
panie Manugiron, stuchamy pana z 0- 
twartemi ustami! 

— Mów pan, proszę рапа — od- 
rzekła Lucyna — jestem gotową jak 
najchętniej skorzystać z tego, co nam 
pan doradzi. 

— A więc, pani — odpowiedział 
młody człowiek — trzeba koniecznie 


1 to jak najprędzej dać znać komisa- 
rzowi policji o kradzieży tej nocy do- 
konanej, tak aby policja rozpoczęła 
poszukiwania, mogące doprowadzić do 
dobrego rezultatu. 

— Pan ma rację, panie, 

rację! 
— Byłoby prócz tego bardzo na 
miejscu, zdaje mi się, obejść bez zwło- 
ki zakład, zbadać wszystko i wynaleźć 
najmniejsze wskazówki, zdolne na- 
prowadzić sprawiedliwość na ślad 
złoczyńców. 

— Tak... — zawołała Lucyna — 
trzeba Jak to może być, żeśmy o tem 
nie pomyśleli! Panie de Villers, idź 
pan zaraz na poszukiwania, proszę 
pana. Piotr panu z swojej strony po- 
może. 

— A ja ofiaruję jak najchętniej 
swoją pomoc — dodał Maugiron. 

— Przyjmuję tę propozycję, panie. 
Przyjmuję, z wdzięcznością, 

Powóz zajechał. Lucyna włożyła 
kapeusz na głowę, zarzuciła szal na 
ramiona і opuściła zakład razem z 
inkasentem banku, 


zupełną. 


Scena między trzema osobnikami 


Jak tylko Lucyna się oddaliła, pani 
Blanchet majestatycznie powróciła do 
swego pokoju, mówiąc do siebie: 

— Jak prawdą jest to, że niebo- 
szczyk Blanchet był oficerem straży 
i szczęśliwym małżonkiem i że pan Al- 
bert Maugiron jest arcydziełem natu- 
ry, szczytem wykształcenia i rycer- 
skości naszych czasów, tak prawdą 
jest równie, że nie chciałabym być w 
tej chwili w skórze naszego kochanego 
kasjereczka! 

Pan Verdier gotów mu łeb rozbić, a 
ja nie jestem daleką od przypuszcze- 
nia, że pan Andrzej zasłużył na tak 
surowe obejście się z nim. W każdym 
razie i jakkolwiekby się skończyło, bę- 
dziemy od niego oswobodzeni, a i to 
już jest zysk prawdziwy! Nie mogę go 
ścierpieć! Jego obecność działa mi na 
nerwy, lubię tylko istoty dystyngowa- 
ne, а on jest pospolity, jak podpłomyk 
owsiany! 

Podczas tego monologu „damy do 
towarzystwa* Maugiron zwrócił się do 
Andrzeja z temi słowy: 

— Mój kochany panie, jestem na 
twoje usługi, gotów rozpocząć śledztwo 
w każdej chwili. Ale co ci jest? — do- 
dał. — Dlaczegoż tak wielkie zgnębie- 
nic? W podobnych okolicznościach nie 
można poddawać się cierpieniu i tro- 
sce... trzeba energjil... Cóż u dja- 
bła! przecież jesteś mężczyzną! 

Andrzej opuścił ręce z gestem znie- 
chęcenia. 

— Ech!... Tak! — zawołał — pan 
mi radzisz, abym miał energję, siłę... 

— Rozumie się! 

— Czy ja je mieć mogę? 

— Dlaczegożby nie? 

Andrzej wzruszył ramionemi. 

— Sluchaj pan — odpowiedział — 
wyglądasz рап. w tej chwili z tą radą, 
jak doktór, który radzi choremu: — 
„Radzę panu, abyś był zdrów!" 

— Rada byłaby dobra!... — odpo- 
wiedział Maugiron z uśmiechem. 
Tak, ale na nieszczęście chory 
nie mógłby pójść za nią. Czy pan nie 
rozumiesz mojego położenia? 

— Ja je doskonale rozumiem i znaj- 
duję je o wiele straszniejszem, niż je 
pan sobie przedstawia... 

-— Jakto! więc pan nie słyszałeś 
przed chwilą niegodnego zarzutu, jaki 
mi w twarz rzucono? 

— Czy pan mów: na serjo? Nie ro- 
zumier* tego doprawdy, komuby się 
śniło przywiązywać wagę do słów sta- 
rej, zwarjowanej baby, jak pani Blan- 
chet? Sama nie wie, co mówi, pańska 
uczci jest nieposzlakowana, wszy- 
всу to wiedzą i nikt, upewniam pana, 
nie pozwoliłby sobie jej podejrzewać... 

— Ci, co mnie znają, nie będą wąt- 
pili o mnie, wierzę w to... spodzie- 
wam się tego... ale inni.a 

— 0 kim pan mówisz? 

— O obcych!... о obojętnych!... 
o wszystkich!... plama hańby, plama 
niezatarta, niezmazana odtąd przy- 
wiązaną będzie do mego nazwiska. 

— Plama hańby niezmazana!... — 


powtarzał Maugiron ze zdziwieniem, 
które wydawało się szczere. 

— Jakżeby mogło być inaczej? — 
kończył Andrzej. — Pyłam się pana 
samego, cobyś pan myślał о kasjerze, 
wypędzonym przez pryncypała na dru- 
gi dzień po kradzieży, gdybyś nie znał 
tego kasjera?... Powiedziałbyś pan 
sobie: „Zlitowano się nad nim i nie 
oddano go w ręce sprawiedliwości albo 
może brakowało przeciw niemu dowo- 
dów... ale napewno to jest złodziej!“ 

— Gdyby się tyczyło odprawionego 
kasjera — odpowiedział Maugiron — 
może rzeczywiście niektóre osoby, zbyt 
porywcze w sądach, mogłyby stormu- 
łować tak surowe zdanie swoje. Ale 
cóż panu pozwala przypuszczać, że pan 
Verdier może pomyśleć o popełnieniu 
względem рапа, tak wielkiej niespra- 
wiedliwości? 

Andrzej wybuchnął gorzkim śmie- 
chem, którego aż przykro było słu- 
chać. 

— Pan wątpisz! — wykrzyknął po 
chwili — widać to od razu, żeś pan 
nigdy nie żył w pobliżu pana Verdier 
i że pan go nie znasz zupełnie. 

— Wypędzi mnie za drzwi z gnie- 
wem, z wściekłością, z wymysłami i 
groźbą podniesie rękę na mnie, może 
mnie uderzy, może mnie zabije, Nicze- 
go się spodziewać od niego nie można, 
wierz mi pan, ani litości ani przeba- 
czenia! 

— To prawda — szeptał podmistrz, 
który stał nieruchomo o kilka kroków 
od dwóch młodych ludzi i słyszał ich 
rozmowę — ani litości, ani przebacze- 
nia... піс!.., 

— Ale — wyrzekł Maugiron — €oś 
pan zrobił, aby zasłużyć na tak stra- 
szny gniew?... Jesteś niewinny. 

— Jestem winny wobec niego i w 
jego oczach. 

— Czego? 

— Kradzieży jego pieniędzy. 

— Czy mogłeś jej przeszkodzić? 

— Może, bo nakoniec, gdybym był 
tu, złodzieje możeby nie popełnili 
zbrodni.. nie obudziwszy mnie... przy- 
najmniej można tak przypuszczać... ale 
mnie tu nie było. 

— Skądże sią on dowie © temt 

Andrzej wzruszył ramionami. |, 

— Gdyby nawət nie było "kogo, 
prócz pani Blanchet, aby: mu to powie- 
działa, będzie wiedział w godziną po 
przyjeżdzie. 

— Czy nie można nakazać milcze- 
nia tej złej kobiecie? 

— Próżne marzenia, byłoby to to sa- 
mo, co w biegu powstrzymać kulę ar- 
шаша! 

— Ależ ostatecznie, kto ma za sobą 
sprawiedliwość 1 prawdę, ten musi 
przecież znaleźć środki pokonania 
człowieka.. i jeżeli pan Verdier mie jest 
warjatem .. 

— 0n warjatem nie jest — przerwał 
Andrzej — jest to nawet do pewnego 
stopnia człowiek sprawiedliwy, a jed- 
nak nie będzie chciał wysłuchać mnie... 


VUM 


nie będzie chciał niczego stuchać!... Nie 
go nie wzrusz zresztą wypędzająć 
mnie, znieważając, uderzając mnie w 
twarz, będzie w swojem prawie! Jego 
pieniądze były powierzone mnie, jego 
pieniądze zniknęły, a jego pieniądze, 
dla niego, to więcej niż jego krew, niż 
życie, więcej, niż córkal Przebaczyłby 
może, gdyby mu kto wykradł «бге. 
Nie przebaczy, ch, daruje nigdy skra- 
dzionych pieniędzy! 

то prawda — powiedział pod- 
mistrz głuchym głosem, 

— Widzisz pan dobrze, że jestem 
zgubiony, bez ratunkut.. kończył pan 
de Villers z coraz większą boleścią i 
rozpaczą widzisz pan dobrze, że 
wszystko dla mnie skończone; Żegnam 
was, moje sny i moje marzenia... 
wszystko upada!... Nie pozostaje mi nic 


więcej jak umrzeć i to zrobię niera-' 


diugol e 

Maugiron wziął za ręce Andrzeja, 
uścisnął je w swoich z rozrzewnieniem 
i rzekł głosem wzmiszonym: 

— Spokoju, odwagi w imię nieba, 
mój przyjacielu! Twoje nieszczęście 
rozdziera mi serce i powtarzam cj, że 
pomimo wszystkiego, co się stało i со 
słyszę, nie chcę wierzyć, aby: położenie 
było tak rozpaczliwem, jak je przedsta- 
wiaszł 

Andrzej nie odpowiedział nic na. te 
pusta i tuzinkowe pożałowania. Opu- 
ścił głowę na piersi, a łzy płynęły mu 
® OCZU 

Maugiron patrzył na niego 2 pod o- 
ka ironicznie, a wzrok jego mówił ja- 
sno: 

— Biedny chłopieci.. natura sta- 
bat.. ciało bez duszyl.. 

Podmistrz zbliżył się w tej chwili 
dó młodego kasjera, 


Pasta do obuwia 


Najlepsza Jakość! 


Wierzbięcice 14, 
Łódź Emiijit6, 
Przedsiębierstwe chrze воў, 


bojaźliwie w ramię, aby zwrócić jego 
uwagę i odprowadzając go kilka kro- 
ków rozmawiał z nim po cichu, przez 
dwie lub trzy minuty z wielkiem oży- 
wieniem. 

Andrzej słuchał go z uwagą i pod- 
czas gdy stary robotnik przedstawiał 
mu coś i tłumaczył, lekki rumieniec 
zabarwił jego bladą twarz. 

— Macie rację, Piotrze — szeptał, 
skoro podmistrz powiedział wszystko, 
co miał do powiedzenia — dziękuję ci 
ża dobrą radę, jeżeli jest dla mnie ratu- 
nek, to tylko ten jeden. 

Potem zbliżył się do Maugirona, 

— Widzę z wielką radością, że pan 
jesteś spokojniejszy — wyrzekł ten 
ostatni. — Zaczynasz pan pewnie ro- 
zumieć, mój drogi przyjacielu, że nie- 
ma na świecie tak złego położenia, z 
któregoby siłą woli nie dało się wy= 
dobyć ... 

— Drogi panie Maugiron — rozpó- 
czął de Villers głosem niepewnym i z 
widocznem wzruszeniem — nazwałeś 
'mzóre swoim przyjacielem? 

— Tak, zaiste і mam nadzieję dhi- 
go tak pana jeszcze nazywać! 

— Ten tytuł przyjaciela w pańskich 
ustach, jestże czem innem, jak słowem 
słodkiem lub bez głębszego znacze- 
nia?... Czy miałem szczęście rzeczy 


wiście zyskać  pańską prawdziwą 
przyjaźń? 
Maugiron spojrzał na kasjera 


wzrokiem ździwionym. 

— Myślę, że chyba nie wątpisz pan 
o tem! — odpowiedział nie być 
pewnym byłoby niesprawiedliwością 
względem mnie! Ale dlaczego zadajesz 
mi to pytanie? 

— Bo nie mam innej nadziei, prócz 
'w panu i jeżeli jesteś naprawdę mó 
im przyjacielem, od pana zależy we 
rwanie mnie z przepaści, na której 
skraju stoją ы; sa 


{racit ‘go lekko, i; 


% 


NASZA _NOWELKA 


Zgubiony pierścień 


Mimo, że Ralf Svenson posiadał wszyst- 
ko, co może zadowolić nawet bardzo wy- 
imagającego śmiertelnika, nie czuł się 
szczęsliwym. Bogactwa, płynące z obro- 
tów, jakie dawało przedsiębiorstwo okrę- 
towe „Svenson i Čo“ uważał za potrzeb- 
ne o tyle, że pozwalały dostatnio żyć, wy- 
godnie mieszkać, obracać się w najwy- 
tworniejszem towarzystwie portu Bergen 
i od czasu do czasu, zwłaszcza w okresie 
karnawału — bywać w Oslo. Poza tem 
Ralf uważał, że pieniądze nie mają więk- 
wartości, jeżeli płyną bez zbytniego 
wysiłku — co w tym wypadku zachodziło 
w stu procentach, bowiem przedsiębior- 
stwo, obsługując najruchliwszą linię okrę- 
tową Bergen — Reykjawik, wykazywało w 
miesięcznych bilansach saldo z dziesięcio- 
krotną nieraz nadwyżką — bez jakiejkol- 
wiek pomocy ze strony Ralfa. Ralf Sven- 
son dawał tylko firmę — reszta dokony- 
wała się sama. 

Siedząc na tarasie willi, przyczepionej 
do gęsto zalesionego wzgórza Flóen, roz- 
myślał nad przeszłością. Przypomniał so- 
bie mianowicie pewien okres swego życia, 
w którym sytuacja nieco do dzisiejszej by- 
ła podobna, chociaż inne było jej podłoże. 
Wtedy także stawiał sobie pytanie: со bę- 
dzie dalej? Tylko, że wtedy pytanie to 
miało inną treść i dziś ma inną. Wtedy 
chodziło o to z czego żyć? — a dziś.. Dziś 
właściwie jeszcze niewiadomo, o co Ral- 
fowi chodzi. Jednego tylko był pewien, że 
dawniej, mimo braku środków, życie jego 
wypełnione było treścią, jak kielich do- 
skonałem winem — w tej chwili nato- 
miast, choć z pełnym portfelem, czuł 
pustkę w sobie, w swem życiu, w otocze- 
niu, dokoła. I, jeżeli może być szczęśli- 
wym człowiek, który codzień patrzy w 
twarz głodowi i nędzy, to Ralf był nim 
wtedy istotnie. Dziś wszakże czuł się, jak 
ostatni zbity pies, przywiązany w dodatku 
złotą obrożą do diamentami wysadzanej 
budy. 

Słońce przechylało się uroczyście na 
zachodnią połać bezchmurnego nieba, za- 
powiadając pogodną białą noc, wszakże 
Ralfa nie nastrajało to zjawisko równie 
pogodnie, przeciwnie — czuł, że — jak 
zwykle — przesiedzi tę białą noc na tara- 
sie, i zamiast spać, jak całe Bergen — z 
wyjątkiem oczywiście strażnika na mor- 
skiej latarni. 

Ralf zazdrościł w tej chwili latarniko- 
wi. Przyrównując jego samotność do swo- 
jej, doszedł do przekonania, że pustelnik z 
wieży ma w osiatecznym razie towarzy- 
stwo mew, z któremi pewnie i gadać u- 
mie, gdy tymczasem z tej strony Flóen 
rzadko pokaże się żywa istota — niechby 
już nie ptak czy zwierżę — ale nawet lichy 
owad. Jedyne urozmaicenie w czasie dłu- 
giego, letniego popołudnia — to odgłos sy- 
ren okrętowych z dalekiego portu. 

To też Ralf omal nie zwarjował pewne- 
go dnia z radości, gdy u podnóża Flóen — 
w odległości najwyżej dwustu metrów, zo- 
baczył postać ludzką — i to, jak mu się 
zdawało — kobietę. Jak młody student, 
wyskoczył z fotelu, odepcnhął go nogą w 
kąt tarasu i pobiegł krętą ścieżką w dół. 

Biegnąc, nie zastanawiał się nad tem, 
że niespodziewane spotkanie, które musi 
przecież nastąpić za moment — przestra- 
Szy tę kobietę do najwyższego stopnia. 
Nie myślał też 1 o tem, co tej nieznajomej 
powie — czem usprawiedliwi swoje nagłe 
i dziwne zjawienie się w tem miejscu. 

To też, kiedy przestał ich dzielić ostat- 
ni pień drzewa, Ralf stanął ogłupiały, z 


Znacznie łatwiej zbierać grzyby 
Niż wyciągać grube ryby. 
Prawdę tę poznał Protazy 

A z nim razem i Gerwazy. 


Dręgie były ich zachody, 
By «wciągnąć rybę z wody 
Przyteją gdy ja wydobyli, 
То się nowęż przewrócili. 


Trud bywa często owocny, 
Tutaj owoc już widoczny, 
Bowiem coś z wody wyprysło 
Aż głośno w powietrzu świsło. 


Bywają różne wypadki, 
Ale ten to nader rzadki „+; 
Prot z Gerwazym oniemieli 
Inną rybę złapać chcieli 


Т) 
— Marnie zginął — rzekł Gerwazy 
Mówiłem ci tyle razy, 

Że kto z czartem ma przymierze 
Tego wkońcu djabeł bierze. 


zamkniętemi ustami, jakby mu kto waty , tylko wymówiło. 


w gębę nakładł. 

Był wszakże i drugi powód, dla które- 
go Ralf nie mógł wykrztusić z gardła żad- 
nego dźwięku. Nietrudno zgadnąć. Ralf 
nie widział w życiu kobiety piękniejszej, 
niż ta leśna rusałka, a wiadomo, że cudne 
zjawiska — spadające w dodatku niewia- 
domo skąd — sprawiają, że człowiek zapo- 
mina, iż kiedyś tam, w latach dawno mi- 
nionych, nauczono go mowy. 

Trwało dłuższą chwilę, zanim Ralf wy- 
bełkotał nieswoim głosem: 

— Dzień dobry... dobry... pani! 

— Dzień dobry! — odpowiedziało zja- 
wisko tonem, w którym nie było wpraw- 
dzie znać zmieszania — niemniej bystry 
obserwator spostrzegłby doskonale ukry- 
wane wzruszenie ... 

— Przepraszam... przepraszam panią 
bardzo, że tak... spadłem z niema... ale... 
właściwie — Бо... właściwie.. co pani tu 
robi? 

— Co robię? — powtórzyło dziewczę. przy- 
krywając duże oczy rzęsami — co robię? 
— Nic — to znaczy — owszem... widzi pan 
= przykry wypadek. 

— No! co się stało? 

— Nie nadzwyczajnego namyślała 
się — drobiazg — naprawdę niema 0 czem 
mówić. 

— Przepraszam panią — jeżeli, jak 
pani powiedziała, zdarzył się przykry wy- 
padek, to właśnie jest o czem mówić. 
Prawdopodobnie będę mógł pani pomóc. 

— Nie wątpię — tylko, że ja nie wiem... 


— О, pardon! — Zapomniałem na 
śmierć. Jestem Ralf Svenson. 

— Ingrid Hoerding, bardzo mi przy- 
emnie. J 

— Słucham więc — со się pani przy- 
darzyło? 


— Ach.. co się przydarzyło? — Widzi 
pan — już z: iałam... Zresztą mogę 
panu powied: lam pierścień. Tu 
gdzieś w tej okol Nie był bardzo drogi, 
lecz — zdaje się — pamiątka rodzinna. 

— Dlaczego — zdaje się? » 

— Nie, niel — napewno. Tak mi się 


— Więc czemu pani nie szuka? 

— Właśnie szukam. 

— Ale robi to pani tak, jakby pani nie 
chciała znaleźć. 

— 1 też nie znajdę — wiem napewno! 

— Jak można być taką pesymistką. 

— Mam pecha. Całe moje życie już jest 


takie, że nigdy nie znajduję, tego, czego 
szukam. 

— 0, panno Ingrid, nie trzeba tak 
myśleć... 


— Bo tak jest... N. p. w tej chwili. Wiem 
że... pierścień jest blisko mnie, że wystar- 
czy wyciągnąć rękę, a sam wskoczy na 
palec — a jednak — nie stanie się to... to 
znaczy — nie znajdę pierścienia. 

— Będziemy szukać razem... 

— 0, nie., ja sama.. pan nie znajdzie 
napewno. 

— Mam szczęście do zgubionych rzeczy 
— daję słowo, że znajdę. 

— No, jeżeli pan koniecznie chce.... 

— Owszem, koniecznie — tylko... ja nie 
wiem, jak ten pierścień wyglądał? 

— jak wyglądał? Hm... jakby go panu 
określić... 

— Chyba pani pamięta? 

— Owszem — ależ naturalnie! — Więc 
przedewszystkiei ył okrągły. 

— No — oczywiście. Od tego pierścień... 

— A prawda... Wie pan... Niech się pan 
ze mnie nie śmieje. 

— Skądże znowu. Przeciwnie — x całą po- 
wagą czekam dalszego opisu. \ 

— Acha! — Więc., ten pierścień... za- 
raz — więc ten pierścień miał oczko z... 


— Z czego? 

— Z ametystu. Tak, naturalnie, z ame- 
tystu. 

— Jakiej wielkości? 

— Wielkości? — Wielkości.. ziarna 
grochu! 

— Różne są ziarna grochu... 

— No — takie średnie ziarenko! - 

— Doskonale — zaczynamy poszuki- 


wania! 


wy, = mie preine się jednakże przy- 


Czytając zawartość paczki, 
Prawie dostają żółtaczki, 
Bo zmokłe świstki papieru 
To akta Bebewueru. 


8) l 
I taka w nich wredna dusza, 
Że nieomal kapelusza _ 
Przez ich akta nie zgubiłem 
Kiedy z wody je łowiłem. 


jemności obserwowania Ingrid. 

— Mówiłam, że pan nie znajdzie. Pan 
patrzy przecież w zupełnie inną stronę! 

— Już szukam — już szukam! odrzekł 
pośpiesznie — jednakże, ponieważ niewia- 
domo dokładnie, gdzie pierścień w tej 
chwili się znajduje — muszę patrzeć... 
wszędzie! 

— Nawet na mój... nosek? — tu go spew- 
nością niema. Zresztą nie znajdziemy 
i tak. — Widzi pan — już ciemno... 


Ja też nie mówię, te 
trzeba go znaleźć dziś. — Przyjdziemy... 
jutro... 

Ingrid spojrzała na Ralfa i odrzekła po 
chwili. — Dobrze, będę tu jutro.. znowu 
szukała 

Jak tylko dziewczyna zniknęła za 
pierwszym zakrętem górskiej ścieżki — 
Ralf puścił się pędem do miasta. Miał zna- 
jomego oddawna jubilera, który zaspoka- 
jał jego najbardziej kiedyś kapryśne za- 
chcianki: 

— Proszę pana — krzyknął już z progu— 
potrzebuję koniecznie pierścień z amety- 
stem wielkości ziarna grochu. 

— Drobnostka — dla pana barona musi 
być wszystko. 

Jubiler wyiął z pudełeczka pierścień, 
Który nie różnił się niczem od pierścienia 
opisanego przez Ingrid. 

— Пе? 

— Czterysta koron. 
lf schował pudełeczko do kieszeni od 
kamizelki i biegł do domu. Wyobrażał so 
bie jutrzejszą radość Ingrid. Oczywiście 
powie, że znalazł... 

Ingrid naturalnie nie chciała w to u- 
wierzyć. 

= Ja. szukałam całe trzy tygodnie — 
a pan znalazł go tak w paru godzinach? 
— Nie może mi się to pomieścić w głowie. 

— Mam widocznie większe szczęście. 

Spojrzała na niego dłużej niż zwykle: 


Co to chefał pod swoją płachtę 
Wiłoczyć Żydów, Niemców, szlachtę, 
Bolszewików i Rusinów 

Oraz innych takich synów. 


A gdy poszli borem lasem, 
Wyrzekł Prot potężnym basem 
Wielkie były to nieponie 

Со ma wisieć nie utonie ssa 


— Szczęście? — Niewiadomeo jeszcze — 
czy można to nazwać szczęściem. 

— Narazie niezupełnem: — Тее! jed- 
nak — Ralf ujął Ingrid za rękę — jeżeli 
jednak pani pozwoli, że ten pierścień po- 
wiąże nasze dłonie na zawsze... to wtedy. 
panno Ingrid... Ingrid... 

— Со się z panem dzieje? 

— To, co zaczęło się wczoraj. Kocham 
panią! Kocham cię, Ingrid! — powtórzył 
z naciskiem. 

Ingrid pochyliła nieco głowę i odrzekła 
cichutko: р 

— Jän takżef 

— jestem szczęśliwy, Ingrid — Na- 
reszcie jestem znowu szczęśliwy! 

Obsypywał pocałunkami jej ręce. — Tył- 
ko widzisz — ledwie cię poznałem, a już 
mam wobec ciebie na sumieniu jeden 
grzech. 

— Ja... też! 

— Ty? — Jaki!? 

— Powiedz najpierw swój... 

— Otóż widzisz — ja tego pierścienia 
wcale nie znalazłem. Chciałem jak najprę- 
dzej włożyć to żelazko na twój paluszek ix 
kupiłem je u jubilera. 

— Wiem o tem. i 

— Takto, skąd wiesz? 

— Nie mogłeś znaleźć pierścienia — Бо 
ja YE nie zgubiłam. 

— Со 

— No tak! Stanąłeś wczoraj przede 
mną tak nagle, że nie wiedziałam, jak wy- 
tłumaczyć moje wałęsanie się po lesie і, 
skłamałam, 

ST. To ty nie dla pierścienia tu chodzi- 


— Prawdę mówiąc — to dla pierścienia 
— a ściślej biorąc — dla ciebie. Wiedzia- 
łam, że jesteś sam i, że zejdziesz kiedyś ze 
swej samotni w dolinę. 

Odgarnęła czuprynę. 

, — A jednak — rzekła z uśmiechem — 
ja mam większe szczęście niż ty. Znala« 
złam to, czego nie zgubiłam. 


Bela let lazi атн, 


Odpowiedzią, 
pocałunek. , 


